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Fundujemy samolot dla Armji! 
Okażmy ofiarność w zrozumieniu dla istotnych potrzeb Ojczyzny 

Swiat cały pl'zekon~ł się w ostat
niem półrocZlU w sposób praktycz,no
poglądowy, jak potężnym i deeydują

cym . czynnikiem w walee. _~br'ojI:J.ej jest 
armja zmotorYwwana, Włochy dra;wne, 
ooz motorów, wojru; z.prz--ed 40 laty pn.
grały, - Włochy dzisiejsze, zmotoryzo
wane, zawojowały całą Abisynję w eią-

gu siedmiu miesięey. Mimo szalonych 
trudności terenowych i klimatycznych, 
akcja włoska rozwijała się aż do skutku 
w.'spos:ób .iście . bl?awurowy dzięki 1'1ale
żytemu ia.s.tosowaniu !notl"lrów na lą
dzie, a przedewszystkiem w powietrzu. 
Tak jest, głównie doskonałemu swemu 
lotnictwu Włosi zawdzięczają realiza
cję swych ambitnych zamierzeń kolo
njql,lnych w tempie tak zadziwiająco 
s~bkiem. 

Ta lekcja poglądowa Włoch na te
renie abisyńskim utwierdziłta tylko i po
głębiła wszędzie z;rozumienie, jak sku
teczną bronią wojenną jest odtpowied
nio zorganizowane i zasobne lotnictwo. 
I stanie się niewątpliwie mocnem źrÓ
dłem najżywsz.ego entuzjazmu i ofiar
ności powszechnej dla g,praw, związa

nych z najdal.ej posuni ę-tą motoryzacją 
armji tam zwłaszcza., gdzie w kilku 
ostatnich latach dużo jUiŻ w tej dzie
dzinie zrobiono. 

Mamy tu na myśli naszych sąsia-

<łów z jednej i drug{ej strony. Wszakże 

Niemcy już w zeszłym roku stworzyły 
trz:v ca1kowicie zmotoryzowane dywi
zje. Wsz,akże na sieć aut-ostrad. mają
cycb J><)lączyć między sobą wszystkie 
granice Niemiec, wydali już 7 miljar
dów marek. A przytem jakże olbrzymi 
wysiłek Niemcy wkładają w rozbudowę 
swego lotnictwa. 

Wia-domo również, że podobnie sta
łą i konsekwentną pracę w kierunku 
zmotoryzowanIa swej armH rozwijają 
Sowiety, prowadząc klasyczną gospo
darkę wojenna (olbrzymi rozwój prze.. 
mysłu ściSle woj-enne,go itp.), i prześci
gając pod tym względem inne pa·ństwa 

o ustroju "buTżuazyj'llym". 
Zresztą tempo zbrojeń na świede 

gwałtownie się obecnie spotęgowało. 
Wszędzie uznano, Ż~ motor na ziemi 
i motor w powietrzu staje się ezynni
kiem niezbędnym niety1ko zaczepno.§ei 
ale i obrony. 

W Polsce pod tym względem pozo-

staje duzo do zrobienia. Sprawę zmo
toryzowania naszej armji i wogóle zm(). 
toryzowania. całego kraju dopiero w 
ostatnim czasie zaczęto traktować po
ważniej i szerzej (dekret o Funduszu 
Obrony Narodowej). 

Stąd też, gdziekolwiek się zwrócić.; 
wszędzie słychać rozmowy na temat na.-
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nyeh sil rorojnyeh, na. temat potrzeby 
łeh • .dozbrojenia" i podn!esiMlia podo
mu wyposa.żenia technicznego, odpo
wiadająeegó oboonej sytuaejl Społe

czeństwo polskie mólti o &rmJi swej, 
wsp8llliałej duchem i "WY'Sz,kolenłem. z 
d'1.llmlP, i miłości!\. Ale zarazem i r; tro
skIP, serdeczne" czy w obecnym wyścLgu 
zbrojeń nadążymy kroku w stosunku 
zwłaszcza do sąsiadów: zachodniego 
i wschodniego. 

I tu stwierdzić trzeba, t.e w tej wła
lnie dziedlzinie, od której zależy nasza 
gotowość obronna, mamy zaległości i 
za.niedbania ba!l'dlro duże i niel)&z
p1ecwe. 

W niedawno na tern miejscu zamie
szczonym artykule generał dla Henning
Micha.elis powiedział m. in.: "Przyszła 
wojna nie ŚCierpi improwizacji; wy
maga ona długiego, olhrzymiego wysił
ku., w okresie ,pokoju, całego narodu".
Tak. jest, potrzeba powszechnego spon
tanicznego wysiłku eal.ego narodu, aby 
armję nasz", dozbroić technicznie do 
stanu pełnej gotowości obronnej. 

Zdajemy sobie sprawę, że t. zw. ini
ej.atywa społeczna, - jeśli idzie o stro
nę fina.nsowlP, tego zagadnienia - w 
mierze stosunkowo tylko niewielkiej 
mOże tu zaważyć na szali (,przez urzą
(tzenie odpowiedniCh zbiórek). Mimo 
to jednak znaczenie jej jest ogromne 
przedewszystkiem w dziedzinie moral
nej. Propaganda. .,dozbrojenia" naszej 
a1."mH stworzy niewą.tpliwie odpowied
ni", a konieczną atmosfe.rę duchową w 
całym n8lrOdzie. roWudzi w nim ofiar
nOŚĆ na te cele, skłoni KO do popierania 
poczynań władz wojskowych, słowem 

- urzeczywistni ideę "narodu zbrojne
~", w którym ka~cły obywatel, także w 
okresie poik~ju, pracuje z zapałem nad! 
wzmocnieniem s.uy obronnej państwa. 

Ten wysiłek ,pragniemy dzisiaj 7JIP()

bilirować ~ jedJnym odcinku: wśród 
naszyeh Czytelników. I w t)"m celu 
ogłaszamy powszechną. mobiHzację ieh 
ofiarności na rzecz zakupu dla armji 
polskiej samolotu bojo"fY'ego, który nosić 
będzie miano - .,Chrobry". 

Czytelnicy I W dniu 3 maja całe na
sze społeczeństwo narod<>we godnie i 
potężnie zamanifestowało swój patrjo
tyzm i gotowoM do p<>święceń dla Oj
czyzny. Dziś . wzywamy Was do złoże
nia dowodu tej KOtowości. 

. Nie wl\ttpimy ani na ,chwilę, że szero
kie rz.esze Czytelników naszych ini
cjatywę naszą pęwitaj, z entuzja
zmem, że majdzie ona donośny od
dźwięk. I w iejmyśli apelujemy do 
wszystkich, by w miarę swych moż
~ci dokładali grosza na ten wielki 
wspólny cel. 

Nazwiska ofiarodawców (!ogłaszać bę
ijziemy na lam.ach pism naszych w ru
bryce 'P. t.: .. K1JIPUjemy dla armji pol
skiej samolot bojowy". Wierzymy, że 

wkr6t~ <będziemy mogli ogłosić zwycię
stwo M8Zego apelu. 1 oddać armji 00 u
&tku samol0t "Chro~ od. Czytelni
ków pism naszyeh. A skQl'O to się sta
nie, wierzymy, iż za naszym przykła:': 
dem p6j.dt4 inni. Wówczas oopiero' cel, 
jeJki 80ąie wytknęliśmy; bęQz1emy uwa
nU m sPełnionY'. 

Powiedział prorok nuz narodowy 
Piotr Skarga: ';Gdy się lud Boty .upi, 
a na jednI\, rzecz jedJnem sercem zezwo
li. iż będą jaikA:) m~ jeden. prędko ieh 
Bó.g wysłucha". 

A zatem, Czytelniey, "skupieni na 
jedną rzecz sercem jednem" - do czy
nu, do ofiaryl 

Pierwsze składki 
W pią.tek po południu odbyło się w 

gmachu Drukarni Polskiej zebranie 
wszystkich współpraeowników, a więc 
redakcyjnych, administracyjnych i 
technicznych, na którem powzięto 
następują.cą. oozolucję: 

Zebrani w dniu 8 maja i936 r. p~a
oown.iey r.edalkeyjni, adm,iIliBtraeyjni i 
'techniczni wyda:wntetw Drulkami Pol-

mron!i! = bRĘDOwNIK, ponledzia!eJi, anIa. If maja l~ = Numer Ul 

Blklej Sp. Ake. w Poznaniu, a więc ,,Ku
rjera. Poznańskiego". ..oręd<owntka.", 
.. Wielkopolanina", nPomorZ6nina", 
.,Jlustracji P<>lskiej" i "Nowin POŚWią
tecznych", chc.ąc dać wyraz ścisłl!lmu i 
ofiarne .u srosunkowi, j/1!ki ł~cZ'16 wi4 

nien społeczeństwo na·rodowe z armjĄ 
naszą, postanawiają ofiarować jedInota
zowo 5 proc. SwYch poboraw mi~ięez
nych na zakupno d,la wojśkB samolotu 
bojowoegQ "Chrobry". 

Murawa. Stefan, Martin Wincenty, Mu,
siał Cyryl, Mral Anastazy, MtIIT.8Ilewska 
HEI'19ll1l Matelówna Halina, Matelawna 
Zofja, Mietlioki Hieronim, Męclewska 
Regina, Maliń$ka LUiCja. red. Męclewski 
Edlm'l1fnd., Ma,gerowa Czesława. red. Na
w1'OCki SZ;Vtnon, red. Noskowski Wito~d, 
Nowicka Stanisława, Nowak Pela.gJa, 
Nawróoka Wanda, Nehren,z.anka Wik
torja, Nożyński Franciszek, Nag6rski 
Maroin, Na{l1erał.a Józef, Nożyń.ski Fran
cisz6k, Nowicki Stefa.n., Nowak Feliks, 

Następuja podpiSY: Nackowski Aleksy, NapieraIski Kazi
Adamezewska Agnieszka, Antkowiak mierz, Otulakowski J.an, Orzechow8'ki 

Mieczysław, red. Antoniewicz Zdzisław, Wiktor, Osicki Józef, Okoniewski 130-
Arning Henryk, red. Bernacki Edmund, gumił, Olszewska Cecylj,a, Olsztyńska 
red. Bernacki Zbigniew, dr. Bernatt Aloeksandra, red. Powidzki Tadeusz, 
Stanisław, Błędkowska Wiktorj.a, Bo- Portałówna Walentyna, red. Praus
ru.szak Rozalja, Betlejewski Edwin, miille.r KaTol, red. Piotrowski Adlam, 
Brzeziński Jan. Bosiacki Edward, Bi- red. Piotrowski Bogdan, Piątkowska 
sl<l\lpski Józef, Chojnacl<i Kazimierz, Barbara, red. Piszcz Edward., Piszczów
Cegłowska Marja. dr. Chełmikowski na Irena. Pawłowski Antoni, Prim.ków
Marjan, red!. Cz.a.piewski Stanisław, na Aniela, Portal.a Józef, Palęd:zki Ta
Czeszyk Mikoła.i, Czechak T€ofil. Chu- dJeusz, Przybylski Jan, Primka Marja, 
dlziński J.anusz, Czarny Kazimierz, Czer- Pentkowski Stanisław, Paluszak Jan, 
wmski Wal.erjan. Dybiz.bański Józ.ef, Pieprzyk Leon, Preiss Roman, Plich 
Danielewski Józef. Dybowski Paweł, Stanisław, Przymusiński Władysław, 
Drejski Edlwin. Dyoowski Alfons, Dem- Piątek Henryk, Reksiński Franciszek, 
bina Władysław, Dunker Emil, Dolatow- Rosiak Władysław, R6hrich Karol I, 
s.ka Salomea, Dolatowska Zofja, red. Ruks Stanisław, Rogalski Tadeusz, 
Danielewski Bogdan, Dobrucki JÓze.f, Rohrich Karol II, Romała Henryk, Ry
Elminowski Edward, Fortuniak Ed- bicki Władysław, red. Rakowski Ed
mumd, red. Ferigler Roman, F.rydrych muna, Ruks Antoni, Ru.k&>wa Zofj.a, 
Janina, red Fikus Fe1iks, red. Fiedler Rogalski Aleksander, Roszkiewicz, 
Konrad. Filipowska Eleonora, Fertsch Marcin. Rydlewska Aleksandra, Szy
Maksymiljan, Grzegorski Bolesław, mańska Jadwiga. Szymańska Helena, 
Grajkowski Mieczysław, Gazecki Niko- red, Śmiglak Stanisław, red. Śliwińs,ki 
dlem, Gilla Bol.esław. Gawroński Stani- Stefan, dr. Seydla Marjan, Szulc Stani
sław, Generalczyk StaniSław, Gielnik . sław. Szulc Florjan, dlr. Stelmachowska 
Władysław, Golakowa Marja, Grzempa Bożena, red. Sołtysiak Franciszek. Ski
Ignacy, Gromadtziński Stef,an, Gorą.cz- bi.ński Kazimierz, Świątek. Józoefa, Sob
niak Henryk. Gol.eńczak Ma,ksymiJjan, kowiak Antonina, SzkuJdlarski Adam, 
Gajowiecki Leon, Gapa Antoni, Gabry- Stęezniewski Walenty, Szukaiski Zyg
siak Sylwester, Gomoła Franciszek, Ga- munt, Szymanek Wincenty, Sworel, 
j<>wiecka Irena. Gruszczyński Broni- Czesław. Szmaji Jan, Siołacz Szcze.pan, 
sław, Góralewicz Juljan. Giełda Roman, Siejak Marcin, Skowroński Ludwik, 
red. Gertabek Jerzy, Glesmann Józef, Sosiński Władysław, Śniegock1 Marjan, 
red. Herniczek Jerzy, Hermaml Jadwiga, Sępiński Antoni, Skóra Mieczysław, 
Holasz Feliks. Hernes Tadeusz., HaŁkie- Szczepaniak Edmund, Szymkowiak An
wicz Roman, Hałkiewicz Marjan, Igna- dlrze.i, Śmigla.k Wiktorja, Szczepaniak 
siakó""''Ila Le,okadja., red. J.a.roehow.ski Czesław, Sprenger Maksymiljan, Szku
Bogdan, Jeskoe Stanisław, Jendrach Cze- dlarska Marja, Szcze.paniak Telesfor, 
sław. Jurczeniu.k Michał. Jakubowicz Trzmiel Stanisł.aw. Tomkowiak Piotr, 
Stanisław, Jasińska Bronisława, J.eżew- TTybwas.ser Marja, Trawillski Bolesław, 
ski Antoni, Janowczyk Michał, Jęczko- Tucholski Władysław, Tronowicz Lud
wiak Marjan. Januszewski Marja,n, Ku- miła, red. Trella Andrzej, red!. Trella 
banek Stefan. Ką.kolewski Stefan. Kliń- Leon, TcI'insehek Bonifacy, red. Ujma 
ski: Wojciech. Kornowicz Stanisław, Wiktor, red!. Urbań\Ski Witold., Urba
Kubiak Franciszek, . Kulczyński Leo- niak Nikodem, Urbaniak Stefan, Urba
naru. Krojniak Władysław. Krysz;wfiak nek Czesław, Wojtasik Ignacy, Wieczo
Antoni, Kacz.marek Walenty, Kasprzak rek Bronisław, Wojciak Stanisław, 
Jan, Kliński Ant<>ni, Każmierczak Fran- Woźniak Mieczysław . Wilk Wacław, 
cis z el< , Koszuta Czesław, Kalicki Mar- \Vłodarczak Stanisław, Wiśniewski 
cin, Kniat Hilary, Krojniak Jan, Kora- Jan, Wieścieki Antoni, Wilczak Stani
lewski Stanisław, Klemczak Stanisław, sław, Węgrzynowski Andrzej, Wacho
Kubicki Antoni, Kalet Edmund, Kacz- wiak Jan. Wujewska Zofja, Wiśniew
kowski Adlam. Kruszona Aniela, Kacz- ska Kazimiera, Walkowiakowa Teodo
marska Janina, Kordylewski Piotr. Kuź- zja. Welzandt Leokadja, red!. Wyrzy
niak Leokadja, red. Klawiter Jan. red. kowski Stefan, Wieczorek Maksymiljan, 
Kawczyński Antoni, red . . Kędzierski WalLgórska Marja, W,róblewicwwna 
Czesław, red. Konie~zny Antoni, Kra- Łucja, Wilakówna Izabella, Wawrzy
jewski Henryk, Kr61ikowska Cz.esława, niak Z<>fja, Żurkiewiczówna Cecylja, 
red. Kraszewski Tad'eusz, Kabatówna Zieleśkiewicz Ignacy, Zielonacki Zbi
Józefa, Kędziora Czesł,aw, Kędzierska gniew, red. Żuralski Jerzy, Zugehór 
Marja, Krzesiński Mieczysław, Kalczyń- SY'lwesoor, Zieliński Roman. 
ski Bogusław, dyr. Leitgebe.r Roman, Dla wprowadzenia w życie powzię
Leśniewicz Antoni. Leśniewiczówna He- tej uchwały wybrano komitet, w któ
lena, roo. LeitgebeT Witold, Leitgeber tego skład weszli pp.: red. Bohdan 
Andrzej, Ludlwigowa Zofja, Lewanoow- Jarochowski, prezes Syndykatu Dzian
ski Władysław. Lopińska Alicja, Lulka nikarzy W1kp. - prezes, Leokadja 
Kazimierz, Luciński Jan, Lembicz Jan, Ignasiakówna - skarbnik, red. Bog
Majewski MieCZYSław, MikuLski Antoni, dan Piotrowski - sekretarz, o'l."az P'p.: 
Mać.kowiak Józef, Mańusz·ak Walenty, red. Andrz~ Trella, prokurent Ka
MatUJSz&k Wacław, Matela Stani8ław'I z:imierz . Chojnacki. red. Antoni Kaw
Matusrez/llk Marja, Maćkowiak Stani- ezyńsk.i, Piotr Kordylewski, Antoni 
staw, Michalski Wacław, Mareeki Ma- Mikulski, Jan Otulakowski, red. Ta
rjan, Michalski Stanisław, Maślak Leon, deusz Powidzki, Edmund Bemacki. 

Wszelkie składk'i na samolot nal~zy wpłacać w adminł
stra:cji n3slego pisma - Poznań, św. Marcin 70-względ
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Wizyta U dowódcy Okręgu Korpusu 
Wczoraj o g. 11 udała się do dowód- kupno samolotu "Chrobry". 

cy OK VH g.en. Knolla-KoWDack.iego d&- P. gell. KDołJ-Kow:naelct z uznaniem 
legacja, złOżona z redaktorów Bohd&na ll!rZyjll) fa.kt ten do wiado.mOOci, podik,re
Jaroehowskiego, Czesława Kędzierslde- ślil doni06łe jego znacz&nie jako pierw
KO, dr. Ma.rjana Chełmikowskieg.o i An- szej konkretnej inicjatywy w tym kie
drzeja Leitgebra, celem zakomuniko- runku na terenie WieI.kopol~i 1 0 -

wania generałowi, jako najwyższemu l świadczył, ile podJa ją do wiadomości 
zwieTzchnikowi wojskowemu w Poma- ministrowi spraw wojskowych. 
niu, o podjęciu akcji llbiOJ'lOWej na __ --

_ Jedp7' chnelieljdeld .Ide. I 
Czapek, Kapeluszy, Beretów 
w północnej dzielnioy m. l.odzi .,1" 

..uca Brzul~ 33 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
I ... j. chorób .k6r. weller. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9,12 i 3-9 "aiedzielę: 9-12 
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Ponura tragedja 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ponura 

trage,dja rozegrała się w hotelu Cen
tralnym przy ul. Jerozolimskiej. 

Do komisarjatu XI zgłosiła się 39-
letnia Franciszka Podkowa, która 
oskarżyła się o zabójstwo 12-letniego 
syna Henryka. Uśpiła go luminalem, 
następnie zadusiła ręcznikiem, poczem 
zadała brzytwą .4 rany na szyi i rę
kach. Dopiero po paru godzinach zde
cydowała się zawiadomić policję. 

Przeprowadzone śledztwo okazało, 
że ·Podkowa jest żoną b. sierżanta za
wod<>wego z pułku radjotelegraficzne
go na Pową.zkaeh, który ustą.pił w po
czą.tku bież. roku z zajmowanego sta
nowiska, otrzymawszy odprawę pie
niężną.. Parę dni później wyjechał do 
Jabłonny na. rekonwalescencj~ po. 
dłuższej chorobie gr1lzliczej. 

Na krótko przed wyjazdem wynikła 
sprzeczka między małżonkami. N a za
pytanie, co ma robić z dzieckiem, mą.ż 
powiedział: rób co chcesz. zabij go. 
Syn podobno był niedorozwinięty. (w) 

Demonst1racje 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na uni

wersytecie ponowiły się demonstracje 
przeciwko pro!. Antoniewiczowi. Roz
rzucano specjalne ulotki. 

Na mieście dochodziło tło kilku 
starć pomiędzy młodzieżą a Żydami. 
Aresztowano rozmaitych studentów. 
(w). 

00 Berezy 
War s z a w a. (Tel. wł.). Do Berezy 

Kartuskiej zostało odesłanych w ostat
nich dniach około 10 działaczy komu
nistycznych. (w) 

Zagadkowe wybuchy 
w 8. r s' z a w &. (Tel. wł.). "EX'Presa 

Poranny" opisujQ.c pożar w Zamościu 
wspomina, że ratunek zabytkowej sy
nagogi z XIV w. utrudniał fakt, że 
podczas pożaru dały się słyszeć silne 
detonacje. 

Istnieje przypuszczenie, te eksplo
dovvały jakieś materjały wybuchowe, 
ulolwwane przez nieznanych lud!zi i 
dla nieznanych celów na stryChu By
nagogi. (w). 

Złoty W Gdańsku 
G d a ń s k. (Tel. wł.). Bezpośrednio 

po wprowadzeniu ograniczeń dewizo
wych w Polsce w Gdańsku wzbrania
no się przyjmować złotego. 

Obecnie obieg naszej waluty jest 
już zupełnie n<>rmalny. Również banki 
dewizowe rozpoczęły ponownie wy
mianę ~lłotych na guldeny. (p) 

Kong·res żydowski 
G e n e w a. (pAT). Pierwszy kon

gres żydowski zbierze się w Genewie 
8 sierpnia. Obrady potrwają. około ty
godnia. 

Porządek dzienny obejmuje takie 
sprawy, jak obrona równ01lprawnienia 
.'Żydów, przywrócenie praw w Niem
czech, walka z · antY'semityzmem, :PO
pieranie akcji osiedleńczej w Palesty
nie, stworzenie żydowskiej polityki 
emigracyjnej i kolonizacy~~ej, opraco
wanie statutu kongr~ wybór wła<h 
kierowniczych i t. p. . 

W obradach wezmle udział około 
300 delegatów, którzy reprezentować 
będą. 40 krajów. 

Up.ały i śniegi 
L o n d y n (Tel. wł.). ·Według do

niesień z Nowego JO'I'ku we wschod
nich stanach panuję. niebywałe o tej 
porze upały. W Nowym Jorku notowa
no 30.05 stopni Celsjusza, w Fi1adelji 
33.33 stopnie, w Gaston w Pensylwanji 
33.88 stopni. 

Natomiast część stanu Colorado 
na.wiedzona. została P1."zez burzę śnie
żną., która bardzo poważnie utrudniła. 
komunikację. W okolicach Hannah w 
Oklahomie wichury wyrzą.dziły znacz.
ne szkody. Kilka domów ;{oawa.liło się. 
Jedna osoba została zabita, a 25 jest 
przeważnie ciężko rannych. 
Dalszy ciąg telegram6w IlR str. '-teł 
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Podnoszenie gw'ałtu jest niezawsze dowodem słuszności - ObUcze ustaw,icznych i pla .. 

nowych poglromów autorstwa synów Ilraeła - Jak'i jest nasz prog'ram na &odzień 
Ż~T,dz i bardw są. drażliwi i wielki 

podnoszą. gwałt, Oodwołują.c się zaraz , 
do opinji całegOo świata.., ile,kroć ktoś 
narazi ich na straty materjalne, gdy 
tu i ówdzie napędzą. ich z targu, po
przewracają. stragany lub porOozbijają 
kramy. Krzyczą. wtedy i piszą na 
wszystkie strony, że cierpią. krzywdy, 
że urzą.dza się na nich pogrOomy. 

Polskie społeczeiistwo stale powin
nD im na to od'powiadać, że straty 
materjalne i przykrOości, jakie ich 
spotyka; n niczem są. w porównaniu .z 
moralnem spustoszeniem i z temi 
m o r al n e m i p o g r D m a m i, któ
re Żydzi u s t a w i c z n i e, p l a n owo, 
nie dorywczo, szerzą wszędzie wśród 
gojów, aby na zdegenerowanym i o
słabionym OiI'ganiźmie społecznym 
móc tem łatwiej żerować i wieść bez
piecznie żywot pasorzytniczy. 

Lecz cóż' składa się na te moralne 
pogromy, których sprawcami są tak 
często Żydzi'! Liczny ieb. współudział 
w oszczerczy~h i bluźnierczych napa
ścia;ch na Kościół i reli~ie katolicką., 
we wszystkich matactwach i ruchaw
kach wyw.rotowych, wyrafinowany 
spryt w różnych oszustwach, kłam
stwach i fałszer:stwach, handel żywym 
towarem, podkQlPYW3.nie zdrowych za
sact"rodziny katolickiej przez unie
winnianis wykroczeń na tle- życia 
seksu.a:lnego zapomocą teoryj, mają
cych pozory naukowości, a w rzec'zy
wistości schlebiających najniższym 
instynktom ludzkim. W związku z 
tem jest wogóle rozluźnianie moral
ności, zabij8Jnie uczucia wsty,du i za
chęcanie do rozpusty wS'Zelkiemi do
stępnemi środkami, a więc zapomocą 
bezwstydnych książek, lYism z teksta
mi i obrazkami pornograiicznemi, re
klamy, kina i teatry, wres'lcie zaka
zany handel narkotykami, które oszu
kanym przez ŻY'dów i uwikłanym w 
rozpustę neurastenikoon mają przy
nieść ulgę w cierpieniaeh, lecz w :rze
czywistości gPI'Owadzaj.ą. na nich 
ruinę. 

Czy to już wszystko! Nie, moonaby 
przytoczyć więeej jes-zcze szezegóło
wych dowodów Ż'Y'dowskiej, kreciej 
roboty niSZCZYCielskiej wśród gojów. 
Lecz to, co wyżej powiedziałem, wy
starczy ehyba do uwydatnienia. istoty 
i ealej złośliwości pogromów moral
nych, których sprawcami gę. 2ydd. 
. A straty mora;J.ne, wynikłe z"POwo
du tej zarazy, są ogromne i nie dadzą. 
się ocenie w żadnej walucie świata, 
bo d~ą eplll5toezenia, dokonywane-
go w duszach ~kidl. 

Czy możliwe jest wobec tego zgodne, 
&Zczere współŻYCie Polaków z 2yda.
mi w obrębie jednego Państwa! Ży
dd moglliby na obronę swego -stano
wiska i ~u poeiada.nia. w Poł<see 
powoływać się na swobodę człowieka 
nowoczesnego w roz.ponądzaniu miej
scem swego pobytu i swoim ma.ją.t
kiem, na humanitarność, tolerancję, 
konstytu.eję i na. inne argumenty na
tury prawnej, leez jest Jedna wielka 
wartość, której 2ydrzi na swą obronę 
nie nmją, a jest ni, etyka.. 

Z okazji lU!bitego już u 'boju rytual
nego niejeden Polak dowiectziaJ sil}, 
jak zuchwale i bezwstydne bluźnier
stwa. przeciw religji kat1>li~kiej za
warte są. w talmudzie, jak 8'traszną 
nienawiś ć zionie stamt1J,d do wszyst
kich . wyznawców Chrystusa, jaką 
szkołą wyrafinowanych szelmostw i 
różnych podłości jest ta. osławiona 
ks i ęga żydowsk,a. A przeCież większość 
Żydów, mieszkających w Polsce, w 
postępowaniu swem kieruje się wska
zówkami talmudu, ~ara.żona prze
wrotnym jego duchem. Ogromna p.rze
!paś ć dzielą.ca światopogląd i etykę 
katoli-cką., drogą. sereu -polskiemn, od 
nicośCi mOoralnej, wiejącej z całego 
talmudu, oto zasadnicza przyezyna, 
k tóra uniemożliwia zgodne współży
cie Polaków z Żydami i wywołuje 
ciągle zadrażnienia i walki, o wartości 
najwyższe, o dusze ludzkie. 

Potężny prą,d, idący dziś przez 
całą. POolskę, zmierza do odżydzenia 
w szystkich dziedzin życia polskiego 
f schr ystjanizowania ich. Dziś toczy 
się walr"a rozprawa między świato
!pog l ą.dem katolickim a bezbożniaym, 
komu nistY.,cznym, który ma. wśród .t y-

dów gorliwych Oopiekun(nv. Przyszłość 
Polski, ściśle zwią,zanej z katolicyz
mem, zaleiy od tego, czy zwycięży 
duch Prawdy odwiecznej, przyniesio
nej ludzkości przez Chrystusa, czy też 
talmudyczny duch kłamstwa. kpiar
stwa, bluźnierstw i bezwstydu. 

Jakiż więc wytknąć program na 
codziell? W Polsce Polacy muszą być 
gospodarzami i nadawać ton zasadni
czy całemu życiu. W stosunku do Ży
dów taktyka jasna: nie dokuczać im, 
nie bić ich i nie prześladować, lecz 
bezwzględnie i konselfwentnie bojko
tować tande,tę żydowską, zarówno w 
zakresie wyrobów materjalnych, jak i 
w zakresie' tWOl'ÓW ducha. które, jak 
wyżej wykazałem, o wiele są. zgubniej
sze dla konsumentów; a więc oczy
szczać miasta polskie z pism i książek 
pornograficznych, wystawianych na 

sprzedaż i zatruwaję,cych naszą mło
dzież. 

Urzędowa cenzura jest pod tym 
względem dziś jeszcze zbyt poblażliwa, 
więc liczyć na nią nie można. Społe
czellstwo własnemi siłami musi już 
raz stanowczo, bez kompromisu, od
rzucić precz wszelką· truciznę moral
ną, którą zaszczepiają mu Żydzi . w 
rozmaitej formie, bą,dź jawnie bądź 
pod niewinnemi na pierws,zy rzut. oka 
POozorami. Trzeba będzie pOopierać 
tych księgarzy i sprzedawców gazet, 
którzy ponad brudny zysk materjalny 
wyżej stawiają dobro moralne społe
czeiistwa i dlatego mają. odwagę za
przestać wystawiania na sprzedaż bez
wstydnych książek i pism pornogra
ficznych. Pamiętajmy, że największem 
nieszczQściem narodu jest duch za-
truty. K. Ab. 

Prezydent republiki francuskiej Lebrun na przyjęciu u ambasad6.ra Chła
pow ski ego, którego wid zimy w drugiej parze. 

Do czego dochodzi! 
Żyd~ w Plocku, o,gł;os,iU be:,1;Iw4Iględrl'l!J bojlwt fi,..,n ohr~eści· 

j alłi:sk ich 

p ł o c k, 9.' 5. Planowa, systema- To .tydów doprowadziło do wście-
tyczna i stała akcja koła płockiego kłości. Zwrócii się do starostwa ze 
"Zwią;zku Polskiego" w kierunku od- skaJ'lgą., że owe rozlepione informato
żydzenia życia gospodarczego w Płoc- ry mogą doprOowadzić- do ekscesów 
ku - wyprowadza Żydów z równo- (?!). Tegoż dnia po południu Żydzi o
wagi. głOosili wśród siehie bezwzględny boj-

Koło płOCkie "Zwią.zku Polskiego" kot wszystkich firm chrześcijallskich 
rozlepiło na słupach ogłOoszeniowych Na.stępnego dnia inf.ormatorów już 
wydane przez siebie informatory firnl nie było. Usunęli je ze słupów ogłosze- . 
chrześcijaiiskich w Płocku. Efekt był niowych nieznani sJ)'rawcy. 
nadzwyczajny. Przy informatora-eh Czy "szabesgoje" w dalszym ciągu, 
całe grupy ciekawyCh, a bardzo z nich po ostatnim kroku Żyd,ów, będą cho
wielu, to... Żydzi. Przez cały dzieii dzić do żydowskiego kupca, rzemieśl
ludzie staw;tli i odczytywali wys'zcze- nitka, lekaJ!"Za, adwokata czy wreszcie 
gól,nione firmy polskie. hurtownika! 

Ciekawy proces w Krakowie 
K r.a k ó w, 9. 5. - W dniu l1-go I tem rozJ)'rawie są,d wydał wyrok, 'lt

styczma ~stępca naczelnika urzędu I walniają,ey Ma'salskiego od "viny i ka
n;a poczc~e głównej w Krakowie ~la- ry. Z zeznaii świad[{ów Mazało się, 
rJan Semsson podczas przeprowaJza- że na głównej poczcie panO'Wały w ro
nia kontroli w kasie Zygmunta Masal- ku ubiegłym z powodu przebudowy 
skiego. st,vierd~ił, że zapas gotów ki budynku ball"dzo ciężkie warunki pra.
w kaSIe wynOSIł 85.875 zł 74 gr, p-rzy- cy, poza. tem z powodu pTZeciążenia, 
czem nie zgadzał się on z dokumen- pracą urzędnicy nie mogli trzymać 
tarni kasowemi. Przeprowadzone się ściSłej instru!k.cji w czasie pracy. 
skontrum wyka.zało bra.k 2.009 zł 49 gr. gdyż wówczas praea k8tsjera musiała 
Z braku tego kasjer' nie mógł się wy- tJrwać do godz. 11 wieczoo-em. Stąd mo
tłumaczyć. gły powstać trudnOŚci kontrolowania 

Po przepll"owadzonej w zwią.zku z stanu kasy oraz różne p'rzeoczenia. , 

Zwolnienie narodowców 
Koł o, 9. 5. W dniu 18 marca b. r. 

aresztowany został i osadzony w wię
zieniu śledczem w Kole instruktor po
wiatowy Str. Nar. p. Karol Nowacki z 
Brdowa. P. Nowacki przebywał w 
więzieniu do dnia. 27 kwietnia b. r. 
Sę.d grodzki "" I{rue na rozprawie, 00-
&ytej w dniu 27 kwietnia b. T., skaw 

p. K. Nowackiego na 2 miesią.ee are
sztu z zawiel§zeniem na 3 lata. P. No
w8tckiego z aresztu zwolniono. 

Onegdaj zwolniony został z wię
zienia śledczego w Kole działacz 
Stronnictwa Narodowego, p. Rudolf 
Drzała, zamieszkały w I{ole (TOTU11-
ska 33). P. Drzała przebywał w wię
zjetti'tl od to maja b. r. 

8 maja.. 
Dymisja prezesa Banku PalSlkiego 

płk. Adama Koca była. wietką. sensa
cją gospodarozą. i polityczną. dla .. ;: 
Warszawy. Istnieje przypuszczenie, że 
sfery zagraniczne wiedziały o · tern 
wcześniej. Zresztą. t:rzeba będzie skon
trolować prasę zagraniczną, która na~ 
dejdzie jutro lub pojutrze, a przeko
namy się, czy inne środowiska nie 
wiedziały o tej dymisji wcześniej, niż 
stolica.. . 

Ale w to już nie wehodzimy. Dość, 
że około południa było jui wiadoo:ne u
stą,pienie p. Koca i przyjęcie dymisji, 
a także powierzenie mu sprawowa,nia 
obowi~zków preze,sa Banku Polskiego 
do chwili powołania nowego kierow
nika. Tak się bowiem zło7iyło, że pre
zes ustąpił, a wieeprezes jest chory. 

* Jakież były przyczyny ustąpienia p. 
Koca? 

Komunikat ofiejalny mówi o cho
robie p. Koca. Jest rzeczą. znaną" że p. 
Koc cierpi pono na dolegliwości ner
kowe. Ale równocześnie wiedziano, że 
jest zdecydowanym zwO'lennikiem 
polityki liberalnej i że podczas swych 
podróźy do Paryża i Londynrq mial 
si~ wypowiedzieć jako przeciwnik 
wszelkich ograniczeń dewizawych. 
Tymczasem zarządzenia dewizowe z0-
stały wydane. JUtŻ wtedy przebąJk.iwa.
no, że p. Koc oddał swe stanawis:ko do 
dyspozycji. Gdy zaś został ustanowio
ny KOT (kontrola obrotu towarowego), 
miejsca dla Koca już nie było. 

* Kto może być jego następcą.'! 
Ta kwest ja nie jest, zdaje się, zde

cydowana. 'Varto jednakże wspom
nieć, że w ostatnich czasach pojawiały 
się rozmaite pogłoski co do osoby dr. 
Feliksa Młynarskiego, który przez sze-

Krawiec męski 

Wacław Zaworski 
~ ó d ź, ulica Piotrkowska 108 

(dawniej Andrzeja 3). 

reg lat był wiceprezesem rady B8tnku 
Polskiego. Rzecz ciekawa, że żadna z 
tych pogłOosek nie wspominała o e
wentualnej ponownej jego pracy w 
Banku Polskim. 

Niemniej ustąpienie p. Koca nie 
oznaeza byna,jmniej, j,akoby w grę 
WChodziły koncepcje dewaluacyjne. 
Właśnie zarządzenia. . dewizowe sfery 
oficjalne tłomaczą jako wolę utrzyma.
pia stałości waluty, co jest kanonem 
polityki obecnego ministra skarbu. 

* Wobec takich niespod,Zianek, czyż 
mOoż-na wierzyć zapewnieniom, że 0-
kres po 12 maja aż do zwołania nad
zwyczajnej sesji sejmowej nie będzie 
ofitował w żadne ewenementy! Ludzie 
cią.gle czegoś się spodziewają po uro
czystościach wileiiskich. 

Taksamo i zapowiedź sesji nad
zwyczajnej zaczyna ulegać zmianie. 
Bo najważniejsze sprawy, jakie pozo
stały z dawnej sesji budżetowej, to 
były sprawy ustaw samoczą.dowych. 
TymcZaSi:llll teraz mówią.. że te kw e
stje nie będą rozważane podczas sesji 
nadzwyczajnej. Inne zaś nie są talk 
,,:ażne, aby mifl.łystanorwić temat spe
~Jalnyeh ohrad parlamentarnych. Zda
Je się, że i czynnikom oficjalnych nie 
zależałoby specjalnie na zebraniu się 
Sejmu i dyskutowaniu np. o Lwowie, 
Częstochowie i t. d. 

To też może mają podstawy pogło
ski, że sesja będzie nadzwyczaj krót
ka. Że zadaniem jej będzie przede
wszysfJkiem uchwalenie nowych peł
nomocnictw dla rzą,du na czas aż do 
zwołania sesji zwyczajnej. Od r. 19'26 
.rząd pełnomDcnidwa takie za:wsze po
siadał i niewątpliwie zależy mu, ahy 
w danym momencie mógł niemi dy
sponować. 

* Od kilku dni na ulica..ch stolicy 11-

derz~ .ob.ecno~ć Ji.c~ne.i policji. Gdy się 
przeJez,dza uhcaml, to aż rzuca się w 
oczy. P?za posterUlIlkowymi, którzy 
kontrolUją ruch na skrzyżowaniach u
~i~ albo w)mnktach, gdzie TU'ch jest 
zyw.szy, wldać stojąCYCh czy prze cha
~7,.aJą.cYCh się policjantów. Zdaje się, 
ze są. to kontraktOwi polkjanci któ
!yćh śwież? poanga,żowano. F{mkcje 
~ch polegają. na obserwacji. Możliwe. 
ze~ są to k?TI'sekwen<;.ie ostatnich zajś6 
ulIam)1leh l starć z Zydami. 

WARSZAWIANIN. 
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Ilządy wio kie ,W lIbisynjl 
ne8'lls istotnie prosił rząd angi~'!'ki o 
zezwolenie na przybycie do Londynu. 
Jak słychać, kola oficjalne dały jed~ 
nak negusowi do zrozumienia, że w, 
chwili obecnej jego pobyt w Londynie 
jest niepożą.dany i będzie mógł nastą... 
pić dopiero po najbliższ~j sesji ~adY' 
Ligi Narodów, wobec czego przYjazd 
negusa do Londynu należy odłożyć na 
termin późniejszy. 

Ras Sejum uznaje potęgę 
WIoch 

R z y m (PAT). Agencja. Stefani 
donosi z Adis Abeby, że ras Sejum, 
zgłaszając uległość dowództwu 3 kor
pusu armji włoskiej, oświadczyl, iż 
uznaje niezwy,ciężoną potęgę włosk, i 
dodał, że mógłby dostać się d() Adil 
Abeby i uciec wraz z negusem, wolał 
j~dnak oddać się w szlachetne ręce 
Włochów. 

A d i s A b e b a.. (Tel. wł.) WIO!i 
szybko ujmują. w swe ręce admini
strację i zdołali przywrócić porządek. 
W stolicy zarówno ludność cywi'lna, 
jak wojsko, odczuwają. brak 'mą.ki i 
nafty, które to artykuły zostanę. do
starczone z możliwym pośpiechem. 

Agencja Stefani donasi z Adis A
beby, że przed oDjęciem ofensywy w 
Ogad enie negus miał naj'Większe za
ufanie do armji, pozostającej pod d()oo 
wództwem rasa Nasibu i Wehiba 
Paszy. Na skutek jednak dru~goczę.eej 
klęski, odniesionej przez Abisyńczy
ków, negus zwołał posiedzenie radY 
ministrów i zalecał wyż.sZ)"m dowód
com opuszczenie kraju, flam W uy· 
stował oso"biście przy ewaJm8JCji pa
łacu cesarskiego 1 1 maja wyjechał do 
Dżibuti. 

Ge ... Grazłani w Ha .... ane 
R z y m (PAT). Wojska gen. Gra

ziani'ego wkroczyły do Harram, kła
dąc kres akcji rabunkowej, jaka w 
tem mieście trwała już od trzech dni. 
Oddziały włoskie zajęły' wszy'stkie bu
dynki publiczne i pospieszyły z od
sieczą obleganych przez zbrojne ban
dy konsulatom oraz lrancuskiej misji 
sanitarnej. Z Rarraru część oddzia
łów włoskich wyruszyła w kierunku 
Diredaua. 

Abisynję praw wojny, ale wynika ró
wnież, iż rzę.d Włoski usiłował za. cenę 
zlota uzyskać fałSZywe świadectwa 
przeciwko władzom abisyńskim. 

R z y m. (PAT.) Dzisiaj ' oficjalnie 
oznajmiono o zajęciu przez wojska 
włoskie Harraru. W chwili wkrocze~ 
nia do miasta kolumny włoskiej, nad 
Harrarem unosiła się eskadra 35 sa.mo
lotów. 

G e n e w a. (P AT.) W sekretarja
cie generalnym Ligi Narodów potwier
dzają wiadomość, iż poseł abisyński w 
Paryżu Wolde Mariam nadal będzie 
reprezentował Abisynję na posiedze
niu Rady Ligi ·Narodów. W sekreta
rjacie generalnym zaznaczają., iż sy~ 
tllacja Abisynji pod względem pra.w
nym nie może ulec zmianie na. mocy 
jednostronnej decyzji. 

Adis Abeba. (PAn. Adolfo Ales-
samerini, nowy wicegubernator wło
ski Adis Abeby dzisia.i rano poinfor
mował poselstwo brytyjskie i inne po
selstwa, iż są. akredytowane u rzą,du, 
który już nie egzystuje. Wobec tego 
mogę. być pi"zez władze włoskie trak~ 
towani jedynie jako zasługują.CT na 
szacunek cudzoziemcy. 

P~anie spokoju 
A d i s A b e b a (PAT). Utrzymanie 

porzą.dku w mi~ścje zostało powierzo
ne korpusowi karabinjerów. Mia.sto 
jest podzielone na 4 części, z których 
ltaź.da znajduje się pod kontrolą. 70 
karabinierów' i 30 Członków straży 
graniCznej. 

Karabinierzy dokonali rewizyj lV 
licznych domach za.l?lerając przedmiO
ty, co do których zachodziło podej
rzenie, ii zostały zrabowane podczas 
rozruchów. 

W gmachu dawnego ratusza znaj
duje się komenda karabinier6w, do 
której wielu Abisynczyków przynosi 
róźnego rodzaju broń, strz.elby, szable, 
bagnety, a nawet karabiny maszyno
we. Część gmachu zamieniono na A
reszt, w którym umieszczono Abisyń
czyków, oskarżonych o udział w ra
bunku. 

Banda maruderów, która po wy-

jeździe cesarza rabowala miasto, 0-
oocnie op~ruje w jego okolice.ch. Ma
ruderzy napadli na włoski ambulans, 
zabijając szofera i eskortę. Podpalili 
i zrabowali również hotel, znajdują.
cy się przy linji kolejowej w odległo
ści 45 klm. ()d stoliCY. 

Mussolini t Palestyna 
L o n d y n. (Tel. wł.) Ja.k słychać, 

Mussolini ma ~amiar wystę.pić z ~n
sacyjnym wniosl{jem oddania manda
tu nad Palestynę. Włochom, motywu
ją.c to tem, że nad krajem, gdzie znaj
dują. się d1'ogie całemu chrześcijań
stwu pamią.tki, winien sprawować pie
czę katoliolli Rzym, w którym znajdu4 

je się siedziba Papieża. 

Pierwsze dwa dni pobytu w Jer~ 
zoUrnie negus wykorzystał na zwie~ 
dzanie klasztor6w i grobu Chrystus()oo 
wego. Poza tem Haile Selassie odwie.
dził abisyński klasztor, położony za: 
murami starego miasta, i wygłosił 
wobec 200 kapłanów koptyjskich i za,... 
konnic przemówienie. \V sobotę wio-; 
czorem cesarz lIaile Selassie odwie.
dził wysokiego k()misirza brytyjskieg() 
'VI Palestynie, sir Arthura Wauchope'a... 

Jak dalej donoszą., ogromne sl{arby\ 
i gotówkę, którą. zabrał ze sobą. cesarz; 

I abisyński, złożone zostały w jednym 1; 

Negus w Palesłyn e banków brytyjskich w Jerozolimie. 
L o n d y n '(Tel. wł.) Jak donoszą. Cały skarb negusa mieści się w 158 

z Jerozolimy nl'gtls pozostanie w"brew I s-krzyniach, z czego 123 skrz~.nie ut .. 
innym doniesi~niom prasowym nara- wiaraję. srebrne talary Mar]l Teresy 
zie w Jerozolimie. Okazało .się, że a reszta złoto. 

Rozruchy w Grecji 
S al o n i k i. (PAT). Rozruchy, wy

woła.ne przez strajkujących w Saloni
kach i w całej Macedonji, przybierają. 
coraz groźniejSZY charakter. Niemal 
codziennie dochodzi do starć z policją, 
przYC7.em poliCja zmuszona jest do u
życia. broni. W cię.gu dnia wczorajszo
go po obu stronach było około 30 ran
nych. Wczoraj od samego rana wszyst
kie sklepy w mieście były zamknięte 
w obawie przed rozruchami. Pierwsze 
starcie z policję. licznej grupy mani
festant6w nastąpiło około godz. 11 na. 
ul. Egnatfa.. będą.cej jedną. z głównych 
arteryj miasta. Strajk w przemyśle ty
toniowym objął już kilkac\ziesił.1t ty
sięcy robotników w Salonikach, Serc
sie, Dramie, Kawa1li i I<: santia.. Strajk 
rozpoczą.ł się 29 kwietnia. Do strajku 
przyłQczyli się niezwłocznie pracow
ni.cY' szewscy i przędzalni. O północy 
rozpoczął się 24-godzinny strajk pra-

cowników tramwajowych, autobuso
wYch i kolejowych. Przestały równie7J 
kUrsować taksówki. Oddziały g8.T'l1i
zonowe wystawiły silne warty przy 
gmaChach urzędowyc.h, banks,ch, la
brykach tytoniu i elektrowni. Dla za .. 
pewnienia komunikacH władze ogłol:U" 
ly mobilizację pracownikÓW kolejo
wych i tramwajowych. 

A t e n y. (PAT). Rozwój wypad...: 
ków w Salonikach wywołał w Ate~ 
nach wielkie wrażenie. Według 0-
świadczeń ministra komunikacji, po 
ogłoszeniu dekretu o mobilizacji ko
lejarzy, wielu strajkujących powrÓCiło 
do pr.ar.y. Jak donosi prasa, ofiarami 
dziSiejSZYCh zajść padło 9 zabitych i 50 
rannych. 

p a ryt. (PAT). Ludność Rzymu 
została wezwana dl() wysłuchania dzi
siaj wieczorem postanowień wielkiej 
rady faszystowskiej, które Mussolini 
obwieści z balkonU! weneckiego. Havas 
zaznacza, iż nie b~dzie to adunata ge
nerale jak 2 października i 5 maja, l~z 
mieszl,ańcy Rzymu zwyczajnie 58, wez
wani do wyjŚCia n& ulicę w celu wysłu
chania postanowień wielkiej Il'ady. 

Memorjał abisyński 

G e n e w a. (PAT.) Sekretarjat ge
Jaki b dzie przyszły rząd frantii 1 

A t e n y. (P A 1'). Celem poparcia 
strajkU w przemyśle tytoniowym po
rzuciło pracę około 20.000 pracowni .. 
ków kolejowych. W wielu miejsco~ 
wościach doszło' do starć z policją.. O
gólne położenie jest jeszcze niewyja
śnione. 

Dymisja g.ablnetu e:Dipskiego 
neralny Ligi Narodów ogłosił memo- P a ryż. (Tel. wł. ) Premjer Sarraut 
rjał delegacji abisyńskiej, podpisany odbył rozmowę z przywódcą socjał!
przez posła abisyńskiego w Paryżu stów pos. Blmnem i posłem Daladie
Wolda Mariam. Memorjal ten, doty-' rem. Panuje przekonanie, że c', lszy 
czą.cy stosowania przez ''''lochów ga-'; rozwój wypadków będzie zależał w 
zów trujący-ch, zawiera liczne zezna- znacznej mierze od wyniku narad, ja.
nia świadków, fotograf je, przedsta- kie odbędą ugrupowania lewicowe. 
wiające skutki bombardowania wojsk Premjer Sarraut odbył ponadto roz
i ludności abisyńskiej przez pociski mowę z prez. Lebrunem i w udziela
gazowe. nym wy""iadzie oznajmił, ż~ .iuż sam 

Poseł abisyński w załączniku do fakt pozostania rządu u władzy po
memorjału, którym przekazuje Lidze winien działać uspokajająco na opi
Narodów zebrany materjał. pisze: Z nję publiczną. 
dokumentów tych wynika, że nietylko Na lewicy i na. prawicy dają. się 
nie odpowiadały rzeczywistości twier- zauważyć dążenia, zmierzające do u
dzenia Włochów o naruszeniu przez niknienia rozproszkowania przyszłego 

Napisał A. P. 

W jednem z miast, bliżej wschOd
niej granicy położonem, mały Srulek 
zaszedł do urzędu pocztowego. Ja:ko 
nieodrodnV syn Izraela i noszą.cy imię 
wielkiego przodka. - Izrael w żargo
nie brzmi Srul - bYł ciekaw wszyst
kiego, przystępował więc do każdego 
okienka z zapytaniem: 

- Jakie się tu interesy załatwia' 
Pytał się. Dobrze wszystko wiedzą.e. 

A nuż uda się jakiś interClS zrobić! 
Urzędnicy jednak albo zbywali go 

żart.ami, albo mówili: 
- Masz nad okienkiem na.pis. 

Przeczytaj so"bie. 
Srulek nie chciał się przyznać, tn 

po polsku czyta.ć nie umi~, odpowiadał 
przeto: 

- To bardzo wysoko, ja. nie widz~. 
Kiedy ostatecznie przekonał się, że 

urzędnicy nie sę. skorzy do udzielania 
potrzebnych mu wyjaśnień, odwrócił 
stę, abT wyjść z urzędu. Wtem zoba-

TIustrował FL. I{LEMIŃSKI 

czył na ścianie ogromną. talllicę z nO
wą taryfą. pocztową.. Uderzyły go cy
fry. Srulek liczyć umiał nieile, cyfry 
znał ta!kżoO. Na ich widok zaiskrzyły 
mu się oczy. Cyfry to taki miły Widok 
dla urodzonego handlarza. Czytał: 

,.20 gr. - 25 gr. 
250 gl'. - 50 gr." 
- Co to jest? Za co tak slę placi 1 

Co tu jest waga w gramach, a co g't"()o 
szami? - medytował. 

ZobaGzył starszego żydka i prosił 
go o wyjaśnienie. Ten mu odczytał: 

"List do 20 gramów - opłata 25 
groszy. 

"List do 250 gramów - opłata 50 
groszy." 

- HaItI - zawołał Srulek. - Nl~ 
czytaj dalej l powtórz tamto jeszcze 
raz! 

- Nu, co jest? - zapytał infcmna
tor i, nie doczekawszy się odpowiedzi 

parlamentu na szer~g drobnych grup. 
Podobne dążenia widać na prawicy, 
czego wyraz dał b. minister Marin w 
wywiadzie, udzielonym przedstawicia
lowi "L'Intransigeant". ''''śród rady· 
kałów zaczęto wypowiadać Się za jak 
najszybszem powołaniem do ,'vładzY' 
gabinetu, odpowiadają,cego nowej 
większości parlamentarnej. "Excel
sior" utrzymuje, iż radykałowie do
magaliby się wiceprem.ierostwa i port
felu sprawiedliwości Daladiera, oraz 
trzech tek, zwią.zanych z ()"bronę. pań
stwa, t. j. min. wojny, marynarki wo
jennej i lotni.ctwa. 

Srulka, powt&rzył to, czego Srulek żą.
daJ, poczem odczytał jeszcze: 

"List miejSCOWY do 20 gramów -
15 groszy". 

Srulek otworzył sz~roko oczy ze 
zdumienia, potarł czoło i, zajęty jakąś 
wainą myślą., zapomniał podziękować 
współwyznawcy za Objaśnienia. Wy
szedł powoli z u.l'Zędu, pocztowego. 
Wewnętrzna praca myślowa trawiła 
go tak, że aż wypieków dostał na ane
micznej twarzy. Naraz zaczą.ł biedz 

ta:k, że aż mu starannie wychodowane 
1 w świdel'ki poskręcane pejsy fruwa
ły nad uszami. Potrą.cają.-c przechod
niów, dobiegł tak do ogrodu miejskie
go i tu. usiadł n& ławce. Dla syna lzrae
la w parku zawsr.e wolna ławka się 
znajdzie. 

~iedzi tedy Srulek i myśli z natęże. 
niem, Zamknął oczy, twarz wzniósł ku 
niebu, wargami porusza - liczy naj-

K a i r (PAT). Gabinet egipski po
dał się dzisiaj do dymisji. 

Pierwsza Polka 
posłanką Stanów Zjedn. 
Warszawa (Tel. wl.) Polka I

rena Tomaszewska wyszła ostatnio 
zwycięsko z wyborów w Stanie Illi
nois i została wybrana posłankę. do 
Kongresu Stanów Z~dnoczonych. Jest 
to pierwsza Polka, która zasiada w 
Kongresie. (w) 

widoczniej, bo czasem szeptem, czasem 
półgłosem wyrzuca liczby. Po godzinie 
takiego marzenia wymówił głośno: 

- Vier und zwanzig Briefe a zehn 
Groschen - zwei złoty vierzig Gro
schenl ... 

Te ostatnie liczby wprC>st wykrzyk~ 
nął, zerwał się z ławki i jeszcze prę
dzej, niż biegł do parku, popędził do 
domu. 

Ojciec Srulka jest stolarz~m. Sru-
lek ~tał oj'ca przy heblowaniu. 

- Tate, masz wa.gę? - zawołał. 
;.- Na co ci waga? - pyta ojdee. 
- Naco ty się potrzebUje8z pyt.at, 

Ja muszę mieć wagęl 
- Jaką. wagę? Co, ty masz towar 

do waż~nia? 
- Ważyć będę listy. 
- Ty będzie,sz ważyć listy? Ty nIe 

umiesz przecie pisać. 
- Ja nie potrzebuję umieć pisać. 

Ja. potrzebuję mieć wagę na listy. Ta
te, daj pieniędzy, ja sobie kupię. 

- Czy to jaki in teres? J a na. ~8.
bawki nie mam pienic;-dzy - odparł 
oj~iec. 

- To nioO zabawki. To p<>czta. Ja 
ta"k będę zarabiał, jak poczta. 

Ojdec z r()zczulenia spojrzał na sy
na. i po chwili powiedział: 

- Ty będziesz zarabiał? Oj ty głu
pi! Ty pot.rafisz zarabiać jak poczta? 

- Tate, jeszcze lepiej! 
Wt~m rozległy się czyjeś kroki. Ta. 

te 8ze-pną.ł: 
- Sza! 
Potem wziął syna do izby i obR.j 

długo radzili. WkOllCU tate sam po-
szedł do sklepu i przyniósł wagę listo-
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gru1e nie 'ck) Paleetyny. a 'do innych 
krajów. Ale i odwrotnie, pewna liczba. 
Żydów (ostatnio np. z Niemiec) przyby
wa z zag,ra.nicy do PQl.ski. 

r,Y!lry obrazują'oo emi,g'rację Ż'Y'dó'w do Pa'lestyny - Duże luki w danych statystycznych 
- -~ietylk'O Palestyna ma być oa'Ią dla żydostwa - Co mówi Pi-sInO św. o -ł'Olproszenru 

żydó'W ,i o zburzeniu Je'roZ1oUmy 

Dopiero trzy ostatnie lata (1932-
1935) wyka.zu;ją wzmagają.cą się falę e
migracji Żydów z Polski. Jest to ob
jaw tem bardziej znamienny, że w tym 
samym okresie ulegają likwidacji inne 
emigraoje. Np. polska we Francji. 
Wzmagającą się emigrację Żydów 
z PoLski ł~zyć trzeba ścilśle z akcją. 
obozu IlM()dowego w Polsce. Nacisk 
polityczny i gospodarczy na 2ydów 
wypycha ich automatyc2mie i z placó
wek gospodarczych i z kraju. Chcą czy 
nie chcą - Żydzi emigrują, emig;rować 
muszą i będą. 

Oficjalne cyfry GłÓwn. Urzędu Sta· 
tyst.Ycznego (zeszyt 5-6 z 25 lutego 
1936 r.) podają s'zczegółowe dane o e
migracji z Polski do Palestyny w la
ta,ch 1927 do 1935, a więc za ostat!t1cb 
lat 9. Statystyka podaje: 

Rok 

1927 
1928 
1929 
1930 
1931 
1932 
1933 
1934 
1935 

Wyjechało do Palest. 
asób 

840 
383 

1.883 
2.379 
1.535 
2.879 

10.344 
12.685 
24.758 

Powróciło 
osób 
2.214 

7.54 
563 ' 
179 
191 
109 

66 
216 
298 

Razem wyjechało z Polski do Pale
styny 57.686, powróciło do Polski 4.590 
- ubytek więc na czysto wynosi 
53.096 ()Siół>. 

Ilość Żydów. zamieszkałych w 
Pol,sce, dokładnie nie znamy. Spis lud
ności z r. 1921 nie daje przez swą nie
kompletność pełnego obrazu. Spis z r. 
1931 został tyłko częściowo ogłoszony. 
Posiadamy z tego spisu dane wyzna
niowe i narodowościowe tylko dla 7 
województw wS'Clhodnich, dla Ślą,ska 
i dla kil:ku więk,szych miast: Łodzi, 
Warszawy i Krakowa. Dla rf!'szty wo
jewództw i dla całej Polski otrzyma.
my odpowiednie dane w ciltgU paru 
najbUżiszych lat, a więc wtedy, kiedy 
one stracą. już całkowicie swą aktual· 
ność. Odmówiono dQstarczenia tych 
danych nawet poprzedniemu Sejmowi 
przy omawianiu ordynacji wyborc'Zej 
do Sejmu. W tych warunkach opera. 
wać możemy tylko cyframi przybliżo
nemi. 

Małe Roczniki Statystyczne określa
ją ilość Żydów według iIoś'e1 wyznaw· 
eów religji mo.;zeszowej w r. 1921 na 
10,5 proc., w r. 1929 na 9,8 proc. ogółu 
mieszkańców Pols'ki. Są to jednak tyl
ko lic'Zby szacunkowe, a nie ścisle. Da
ją one w obydwu latach cyfrę prawie 
jedna:kową.: około 2.900.000 głów. 

Statystl"ka szkół powszechnych z r. 
1932/33 daje 9,1 proc. dzieCi Żydów w 
ty"h sZ!kołach. 

Statystyka urodzeń i śmierci posiada 
d'UŻe luki. Urzędowe wydawniclwo 
wręoz pisze: "Dane o ruchu ludności 
w województwach centralnych i 
wschodnich Sł). niekompletne dla wy
znania mojżeszowego wobec pewnych 
luk w rejestracji. wrodzeń. i w mniej. 
szym sWpniu zgonów'" Po tem zastrze
żeniu dopiero notujemy cyf'l"Y um"odzeń 
i zgonów Żydów. 

wę.. Wlildoeznie tmna.ł, te interes będz~ 
dobry. Nie d'la polskiej poczty oozywi
ście. 

Całe popohldnle ~rnlek biegał po 
SIklepa.ch żydowsikich i wszędziesze
ptem powta:rza.l: współwyznawcom: 

- Nie posyłajcie lis,tów do mia'S'ta 
'l:. za lopłatą 25 groszy. Przysyłajcie li
sty do nas z gotó'W'ką 15 grOlSZY od li
-u, a list na drugi dzień będzie .." X. 
~ę:czony. 

- Ty hędziesz tam woził listy' -
pytano go. 

- Nie, to nie wolno. Ale za 15 gr.o
szy li-st będzie dOO"ęczony na. miejsee. 
Moja w tt(loffi głowa. List może waily'ć 1.g 
gramów . 

Napisał Stanisław Rymar 

. W latach 1930-1934 na 934.000 prze-I ne cyfry urzędowe, dojdziemy do wnio
clętnie urodzeń rocznie było Żydów sku bardzo inte'resującego: w ciągu 9 
61.0.00, czyli 6,5 proc. Na 483,000 zgonów lat ostatnich przybyło w Polsce 280.000 
umIerało 30.000 Żydów, czyli również Żydów (różnica w Iłczbie urodzeń i 
6,5 proc. Cyfry te wybitnie odbiegają z,gonów), a wyjechało z Polski 53.000. 
od przeciętnych cyfr ludnoś'ciowych i Przyrost na czysto wynosi około 230 
potwierdzają_ , że statystyka Żydów w tysięcy. W rzeczywistości przyrost jest 
Polsce nie jest należycie prowadzona. wyższy. 

Biorąc jednak nawet owe niezupeł- Prawda, pewna liczba Żydów emi-

M/S "Batory" na redzie w Funchalu, na Maderze. 
Do korespondencji na stronie 14-tej. 

Doką,d '! Do Palestyny? Tak wielu 
sądzi w Pols-ce. Tak przedewszystkiem 
twierdzą Żydzi. Ostatnie krwawe wy
darzenia w JaWe, tysiąJc spalonych 
tam przez Arabów domów żydowskich 
i znaczna ilość trupów przypomniały 
i światu i nam, że Palestyna nie jest 
pustynią. A więc niakoniecznie pa:le· 
styna i niekoniecznie t y l k o Palesty
na ma być oazą dla żydostwa. Na kil
kanaście miljonów Żydów mieszka ieb 
w Palestynie zaledwie 300.000, a więc 
jakieś 2 proc. ogółu ŻydÓW. Mała Pa
lestyna, zamiesZ!kała przez Arabów, a 
zamykana przed napływem Żydów 
przez Anglików. jest tylko polityem~ 
odskocznią dla żydostwa. może Mekką 
dla idealistów w sjonizmie, ale nie ce
lem, gd'Zieby wszyscy jak najprędzej 
znaleźć się chcieli. ŻydZi nie chcą. l'i
kwidować di8iSPory. 

My, katolicy, mamy jeszcze inny 
powód, aby wątpić w żydowskie pań-
stwo palestyńskie. Przypomnijmy 80-
bi'e, co mówi Pismo św. o rozpros~eniu 
Żydów i o zburzeniu Jerozolimy. Oto 
słowa Mojżesza: 

"Jeśl:i nie będziesz chciaJł słuchać głosu 
Pruna Boga Twego, abyś 5trzegl i czym! 
W81Z1"stloo rozka.zanie Jego, przyjdą lDia. cię 
te wlSzysltkie pTzekleństwta. i chwycą się 
ciebie" (DeUltoool!1JOmium 28,15). 

"I oostaJniede w małej liezbie, k,tórrz.YŚcie 
p.rzecltoon bY'li ja!kl() gtWiamcly !Iliebieskie 
przez mnóstwo: przeto żeś !Ilie sluchał g1jo~ 
su PM1a Boga Twego. A jako się przedtem 
rado\V1rul Palll nad wrumi, czym.iąc wam do-

Wesoła zabawa Proła i Gerwazego 
• brze i 'l'ozIllillllWa,ją.c was: tak się będzie n

dlOlW'.ał JtraCł\c W'8.8 i wywIl"aetalj ąc, teibyście 
mrlesiemi byłi z ziemi, ch> której W!Ilijdlzie'sz 
p'Osiąść ją. 

ro~pQ.c$nie się :}u~ w najbli~SI~ch, wniach 

,V numerze przedwczorajszym "Orę- żyć do jednego z najbliższych num e
rędownika" zapowiedzieliśmy wesolą, rów "Orędownika", aby kochających i 
niefrasobliwą zabawę, jaką pragną oddanych Czytelników - przyjaciół 

szanownym Czytelnikom urządzić na- Prota i Gerwazego nie przyprawić o 
si dwaj śmieszni i kochani przyjaciele nadmiar wesołości "za jednym zama
panowie Prot i Gerwazy. chem", albowiem nasi wesołkowie u-

Wyobrażam sobie, jakie znowu po- bawią napewno do syta swoich przy
wstało zainteresowanie wśród tej mno- jaciół dzisiejs'zą zabawną przygodą. na 

"Rozp'J.'lOSlzy cię Pam mię:dlz,y WlSzystkie 
nrurody od końca ziemi aż do g!raID,ic jej_~ 

"Między n!8.iI""Odami też ontymi lilie uspiO'
k'oisz się alThi będzie miruła. oclpl()\czYIIlku 
sto'pa nQgi twojej. Da ci oowiem Pam serce 
lęldiwe i o-cz,y usrl:.alające i duszę żabością 
utrapwlllt3,." DeuJtell'Ollomium 28,62 - 65). 

"I Jl'O'legne, paszczęką miecza i zapędlZa; 
ich w niewolę między wszystkie namody: a. 
Jeruz.rulem dept.ame będzie od narodów. a:ż 
się wypellnie, c,,;aJSy nrurodó'W." (Łukasz 
21,24). 

giej liczby naszych Czytelników, któ- stronie ostatniej. Są to oczywiście troski Żydów, a 
rzy okazali w poprzednim naszym kon- Pragną oni zresztą, aby do weso- nie nrusze. Ale o słowach tych i my 

pamiętać mamy obowiąJzek. Wielu z 
kursie i plebiscycie tyle zainteresowa- lej zabawy stanąć, ile możności, w ele- pośród nas łaczy emigrację Żydów z 
nia i podziwu godnych pomysłów. we-I ganckim stroju i z pięknie ondulowa- Polski tylko ~ mOŻlliwościami Palesty
sołą zabawę naszych dwu "draniów'" nemi fryzurami. No, kiedy tak chcą, ny. A takie stawianie sprawy me jest 
jak ich nazwał pewien Czytelnik, niech i tak będzie... I ani uzasadnione ani realne. 
zmuszony jestem - niestety - odIa. T. Z. HERNES. STANISŁAW RYMAR 

KUiPcy, którym się podobała nadzie
ja oszczędzania 10-ciu groszy na każ... 
dym liśeie, kręeili głowami, cmokając 
z podziwu nad pomysłem Srulka. 

Tymczasem ojciec S'l"UILka napisał 
pismem j)ydowskiem otwartą. kaa1lk~ -
Iliiikt z gojów tego nie prrzeczyta - do 
pewnegQ ubogiego krewnego w X i do
ni&sł mu, że wynalruzł d,la niego zaro
bek; ze b-ę,dzie dostawał od nie,go pół
funtowe listy, a gdy je otworzy, znaj
dzie 20 do 24 listów, zaadresowanych 
do tamtejszych kupców; :że w 2>nacz
kaeh d()Stanie po 5 groszy od limu, a 
fa.tygę będzie miał niewielką, bo tylJk.o 
pozanosi listy adresatom. Gwaranto
wany dla ubogiego zarobek każdym 
razem 1 d do 1 zł 20. Jak dobme pój
dzie, listów będzie więcej; to i zarobek 
odpowiednio się zwięlk'S'ZY. Działać VI 
tajemnicy, ostrożnie! 

Tego samego dnia jeszcze przynie
siono Srulkowi 24 listy i po 15 groszy 
od listu. Dostał więe 3 zł 60 gr. Kupił 
znaczek za 50 gr. i 1 zł 2Q gtt'. Na ku
pionej ważce sprawdził, że wszystkie 
listy ważą. mniej, aniżeli 250 gramów. 
Doskonale! Włożył je do większej ko
perty, dołączył do wnętrza znac2'Jkami 
1 zł 20 gr. jako wynagrodzenie dla u
bogiego krewnego, ojciec list zaadreso
wał, nalepiono znaczek m 50 gr. i Sru
)ek t~n pÓłfuntowy list do skrzynki 
pocztowej miał odnieŚĆ, ale si~ oeią.
gał. 

- Czt(lmu nie idziesz? 
- A gdzie mój zM"obek" 
Ojciec musiał mu oddać 90 g,r09zy, 

sobie za'Ś zatrzyma.ł 1 zł, jalk m..ówiI Da 
9pła-cenie wagi. 

I oto, jaki kto osiągnął zysk: 

wysyłają.cy listy zyskali 2.40 
ojciec Srulka 1.00 
Srnlek 0.90 
ubogi krewny w X. 1.20 

razem . • • 5.50 

zostało w kieszeniach Sru.lkowych 
współwyznawców, a. Poczta polska za 
trall5Port 24 listów z mi-asta do mia
sta dostała. aż 50 groszy, zamiast 6 zł. 

Wkrótce liczba. listów, W3Syłanych 
pocztą StroIkową., wzrosła tak, że były 
także duże, w których Srulek zanosił 
do sltrrzynki pocztowej po 2, 3, a na· 
wet ł listy półfuntowe. Zaroook się 
dwoił, troił mnożył z dniem każdym. 
Za ł listy Srulkowe poczta dostaW'a.ła 
2 złote, żydkowie zaś "zarabiali" 
wówczas razem 22 złote. 

Ojciec Srulka mawiał do niego: 
- Nu, ty jesteś synem wybranegQ 

narodu. 
- Ja wim! - przerwał Srulek. 
- Czekaj, nie przerywaj. Ty nie 

wi~, dlaczego jesteś synem wybra
nego narodu. 

Dlaczego, tate! 
- Nu, dlaczego goje mieli taki ro

zum, ż.e wydali taryfę 50 groszy za 
p6łfuntowy Ust? A dlaczego ty mia
łeś taki rozum, że w jednym półfun
"towym liście można posłać dużo na
szych tY1dowskich listów' Co zarabia 
poczta? A eo zarabiamy my? Teraz 
wiesz, dlaczegQ jesteś synem wybra
nego narodu? 

- Tak, tate - powiedzi.ał SnWe.k 
t dum/ł, a potem rzudł pytanie: 

- Tate, a może tam -w mini<ster
stwie taką taryfę ustanowił ktoś z na
szych, abyśmy mogli zarabiać 't 

Ojciec chwy.cił Srulka w objęcia l 
zawołał: 

- Strulciu, ty będziesz ministrem! 
Jakoś tak się z,darzyło, że w nie

długim czasie przypa"dł teTmin płace
nia podatków dochodowych i obroto
wych. Ojciec &ulka, kt6!ry, zasłania. 
jąc się S'Zcrupłością. swej stolarni i 
nieznaj-om<>Śeią. kSięgowania, żadnych 
kSiQ;g nie prowadził, dostał nakaz za
płacenia 24-ch złotych. 

~1Nl.~i) 
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W odpowiedzi żydOwskim bredniom bary Majewskiej. 
Co do tej zaś &'W'fJD.tualnośd, to 

stwierdzić trzeba., pisze 1. Kleiner, że 
"wejście wycbnciankl w dom drobnej 
szlachty zaściańskieJ staje się tem 
mniej prawdopodobnem, lm bardziej 
fakt ten cofać się ma ku początkom 

.. 

IY ma 8 i[ i!wi[IH J H J IW il1 w. XVIII". 
Jak mało zaś moina polegać na o

pinjach emigracyjnych, dowodem tego 
zachowana w Bibljotece Rapperswil-

Sprawa pochodzenia Barbary Maj,ewskłej w świetle nauki te~eJa~!a~~f~f.~~~~:n:ó;nt::4~ 
W zeszłym numerze "Rewji'" p. A

leksander Rosenberg w ar'tykude, opa
trzonym prowokacyjnym tytułem, do
wodził, opieraję;c się rzekomo na. ar
gumentach naukowych, że matka 
MickiewIcza była Żydówko z pocho
dzenia, bo na.leżała do neofickiej r0-
dziny Majewskich. Z aroganckiemi 
bredniami żydowskiego pismaka roz
prawił się stanowczo ostatnio na ła
mach "Orędownika" p. Tadeusz Kra
szewski, zbijają,c je w sposób zasad
niczy i bezwzględny, mianowicie 
stwierdził, że Żydom wara do naszych 
polskich spraw, do naszej polskiej li
teratury, do naszej polskiej historji. 

Niemniej jednak warto przypom
nieć, jak się przedstawia sprawa neo
fickiego pochodzenia Barbary Majew
skiej w świetle nau1ki, tylko nie takiej 
nauki, do jakiej rości sobie pretensje 
p. A. Rosenberg, zapewne in spe pro
fesor histOll"ji literatury polskiej na 
uniwersytecie w Tel-Avivie, o ile 
można o tem mniemać nie na podsta
wie jego istotnych kwalifikacyj na.u
kowych, ale tupetu i bezczelnośoi. 

Otóż w r. 1934 ukazał się tom pierw
$zy najnowszej monografji o Mickie
wiczu pióra luljusza Kleinera, prof. 
historji literatury na. uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie, p. t. 
"Mickiewicz - Dzieje Gllstawa". 
Znajdujemy tam w streszczeniu 
wszystko, co do naszyeh CZ8l9ÓW na. te
mat ma.tki Mickiewicza napisano. 

Pozwa.1am sobie niniejszem korzy
stać z tej reasump-cji prof. Kleinera. 

Ojciec Adama Mickiewicza, za
~iankowy nlaehcie nowogródzki, me
cenas Mikołaj Karol Mickiewicz, wzi.ę.ł 
!Żonę również z zaściankowej szlachty 
- mianowicde córkę Mateusza Majew
skiego, herbu Stary Koń, i Anny z 0-
:meszków. OjCiec jej był ekonomem w 
Czombrowie pod Nowogródkiem i wła
śckielem niewielkiego gruntu w fol
warku Rowiny. 

Nazwisko MajeWS'kich tak 
popularne wśród irOdzin franki-
stowskich (Frankiści byli to 
-wyznawcy sekty Jakóba Fra.nka, któ
ry, uważają.<: się za. Mesjasza, stworzył 
w połowie w. XVIII sektę t. ~. roha.
rytów; wszy;sey oni 1"a2:em ze 9WYlD 
mistrzem przyjęli katolicyzm i nobili
towani, weszli w skład polskich :rodzin 
szls.eheclrich) - otóż n8.1:Wi!lko Majew
skich stało się tr<xlłem pogłosek na e
migracji, Ikiedy to w tej ciQŻkiej, pełnej 
zawiści i wzajemnej nieufności atm()o 
sferze, potworzyłY si~ koł, nieebętne 
i wręcz wrogie Micldewiezaw1. Jakoby 
matka Adama miała ..... knw ty. 
dowskQ. Do tego P'l"ZYCzynił się, by~ 
może, także fakt przynależoośd Mic
kiewicza do towiańczyków, którzy. 11-
ważaję.c męża U za. Mickiewicza., po
dawali za rzecz wiadomI)., ie jest OD 
"z matki obcej". 

Co do tej okoliczności, to uwaz.ał
bym ją u szczególnie oharakte~yet
ną. Dlaczego bowiem nikt nie kwe
stjonował pochodzenia Mickiewiou 
dawniej, w okresie filomackim ch()o 
ci ażb y, w okresie pierwszych płodów 
literaekich Adama., w czMcah "Graży
ny" i "Konrada Wallenroda", 

Bardzo ciekawe je9t. np. W'Y'S4ple
nie Zygmunta Krasińskiego, który w 
M,ście do Cieszkowskiego z d. 13 lipca 
1848, jak stwierdza prof. Kleiner, ,.roz
gory~zony w najwyższym stopniu dzia
łalnością. Mickiewicza, usiłuje go zel
żyć i poniżyć", twierdzi więe, że "Wal
lenrodyzm (teraz dopiero! - przyp. 
mój) to żydQSt~o" i dodaje: .,OdklJd 
poznałem do dna szpiku kości autora 
jego, wiem, że jest z ŻydÓW i ałowiek. 
i pomysł". Da.lej zaś pisze: "Czy wiesz, 
że matka. jego była ŻydÓWko. która. 
się przechrzciła przed pójściem. za oj
ca jego?" Na ta1k~ insynlla.ej~ Gdpo
wiada prof. Kleiner: .. lak.kolwiek 
trudno posądzać :Krasińskiego e u.
myślne, złośliwe kłamstwo, to, CO pi
sze, jest nietylko niepraWdziwo, lecz 
- lIlieprawdopodobne; m&łżeńst",·o n0-
wogródzkiego adw<Xkata z Żydówk" 
byłoby t pewności" odbiło ~ echem 
silnem w pamiQel wsp6łctetmyeh, t1m
czasem - nikt o tem nl~ Dł. 'W'IIpO
mina!." 

Innę. takę. reTaJe}Q:, l'HL kMreY Gph
raI się również p. A. Rosenberg, jest 
ta, którą podaje Ksawery hr. Branic
ki. Przytoczył on w przedmowie do 
przekładu elegji hebrajskiej p. t. ~ 

ma pokuty" (Paryż 1879) rzekome sło
wa poety: "Mój ojciec z Mazurów, 
matka moja. Majewska z wychrztów". 
Twierdzenie Branickiego zbijał Win
centy Korotyński w arty.kule "Rod<>
wód Adama Miek.iewicza" ("Gaz. 
Warsz.", 1879). 

Badania naukowe w tej 8p'l"8w1e 
rozpoczął Teodor Wierzbowski : zebrał 
wiadomości o różnych Majewskich, 
i doszedł do przypuszczenia, że Józef 
Jerzy Majewski, otrzymujący w r. 
1783 potwierdzenie nobilitacji "według 
Konstytucji 1768 r ... , był neofitą i że 
on może był przodkiem Ba:rba.ry Ma
jewskiej, uważał jednak dalsze bada
nia za. konieczne. Prof. S1. Pigoń 0-
świetlił kwestję objektywnie i uznał ję. 
za niewyjaśnionę,. Natomiast Mateusz 
Mieses ("Nowy Dziennik", 1919, 214) 
stanowczo (naturalnie - dop. mój) 
oświadCZYł się za tezą. o poehodzeniu 
żydowskiem, zwraeaję.e uwagę na to, 
że nazwisko "Majewski" częste jest u 
neofitów. Nie poprzestał na tem i w 
awem zaehłannem ła.kom5twie Mieses 
wypowiedział nieuzasdnione, według 
prof. Kleinera, zdanie, jakoby Miokie
wicz pochodził nie z rodziny herbu 
Poraj, ale z MickiewiczÓw herbu Na
łęcz, o przydomku Dowołgo, która. to 
rodzina ma się wywodzić z m1lZ'ałma
IlÓ1t. 

A więe "uczony"" p. Rosenherg na
wet nie przypuszczał, że jego zdanie: 
"Bo cÓŻ właśnie mogłoby wpłynąć na 
wartość utWOlJ'ÓW Micki~wicza, gdyby 
np. stwierdzono niezbicie, że ojciec 
poety był pochodzenia mongoJsklegO" 
- stało tak blisko tego, które na kil
kanaście lat przed nim wypowiedział 
jego współwyznawca. Jednak ta. rów
nie błyskot1iwa., co idjotyczna teza Ma
teusza Miesesa przeminęła bez jakie
gokolwiek echa. Jest to najlepezy do
wód, jaką ona wartość naukową po
siadała. 

"Spraw~ wyjaśniły badania Euze
bjusza Lopacińskiego (w "Wiadomo-

ściach Literacki,ch" 1002 r. i "Dzienni- .sługuje się p. Rosenberg, oczywiście 
ku Wileńskim" 1932 r.). E. Lopaciń- z.e stuprocentową wiarą., notatka po

prawiona przez niego samego. Napi
ski zna!lazł przedewszystkiem świa- sał on: "Son pere issu d'une familie 
dectwo, wystawione Ignacemu Ma- noble mais peu riche _ (jego ojciec 
jewskiemu z r. 1801 przez marszałka pochodzący z rodziny szla-ch~ckiej. 
powiatu nowogrodzkiego, a potwier- lecz ubogiej") _ poprawił Ul.Ś: ,.8on 
drone prze~ szereg urzędników-oby- d" art' et 
wateli. Wniósł J'e do aktów MikołaJ' pere origine Juive mais conv l 

sa mere Majewska aussi convertie" 
Mickiewicz. Według tego świadec- (jego ojciec z pochodzenia żydowskie-; 
twa. Ignacy Majewski, syn Mateu- go lecz nawrócony i jego matka M&04 
sza jest szlachcicem herbu Stary Koń, jewska także nawrócona). 
z przydomkiem Murowiee, z :rodziny I takie banialuki pisał Chodfko, 
dawno osiadłej w Nowogr6dczyźnie i który pochodził z tych samych oko
dobrze skoligaconej. lie co Mickiewicz! Cóż dopiero m().. 

"Drugi ważny dokument to pozew . wić o innych? 
z 10 stycznia 1805 przeCiw Józefowi Tak więc nauka OSiągnęła dotycll
Nałęcz-Majewskiemu, wytoczony przez cms ten niezbity rezultat, te ani Mle
braci Onufrego i Ignaoego Majewskich kiewlcz, ani jego matka, ani jego bab
oraz ich siostry Marjannę i Barbarę ka bezwzględnie nie byli żydamI, 
Mickiewiczową. W związku z innemi konwertytami. czy frankistamL Z te.. 
jeszcze aktami pozwala on stwierdzić, go względu kwest ja jest nie otwarta." 
że Barbara, siostra Ignacego i Onufre- jak chce p. Rosenberg, lecz już zdecy .. 
go była .córką Mateusza i Anny z 0- dowanie zamknięta. Dlatego eluku.J 
rzeszków. Mateusz ów był ekonomem bracje, usiłujące odgrzebywać tę spra
w Czombrowie, mowy zaś niema. by wl), należy uznać za. pozbaWione 
ktoś w tych czasach Żyda lub wy- wszelkiej wartości, nawet gtłytJy 
chrzt, wziął na stanowisko ekonoma. stwierdzono naukowo, te sam Mickfe-

"Wynikiem wg'pOmnianych badań wicz powiedział Istotnie o sobie, (.a 
jest ustalenie, że ani Barbara MaJew- tej pewności mimo pium desidedum. 
ska ani Jej rodzice nie byll Żydami". Żydów, jak doty.chcza.s niema): ,.Je
To można uznać za pewnik naukowy. stem póJlechlt, I pół Izraelit,", bo nie 
Do tego stwierdzenia już doszliśmy. odpowiadałaby · temu rzeczywistość. 
Wobec tego nnaukowe" sugestie p. Można natomiast prowadzić spe
Rosenberga l lego wsp6łw'yznawców, kUlacje na temat, czy jakiś tam XI 
utrzymująCYCh, jakoby matka Mlckle- protoplasta w Xi pokoleniu Barbary 
wicza była Żydówką, nalety uznat za 'I Majewskiej był neofitą lub nie --I 

przestarzałe, fałszywe, nie aktualne l zwłaszcza, o i~e się przeszło jakQŚ je-; 
za nie mające absolutnie ładnej ra- szibotę. W której nauczono siQ z m&04 
cji bytu, bo nawet babka Mickiewicza. estrją. rozczepiać włos na czworo. A
nie była żydówką.. le i taka moźliW()ść nawet według b&

Jeżeli zaś w czasach emigracyjny.eh dań naukOWYCh ~t minimalna, pra
kursowały wersje o żydowskiem po włe przedstawia sł" jak jakiś mgł~ 
kQ.dzieIi pochodzeniu Mickiewicz&; wlcowy mit. Byłaby zaś mało powaz
to ich zródła należy widzieć w dwóch na i decy;dują.ca, gdyby i to okazało 
możliwoś-ciach: W pierwszej, naj praw- si~ fa.kteln: _ . . 
dopodobniejszej - w nazwisku Ma.- Przeto 1 ~ arty'ku1 motua mk~ .. 
jewskich, albo też w drugiej, że przy- ~yć .-słow .. aml: •. Wara, Żydzi, od MIC
puszczalnie znalazł się neofita lub ne- klewlcza! 
ofitka wśród dalszych przodków Bar- ALEKSANDER ROGAL8JD. 

• • 

Z 'konstytucyjnego posiedzenia Narodowego Komitetu Wyborczeao - Treść uchwa-
.... ~~./ •. ~". '. łonej rezolucji __ __-----.--~ ___ _ 
2: g i e!' z, 10. 5. Odbyło się tutaj 

przy udziale 150 osób pierwsze kon
stytu.eyjne zebra.nie Narod.owega Ko
mitetu Wyboru.ego do rady miej
ekiej. 

Jak wiadomo, rada miejska w Zgie
nu, " której DA 32 radnych Obóz Na.
rodowy posiadał 16, została niedawno 
rozwią.zana, a nowe wybory wyzna
czane zostały już na 31 maja. Wybory 
w Zgierzu w obecnyeh warunkach, 
gdy obok ezereg miast s Warszaw", 
PoznMliem :Ii Lodzią na czele ~b&
wiony jest z wiadomych P<YWOOów ser 
morządu .miejskiego, będą miały za.
sadnicze maICZenie, wy'kra.cza.ją,ee po
za ramy swy.kłej formalności. Stan" 
się ()Oe mierni.k.Wm ukształtowania sił 
społecznych i poalityeznych i wykażą. 
jeszcze raz zdecydowanie wolę społe
euństwa polskiego, dł<ŻQ.eego do upo-
1"Z'QdkoWania praw swoich w ..roim 
kraju. 

Z radośei" zanotować ·nalety, te na 
za.pl'08Zenio Narodowego Komitetu 
WyborczegO w Zgierzu na zebranie 
zja.wiła si~ niemal :kompletm. liczba 
za.proszon:yeh . gości, reprezentuj..ę.cyeb 
następujące warstwy społeczne pol
s.kie: l"Zemie§J..ników, robotników, tka,. 
ay. 'Właścicieli nie.ruehomości, ku
pł~ Akcję Katolioko. StOW8n1'-
szmie Kobiet Ka.toli<C'.kieh, ~nł
ków, rolników, wolne zawody, doroż
karzy i cłrobny przemysł. 

<»:wady toczyły ei,ę pod' ~ 
ałctwem byłeJo Wiceprezydenta mł .. 
eta ~erza. .. ZajQl(Zkow*iego, pn
Ula powiatowe«o Stronnictwa Na.J'&
dowegG. Po referacie prezesa o~ 
wego Stronnietwa Narodowego, a.dw. 
Kowal:Skiego z Łodzi, zgromadzeni u
thwalili nutwuJ'ł'CI) rezolucję: 

"Zgromadzeni lIla. 'konstyiu~neni 
zebraniu przedwyborczem do rady 
miejskiej w Zgierzu Stronnietwa Na.
rodowego w liczbie 150 osób, tę.dają.: 

1) zmiany systemu rz,e.dzenia w du
ehu narodowym rządów, opartyc:h na. 
za.ufaniu Narodu, realizuj~cyOO eałk()o 
wicie bez kompromisów program na.
rodowy, 

2) odżydzenia polskiej polityki i ty
cia goopodarczego i usunięcia wszyst
.kich Żydów z administracji państwo
wej, z sądownictwa i wszystkich 1l'
rzędów państwowych i samorzQdo
wych, 

3) przeprowadzenia do rady mieJ
skiej ucz.ciwych wybOll"ów, 

!) uznając szkodliwą. dziaJalnc:Jl.4~ 
żydowskiego komunizmu, dążącego do 
zniszczenia religji, państwa i narodu 
polskiego, wezwaĆ społeczeństwo pol
skie do zorganizowania si~ pod szta.n
da:rami Stronnictwa. Narodowego, 
gdyż ono ty~ko jest w Polsce jedyną. 
siłą. polityczną., zdolnI). kierowa.ć pań
stwem dla dobrn jego i obywateli." 

• 

KoleJno przyst4piono 'd'o ukan~ 
tuowlllnia narodowego komitetu wy
bo:rozego, w $kład którego wetmł1 
"WMYscy obecni. Na. komisarza. wy~ 
c,zego został jednogłośnie powołany p.: 
in7J. W. Flaczyński~ W skład prezy" 
djum wchodzą. na.stępują.cy p:rzewod-
ni,eząey sekcyj: finanSOWej - i~ Fla-. 
ezyńs1ki, propagandowej - wieep!'eZY" 
denł. Zająezkowski, po:rząd'kow<>-teoh .. 
nicznej - Ignacy Kołodziejski, oraz 
kierownik sekreta:rjatu - Kazimierz 
Po1.ankiewiez.. Każda z .ekeyj liezy~ 
będzie ok. 50 ezłonków. 

Zebranie wykazało jednolite ])0-
glądy na ,sposób przeprowadzenia ak
cji 1\'Yborczej i ujawniła zwarty frant 
polskiego IJPołeczeństwa, który w dniu 
31 maja, skupiwszy się pod narodo
wemi sztandarami, odniesie niewąt.
pliwe i zdecydowane zwycięstwo.. 

Dla. informacji podajemy, że mta
& podzielone zostało na 4 okręgi i ~2 
obWodów wybOTCZY'Ch. W ostatntcb. 
wylxxr'acb. były tylko 3 okręgi wybor
cze. 

lvdowska odpowiedz: 
denunciałorsłwo 

NfIgOftka fWGlIIlI ~ .. .,.,~_ ~e$cijmn 
., Łotld 

t. 6 d t, ~nfa. 9 maja:. clowo<f6w !la {o, te 'tak jest. Polacy 
tydz1 wnoszę. do każdego śrOdOwi-I byU pl81wszym wśród narodów euro

ska pierwiastki rozkładu. Jest to zja- pelsldoh, który dojrzał tl! prawd. _ 
wisko znane tak dobrze, że nikomu innym narodom łuski spadły z oczu 
nie potrzeba już dzisia.j Ptzedstawiać dopi~ P.OdCZ'8.S :wojny światowej i po 
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niej. Niestety, tak się złożyło, że Po- ' nia adwokatów Polaków, nie wstydzą
Jacy - . .copraw?a nie bez wlasnej, w.i-I cy:ch. si~ swojej polskośc~, i do o~ma
~y - me moglI dotychczas pozbyc Się Wlama lm pracy - musimy czymć to 
~ydowskiego bakcylusa zgnilizny mo- samo. 
ral:r~ej, korupcji i zdrady ze swego or-I 1 st L d' k'lk S t . lk' h 
gamzmu narodowego, tak jak już zdo- e ~. o Zł. i a e Wi.e ~c 
lały uczynić to inne narody, chociaż ~rzo(lds~ęblOl stw prze.mysłowy.ch l wlel- , 
.,., óźnl' eJ' nI' z' Polac odk ł t . kich fIrm handlowych, nalezą·cych do 
.t' y ry Y ego me- h ,.. . N' kt' . h . l . 
bezpiecznego bakcyla. Trzeba jednak c rzescIJa~. l~ or.e ~ mc CIą,g e Je-
podnieść na chwałę narodu polskie- szeze pOWlerzaJą, swoJe sprawy s!fdo
go, że mimo szczególnie nlespuyjaj,- we ~dwokatom .Ży~om. To p<!Wlnno 
cyc!t warunków, ani n~ chwilę nie u- us!ac.. Wystąpleme gazet zydo.w
fita)8 w walce z zalewem żydowskim. ski ch, ,lllsplrowane . zapewne. przez zy-

strASZYĆ ich od korzystania z usług 
żydowskich adwokatów. 

Zwlaszcza niedopuszczalne jest, by 
przedsiębiorstwa Chrześcijańskie po
wierzały swoje sprawy z robotnikami 
!ydowskim adwokatom. Między prze
mysłowcem a jego pracownikiem mo
że powstać nieporozumienie i koni.ecz
ność od\vołania się do wyroku sądo
wego. Ale na miłość BoskQ, niech 
ChrześcijańSki przedSiębiorca nie sta
wia pneciw swojemu katolickiemu i 
polskiemu robotnikowi adwokata ży
dal Tu już nie chodzi o bojkot Zyda, 
lecz o coś żnaczni~ większego i waż
niejszego. Wystarc~ .zastanowić się 

nad tem przez chwilQ, a zTozumie się 
calą potworność takiego postępowa
ni.a! 

Dotychczas o tych sprawach nie p~
saliśmy, gdyż są. to rzeczy, o których 
pisać przykro i wstyd. Bodajby lepiej 
nikt nie wiedział, że są w Łodzi przed
Siębiorcy chrześcijanie i Polacy, któ
rzy swoje sądowe sprawy z robotnika
mi załatwiają przez żydowskich ad
.... okatów. Gdy jednak Żydzi pierwsi 
rozpoczęli obrzydliwą., donosicielską 
nagonkę na adwokatów Polaków, nie 
czas bawić się w skrupuły i trzeba 
rzeczy stawiać wyraźnie. 

Jest to przedewszystkiem zasługą. do.w.sklch .ad\~okato~, powmno wIa
naszego odłamu polskiej inteligencji. Ś?IcI.elom l kll8Town,lkom tych .przed
Ona to bowiem, narażając się na prze- slęblOrstw ot'Y~Zz.yC oczy na zydow
śladowania, od lat prowadzi ofiarną. ską. "moralnosć l raz na. zawsze od
pracę uŚwiadamiają,cą. w społ-eczell- !!!!!~~~~~!!!!'!!~~!''!'!'~~~~~~!!!!!I!!!'!'''!~~!!!!!!!':!!!!!!'!!~!!!!'!!'''!!!!!!!!!!'!~!''!!!!!!!'!!!!!!!!!'!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!''!!!!!!!!!'!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!''!'!!!!!'!!!!~~!!!'!!!!!!!'!!!!'!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!'!'!!!!!!!'!!!!!!!! 

Wst1rząsająca zbrodnia w Pa'bjanicach 
stwie, ona demaskuje gniazda żydow
skiej demoralizacji, wykrywa labora~ 
torja trucizny żydowskiej, mają.cej 
sparaliżować siły twórcze i zdolności 
obronne narodu polskiego, aby z Pol
~ki uczynić łatwy lup dla iej wrogów. 
Zydzi wiedzą o tern i płacą. inteligen
cji polskiej nienawiściQ-1 do jakiej 
zdoIna jest tylko dusza semicka. \V 
" ... alce z inteligenCją polską, objawia
ją.cą. świadomość swojej przynależno
ści narodowej, ni-ema dla Żyda broni 
dość podłej, d()ść niegpdziwej. Niema 
zbrodni, dość ohydnej, której nie po

~Ialenie[ Iamor~ował trlY O~O~y i l~m llin~ł 
P10Ucja musiała przeprOWadzić form.alne obl,ężenie _. Morderca zgif1ął w płomieniach 

, wznieconego przez się pożaru 
~elniłby. Ż~d, jeśli w ten spoSób mo- \ P a b j a n i c e. (Tel. wł.) Straszna która właśnie wybi~rala się do szko
ze ugaSIć z~dzę zemsty -:- zwła.::JZCza. zb!rodnia popełniona zosta.ła w sobotę ły. Zaznaczyć należy; że mą,ż i ojeiec 
gdr pewnr ~~st bezkarnoscl. W tych I w godzina,ch rannych w Pabjanica,ch. zabitych kobiet; 52-1etni Gotlieb , opu
dmach mlelIsI?Y znowu przykład, .do przyczem życie postradały 4: osoby. ścił 15 minut przed wypadkiem dom, 
czego zdolny Je~t Ż~d, Efdy chodZI o 1 Przebywający od 11 lutego ;rb. W udając się do pracy, do fabry'ki Jerka
walkę z polską mtehgencJą narodową· szpitalu miejskim cięż,ko chory na go, gdzie pracuJe, jako snowacz. 

. \V Łodżi, tak jak w kilku innych gruźlicę ~4-letni Feliks Rosentretter. Po dokonaniu potwornego morder-
miastach polskich, grono adwokatów zamieszkały przy ul. Zamkowej 40 na. stwa Rosentretel' wolnym krokiem o-
P?lak~w, uśw.iad.amiaj~c sobie niabez- własne żą.danie zwolnił się ze szpi- puścił mieszkanie i udał się w kierun
pleczenstwo, Jakl'E~ grOZI palestrze pol-I tala. W sobotę rano' uzbl"ojony w 3 ku ul. Polnej. 
skiej, a p~nielG~.d tak~e i sądownic- rewolwery, udał się d~ domu swej na- W międzyczasie powiadomiona. te
twu pol sInemu skutkIem zalewu ad- rzeczoneJ Elli Moritz, zamieszkałej lefonicznie przez jedną. z są.siadek po
wokatu;y przez Ż?,d~w, pos~~noWi.ło przy ul. Monius21ki 107. Zwrócił się on licja przybyła. ba miejsce zbrodni i 
zawrzec pOl'OZUmleme kolezeńsIne, do matki w sprawie małzeilstwa, ta rozpoczęła pościg za morder,cą.. Kiedy 
którego u~zestnicy Obowi,!,zani byliby jednak odmówiła swej zgody na oże- ten zauważył nadchodzącą. ' policję, 
do unikaDla w mlart moznoścl osobi- nek z~ swą córką. wkroczył do jednopiętrowego domu 
s~ch. stOSunków z intruzami łydow- \ Rozżalony Ronsentretter zasypał przy ul. Polnej 22, posiadanę. bronią. 
skiml w palestrze polskiej. wówczas strzałami znajdujące się w I stetoryzował mieszkańców i, wdarłszy 

Jest to odruch zdrowy i godny u- mieszkaniu kobiety, tabijając: 51-let- się do mieszkania J6zefy Jadkowskiej. 
znania. Niech Żydzi przestaj, ze 80- nią Wand~ Moritz, jej 25-1etnią córkę za.ządał od niej pod groibą. zabioCia na-
bą a nie wciskaJą Si, między Pola- Ellę oraz H-letnią córkę Gertrudę, tychmiastowego opuszczenia mi&-
ków. Dla adwokata Polaka nie jest, -
przyjemnie, gdy .tyd nahalnie przy 
kaMej sposobności klepie go po l"a~ 
mieniu i nazywa "kolegą... . Polak nie 
chce być iydowskim kolegą i ma. pra
wo wyprosić sobie takie nazywańie go 
przez Żydów. 

Drugim celem porozumienia. łódz
kich adwokatów Polaków j(lst sprawa. 
olbrzymiej wagi dla całej palestry 
polskiej i dla polskiego sę.downictwa. 
Chodzi mianowicie o to, by adwokaci 
Polacy nie przyjmowali na aplikację 
adwokacką kandydatów żydów. Zda
rza się to wprawdzie już bardzo rzad
ko, ale niestety jeszcze się zdarza, mi
mo że takie postępowanie jest popro
atu przestępstwem ze stanowiska in
teresu narodowego. Bo przyjmując a
plikanta Żyda, adwokat Polak w])ro
wadu\. 2:yda do pal-estry polskiej. :Nie 
trzeba nawet być narodowcem, aby 
poją.ć całą. niewłaściwość takiego po
stępo~ania. Na to niema l nigdy nie 
bęuzie usprawiedliwienia. 

Apel polskich adwokatów łódzkich 
wzbudził furję wśród 2ydów. "Repu
blika", "Ekspress", "Głos Poranny" i 
inne żydowskie i półżydowskie pisma 
łódzkie odpowiedziały nań w sposób 

typowo żydowski, rynsztl>kowemi wy
zwiskami i ... donosicielstwem. W ten 
sam sposób Żydzi z Lutomirskt\, Sie
radza., Warty i wielu innych miast i 
miasteczek usiłowali zniszczyć i zgU
bić Polaków podczas okupacji nie
mieckiej, oskarżając ich fałszywie 
przed siepaczami pruskimi. 

Ponieważ ku zmartwieniu 2;ydów 
siepacze bolszewiccy jesŹ'cze w Polsoo 
nie funkcjonują., żydowskie gazety 
łódzkie zaczęły swoją. szplclcnrśkę. r0-
bot, spełniać w ten sposób, Ż~ ogłosi
ły nazwy firm, W których owi adw()
kaci Polacy 'spełniają funkcje czy to 
radców prawnych czy stałych zastęp
ców prawnych, grożąc jednocześnie 
między wierszami firnlOm tym bojko
tem żydowskim, jeśli szybko nie zre
zygnują z usług adwokatów Polaków. 

Oczywiście cała gromada "kole
gów" żydowskich czeka tylko, aby 
zająć staowiska ,opróżnione przez Po
lakóW. Kto wie, -czy nawet jed(ln z 
drugim nie robi już "prywatnych" 
starań w tym kierunku, jak ów war
szawski Żyd adwokat, który po wy
wi,ezltmiu adwokata narodowca, Rosa
mana, do Berezy, w obl,zydliwy spo
sób usiłował podstępnie zagarnąć dla 
siebie jego klientelę· , 

Nie dziwi nas to ani oburza. Taka 
już jest natura żydowska - tak wy
gląda "etyka" iydowska. 

Byłoby jednak błędem nie do daro
war:ia, gdyby Polacy nie wyciągnęli z 
tego konsekwencyj. Skoro Żydzi pier
wsi z.a.częli nawoływa.ć de bojk~towa.-

13 samolotów dla Armii 
War s z a. wa. (Tel. wł.). Uroozy- P. P. i okręg stołeczny L. O. P.P'. 

st<>ŚIĆ rrrzekatania przez L. O. P. P. wta- Na uroczystOŚCi oboony był p. Prezy
dz.om wojskowym t3 samolotów, ufun- dent R. P., prezes rady ministrów i ge
d'()wanych ze składek społe.czeństwa od- neralny insp. sił zbrojnych, członkowie 
była. się dziś na lotnisku mokotow~ rządu, przedstawiciele władz wojsk.o
skiem. Pierwsze miejsce wśród ofiaro- wych. lotnictwa wojskowegQ i cywilne
dawców zajmuje komitet zbiórki. któ- go, zarzą.du gł0wnego i 'poSzczeg6lnych 
U wśród wojska lądowego, marynarki okręgów L. O. P. P. Uroczystość zakoń
i K. O. P,-u zakupił 9 samolotów wraz czyła się wpisaniem do spocJalnej k.<;i~ 
z silnikami. Resztę samolotów fUIldo-l gi, poczem nowa eskadra wz,biła się w 
wali pracownicy Polskiej Akcyjnej powietrze, dlokonywu.ją.c próbnych lo
Spółki Telefonicznej, ora~ Sląska. L, O. tów. 

Zaj1ś·eia antyżydowskie 
w Kiel'cach 

K i e l o e, 10. 5. Wczoraj w godzi
nach wieczornych pOCzęły się groma
dzić na Ulicach liczne grupy robo.tni

punktach dochodzi do starć z Żyda
mi. W sobotę tylko nieHczni Żydzi 
ukazali się na mieście. Poza. tern pa
nuje zupełny spokój. 

Uwolnienie Ralrodowców 
ków bezrobotnYCh i młodzieży. Wkrót- W czasie od 15-30 kwietnia. r. b. 
-ce uformował się pochód, dochodzą.cy w sę,dzie okręgowym w Kaliazu ()dby
do 2.000 osób, który przeszedł ulica- lo się 27 rozpraw w sprawach odw<>
mi Marszałka Focha i SienkiewiCza. ławczych od orzeczeń karnych staro
\V m.:asie pochodu wznoszono okrzyki stwa powiatowego w !{ole, któremi to 
"Precż z Żydamy", "Niech zyje Polska orzeozeniami POSzcz-Elgólni ' członkowie 
narodowa", ,Niech żyje policja naro- Stronnictwa. Narodowego w Kole, 
dowa.". między innemi p. R9ger hr. Morsztyn, 

Do wystąpień .czynnych nie doszło. ukarani zostali za urządzanie zebrań 
Poturbowano jedynie jednego socjaIi- aresztem do dwóch tygodni z zamla
stę. Na rogu Ulicy Kilińskiego i ną. na grzywnę do 500 źłotych. Wszy
Sienkiewicza pochód został rozproszo- sey ukarani zostali przez są.d okręgo
ny przez silny oddział policji. Od kil~ l wy w Ka.liSzu uniewinnieni. Bronił 
ku 'dni pełnią na mieście służbę, bezintel"eSównie mec. Kazimien Het'-
zdwojone posterunki. W rÓŻnych bich z Kalisza. 

Do artykułu .. Wokół strumiMi złota wre walka" 

szkania. Widząc gTozQice niebezpIe
czeństwol J adkowska, & w ślad ta nią. 
wszyscy 10kat(Yl"ZY domu! opuścili swe 
mieszkania i dom. W ten sposób 
żbrodniarz pozostał sam w opuszczo
nym budynku . 

Fakt ten ni~zmi·ernie ułatwił dzia
łanie przybyłej w międzyczasie poli
cji, która natychmiast otoczyła kry
jówkę mordercy. Ten widząc grożące 
mt1 ' niebezpieczeństwo, rozpoczął stI'ze
laninę z trzech posiadanych rewolwe
rów ty])U "Nagan", oddając ogółem 
ponad 100 strzałów. Policja, na. cze1e 
której stał komendant P. P. Kwapisz, 
oraz przodownik Błaszczyk nie mogąc 
dotrzeć do mordercy rozpoczęła. oblęr 
żenie, A w końcu atak bombami ga
zowemi. Bomby te, mimo grożącego 
ni~bezpieczeństwa, własnoręcznie rzu
cH komendant P. P. p. ,Leonard Kwa
pisz. 

Pod działaniem drażniących ga
zów, chory na płuc'a zbrodniarz za
krztusił Się i zeszedł ze strychu, z 
którego chciał ratować się ucieczką. 
na pienvsz.e pIętro. 'V j-ednem z mie
szkań zgromadził on na środku poko
ju wsżystkie meble, oblał je naftą. i 
wreszcie podpalił. Doszedł jeszcze do 
okna i wznowił strzela.ninę, jednak 
nie nadługo, gdyż pod działaniem ga
zów załamał się i wreszcie run~ł w 
płomienie. 

W między~zasie na. widok bucha
jących płomieni, zaalarmowano straż 
poż 30m Q., którą po 10 minutach rozpo
częła. akCję !ra.tunkową.. Udało jej się 
pożar zlokalitować tak, Ze zniszcze
niu uległo tylko pierwsze piętro i 
strych. Po ugaszeniu pożaru, straża
cy i policja znalazła zwęglone już 
zwłoki .1norder.cy. 

:Na miejscu w międzyczasie poczę
ła gromadzić się publiczność, powia~ 
domiona o krw.awej tragedji. Silne 
kordony policji powstrzymywały cie
kawych. Na miejsce przybył proku
rator, wła.dze starościńskie i komen
dant powiatowy PoHcji Państwowej. 
Wezwany lek.arz miejski dr. M, Grze
gQtzewski stwierdził zgon trzech ko
biet i śmh~rć ich mordercy. Zwłoki 
zabitych zabezpieczono na miejscu. 

Rodzina Moritzów jest bardzo zac
naj a wiadomość o mordersh- JJ 
wstrząsnęła do głębi nietylko mia
stelIi, ale calem województwem łódz
kiem. Śl-edztwo sprawy tej przepro
wadza prokurator sądu okręgowego 
w Łodzi. 



·'ł"Z -
Łódź bawełniana dżungla 

Wokół strumieni złoła wre w 
Bawełna, wełna, waluty, złoto ... - Robotnik walczy 'D życie, a o zło10 "oni" - Czarują'oo sąsiedz'two 
i wielka wygoda - "świątynia" narodowej poli1yki żydostwa - Tam, gdzie k-rółuje złoty cielec 

Ł ó d ź, 9 maja 
Bawełniana dżungla. 
Dlugie ulice i wąskie, kręte zaułki. 

Wielkie i małe fabryki, fabryczki, 
warsztaciki. Ba\vełl1a, bawełna, weł
na, a w bawełnie i wełnie waluta. Do
lary. Każ,dy metr tkaniny w rękach 
spekulanta dźwięczy jak złoto. Bo to 
się sprowadza z zagranicy właśnie za 
drogocenną, niedostępnę, walutę ... Gdy 
J.lie można spekuJować walutami, gdy 
złote ruble, fabrykowane w Holandji, 
i złote dolary są zablokowane l.lstawę, I 
dewizową., pozostaje bawełna ... 

Miasto jest szare, zasnute lenhvemi 
dymami i szaremi twarzami strajkują
cych robotników. Złota nie widać, ale 
płynie ono krętemi podziemnemi stru
mieniami, a wokół strumieni wre 
walka ... 

gmachy. Tu się skupia potęga Izraela, I wym zakazano przejeżdżać - uroczy
tu króluje złoty cielcc, zapomocę, któ- sta cisza. "IV synagodze zakończono 
rego naród zostanie wywyższony... dzienne modly, rozpoczyna się posie-

A dwieściepięćdziesię,t tysięcy sta- dzenie w Izbie Przemysłowo-Handlo
rozakonnych "Polaków" ze czcię, i na- wej... Poważni panowie przechodzą 
bożeństwem spoglą.da na bliźniacze do sąsiedniego gmachu. 
gmachy. Tu się skupia potęga Izraela, Cicho, po,vażnie, z godnOŚCią na tle 
tu króluje złoty cielec, zapomocą. któ- wieczornej zorzy rysuje się szczyt sy
rego naród zostanie wywyższony .. 'jnagOgi, obok nowoczesnych linij gma-

Alejami Kościuszki cicho mknę, chu Izby ... 
lśniące limuzyny - wozom ciężaro- Tu jest centruD;l Łodzi goje 

Jak z prawdziwej dżungli walka 
bez pardonu, na śmierć, nie na życie! 

Bawełna - wełna - waluty -
złoto ... 

Robotnik walczy o stawkę, o te kil
ka Złoty tygodniówki ,,,ięcej, które 
znaczą dla niego raz na tYdziell kawa
łek mięsa, mleko dla dziecka i trze
wiki... Dla niego dolary, funty szter
lingi, złote ruble nie znaczą. nic - pu
sty dźwięk. On nigdy ich nie widział 
i nigdy nie zobaczy. Robotnik j-est 
tylko częścią. warsztatów przerabiają
cyeh bawełnę na złoto - taki żywy 
selfaktor ... Ale mniej jest wart od sel
faktora, bo nikt za niego nie potrze
buje płacić zagranicy walutami, nikt 
nie dba, czy się już zamortyzował -
gdy jest niepotrzebny, wyrzuca się go 
poprostu i sprawa załatwiona, zupeł
nie lak zużyte szpulki ... 

. Robotnik, majster, inżynier walczą. 
Ule o złoto, ale tylko o życie ... To goje. 
O złoto walczy kto inny - "oni". 

Aby łatwiej p,anować nad podziem
nym nurtem . złota, opanowali życie 
kulturalne, organizacje, instytucje, 
prasę··· Rozsnuli mist~rną sieć, odgra-

Pa~ła ~O o~uwia 
..... jl.p.za fako'ć I 
L •• trzaD.,. poł.,..k l 

Chrom obawJ. od pęk_ 
.da - .,.,,...1 .kól'ę FlItJut. 

Poznań 
WJ.rzbięcle. U. 
I:.6dź ElńllJl 46. 

prt:edsiębio rshre ehneścij. 

dzającą gojów od złota. Bo złoto to ich 
narodowy boź.ek - jeszcze przed wielu 
tysią.cleciami uleli je w postać cielca 
i kłaniali się mu, składali ofiary, tań
czyli przed nim ... Prorok kazał stopić 
eie!J.ca, lecz złoto pozostało. 

Potem, gdy minęło jeszcze kilka ty
sięcy lat, Chrystus wyg;aniał kupczę,
cych ze świątyni ... 

Dziś wszystko pozostało po- daw
nemu. 

Przy Alejach Kościuszki st. obok 
siebie dwa okazałe gmachy, :pełne po
czucia swej roli. Tu się skupia lud 
władaj~cy złotem i walutami. W 
strukturze architektonicznej tak róż
ne, podobne są. do siebie jednak dzięki 
samemu duchowi, jaki je owiewa. 
Cruć je tym s.amym zapaszkiem "wy
branej" rasy główna. synagQga 
i gmach Izby Przemysłowo-Handlo
wej .•. 

Czarujące są:siedztwo i wielka wy
goda. Tu rzę,dzi główny rabin, a tam 
panowie Eittingon, Hajman-Jarecki, 
Lauterbach, Kon i pomniejsi ... 

Tu się skupia treść Łodzi, tu' się 
reguluje strumień podziemnego złota. 
'Vygoda nadzwyczajna., bo z posiedze~ 
nia idzie się odrazu na modlitwę i od
wrotnie, wszystko pod ręką... Tu się 
nadaradzję, nad finansami, a tam nad 
dniem, w którym "naród wybrany" 
ostatecznie opanuje świat cały ... Świą.
tynia narodowej polityki żydostwa i 
siedziba walutami rządzę,cej organi
zacji. Tu starsi panowie w lisich cza
pach i powłóczystyeh 'chałatach radzą 
nad tekstem misznr, tam również star
si i poważni panowie opracowują. plan 
wysyłania ramsz6w do Palestyny. 
Niech bracia na. "pardessach" mają 
przynajmniej tanie ubranie, niech 
choć to będzie im pociechą. w ciężkich 
chwilach arabskiego "chuIig,ai'lstwa" ... 

A dwieście pięćdziesiąt tysięcy sta
rozakonnych "Polaków" r.e czcią i na
bożeństwem spoglą;da na bliźniacz.e 

Najpiękniejszy obowiązek matki - fo wycho. 
wonie dziecka. Ale jednocześnie musi się 
troszczyć, o gospodarstwo domowe i bieliznę, 
która zawsze powinna być czysta. Jakżełatwo 
jest pogodzić jedno z drugie.m, jeżeli do prania 
używa się Radionu, który jest taki iatwy w 
użyciu: wystarczy rozpuścić go w zimnej 

\' '\ ((r wodżie, 15 minut 
~ gotować bieliznę, 

piukać najpierw 
w gorqcej, potem 
w ;zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała. 

P", 41!lli-62.2.59/60 

Nowe zwyciestwo polskich koszykarzy 
G e n e w a. (PAT.) W drugim dniu 

wielkiego międzynarodowego turnieju 
koszykówki w Genewie, polscy koszy
karze odnieśli nowe zwycięstwo, biją.c 
tym razem Paryż 30:27 (17:19). 

Mecz stał na bardzo wysokim pozio
mie i wywolał duże zainteresowanie. 
Publiczność śledziła przebieg meczu 
z wielkiem zaciekawieniem. dopingu
jąc Polaków~ którzy imponowali zgra
niem i technikę,. 

W pierwszej części poznańscy ko
szykarze grają' w składzie rezerwo
wym. Tern się tłumaczy korzystny 

dla Paryża wynik pierwszej polowy. 
\V drugiej połowie, gdy Polacy wysta
wili pelny skład, 'zaznaczyła się silna 
przewaga naszych zawodników nad 
doskonałą drużynę, paryskę,. Punk ty 
dla Polaków zdobyli: Różycki (8), Grze
chowiak (8), Łój (5), Kasprzak (4), Stok 
(3) i Patrzykont (2). Po zakończeniu 
meczu publiczność owacyjnie oklaski
wała. Polaków, wznosząc okrzyki na 
cz·eść Polski. Po tem zwycięstwie Po
znańczycy z'akwalifikowali się do pół
finału, gdzie walczą. z Genewą.. 

Najwyższa wygrana dzienna 
. złotych 30 tysięcy na numer 61893 

w trzecim dniu ciągnienia 35 Loterji Państwowej padła w kolekturze 

"Zespół Pracy" 
w Łodzi, Piotrkowska 198 - Tel. 106-85 (w podwórzu). 

Chleb dla Polaków W miejscowośei ZagoJ'ÓW, wojew. 
łódzkie, potrzebny jest nadal dentysta 
Polak. Szczegółowemi informacjami 

W powiatowem mIeSCIe Miechów służy: Bogdan Weiss, Konińska. 24. 
potrzebny jest chrześcija.ński skład * 
z gQtoweml ubraniami i galanterję,. W sprawie firm chrześcijańskkh z 
Brak j,est Polaka d'Cntysty. Informa- materjałami bł.awa.tnemi i chrześci
cj.ami służy: Stefan Książek, Miechów, jańskiemi prosimy zwrócić się do Wy
księgarnia p. Masłowskiej. działu Gospodarczego Str. Narodowe-

go w Lodzi, ul. Piot;r.kowska 86 m. 10. 

* * ~h~~ic~na f~bryka "K{)stol" w Ruchliwy czapnik, chrześcijanin, 
~zelllleJewl-e,. ~I~lkopolska, poszuku- potrzebny w duiem mieście powiato
Je .p:zedstaw~Cleh. W Polsce Śl'odko- wem. Wszelkich wyjaśnień udzieli 
w.eJ l poludllloweJ. Zgłoszenia należy j .WYdział Gospodarczy Stronnictwa 
kIerować pod adresem: Zygfryd Ko- ~arodo,"/egQ w Kaliszu, ul. Babina 8. 
st.e'w'ski, chemiczna fabryka "Kos to.l " , 
Czerniej ewo pod Gnieznem. Pisma polskie prosimy o p,"zedTuk. 

O'nieżdża. się pokornie na peryferjach, 
przy rep·re:r,entacyjnej arterji, st.ara.n
nie wykładanej czyściuŁkiem klmkHl
rem, zadrzewionej młodemi topolami, 
mieści się Izba Przemysłowo-Handlo
wa W czułem są.siedztwie glównej sy
nagogi. 

Takie sę,siedztwo, to bardzo wi~lka 
wygoda - Łódź dba o swych władz
ców, a właściwie sami "oni" dbają o 
własną wygodę; dzięki sąsiedztwu ła
two wpaść na parę minut to tu, to 
tam... Siedząc nOO rzeką złota, łatwo 
dbać o wyglody. 

,.Nad rzekami Babilonu !'!iedzieU ... 
śmy i płakaliśmy ..... Nad Łódką i Ba.
hrtkę, :nie płaczą - wYbudowali sobie 
dwa sąsiaduję,ce pał.ace i jakoś się 
żyje ... 

A mezeł top!!... m-t. . 

.Doeeat .Dr. _d. 

Benedykt Dylewski 
choroby lUZU, nosa, i gardła, choroby 17}O'f11g i głosu 

Łódź, BaadursJciego :12. m. 3 
Pnyjmu;e od g. 4.6 po P &l. Tel. 222-80 

n94Q5 

Warszawska 
giełda pien,ięina 

z dnia 9 maja l'900 T. 

Belgja 90,45; HCYlan-dja 3~,20; Kopenh!\.g~ 
118,215; Lond,n ~,49; N()wy Jork (hbel) 5.M 7/8 
,Pary 35,00; Praga ZZ,ot?; Sztokholm 136.60; 
.szwajcaria 1!i'2,-; Hiszpania 72.,i)O. 

Tendencja niejed,nolita. 

Gtełdy zbożowe 
Pozna r 

P o z'n a ń, 9. 5. 1931i r. 
W 3 r n n ki: Handel hurtowY parytet P07.nafl, 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąea 713 1łO kg: 

STANDARTY: 1) żyt<> 700 gil., 2) ps.zenica 
753 gil .. al owies 420 gil. 

• Ceny orientacyjne: 
żyto (Usposobi!.'nie stalsze) 
Pszenica ('U'spoqob. stale) • • 
J ęczmiei\ 700-7~ gil. •• 
Jęczmień 670-680 gil. • I •• 

Usposohienie stałe. 

14,50- 14,75 
21.7;;- 22,OQ 
15.GO- 15,75 
15.2:i- 15,50 

Owies 450-470 gil. • • • •• 15,50- 15.75 
Owi~ standa.rtowy • • ; • • • 15,00- 15.25 

Usposobienie stale. 
Maka 
l1lY'llnit wyciąg. 0-30% wl. w.. • • 
żytnia gat. I 0-50% wl. w .• 
żytnia gat. I 0-65% wf. w. • • 
żytma gat. II 50-65% wI. w .• 
żytnia poS!. pOl, 65% wI. w .• 

Usposobienie sPOJkojne. 
pszenna gat. l wyc. 0-20% wl w. 
pszenna gat. lA 0-45% wI. w.. . 
ps,zenna ga,t. IB 0-55% wI. w.. • 
pszenna gat. JO O-GlJ% wl. w.. . 
pszenna gat. ID 0-65% wl. w.. . 
pszenna gat. IrA 23-55% wl. w .• 
pszenna gat. IlB 20-65% w1. w •• 
pszenna gat. UD 45-65% wl. w .• 
pszenna gat. IlF 55-65% wl. w .• 
pszenna gat. ITG 60-65% wt w .. 
pszenna gat. UlA 60-70% wl. w. 
pszenna gat. lUB 70·75% wł. w. 

Uspos'obienie sPolkojne. 
Otrę' ,y żytnie stand. . • • • 
Otręby pszeThlle grube stand .• 
Otreby pszenne średni'!! stamd.. • 
Otręby je=ienl1e • • 
Rzepak zimowy • • • 
S:em.ię lniane . • • • • • • • 
Go-rczyca • • • • • I • • • • 

Wyka latowa • • • • • • • • 
Peluszka • . • • • • • • • • 
Groch Vik t<>rj a • • • • • • • 
Groch Folgera • I • I • • 

Łubin niebieski • • • • • 
Łubin żółty • • • I •. • • • • 

Seradela . • • •• 
Ko.niczyna biała . • • • • 
Kaniozyna żólta odtuszczona 
Prze}{)t • • • • • • . • • 
Zielll!IJJiruki jadalne • . . • 
Mrukuch lniany w taflach • • • 
Makuch rzepa,k. w tafla.ch . . . 
Ma<kuch s!onecmi.k. w tafl. 42/43% 
Śrut Soja • • • • • . • • • • 
Sloma pszenna lUZem • • 

pszenna prasowma • • • 
żytnia lurem. . • • I • 

żytnia prasowani • • • • 
owsia.na luz\!llll . . • • • 
owsiana pra&oWa.na 
jęczmienna luzen. . • 
jęczmie.nna )rasowa.na 

Si:no zwY1kle luze.m .• 
zwykłe prasowam:e. • 

" nllJdnoteckie luzem. • • 
.. naodnotookie pr~8()wame • 

21.2S- 21,5ft 
20,7S- 21.00 
J9,75- 20,25 
16,00- 17,00 
14,50- 1G,50 

34,00- 35,75 
33,25- 33.n 
32,2;\- 32,75 
31,75- 32,25 
30,7S- 31.2;; 
30,00- 30.50 
29,50- 30.00 
27,00- 27,50 
23,7tl- 21.25 
2"2,25- 22. n 
20,25- 20,75 
18,25- 18,75 

12,50- 13.00 
11,75- 12.25 
10,75- 11,50 
12,00- 13,25 
40,00- 41,00 
44.00- 46.00 
32.00- 34,00 
25,00- 27,00 
25,50- 27,50 
21.00- 25,00 
21,00- 23,00 
10,50- 11.00 
13,00- 13,50 
25,00- 27.00 
75.00-100,00 
65,00- 75,00 
75,00- 00,00 
4,25- 4.75 

18.25- 18,50 
15,00- 15,25 
17.00- 17,50 
21,00- 22.00 
2.10- 2.35 
2,60- 2.85 
2,40- 2.65 
3,15- 3,40 
2,63- 2.00 
3,15- 3.40 
2.10- 2,35 
2.60- 2,85 
5,60- 6,10 
6,10- 6,60 
635- 6,85 
7,35- 7,8~ 

Ogólne usposobienie BlPo.kojne. 
Og6i!illY obró,t: 929,1 t()Jm, w tem żyta 166 

to.n.n. p&ze.nicy 82 tonn, ję.c.zmienia 40 tonn owsa 
160 tomt. l ' 

Warszawa 
" dnia 9 m'llja 1006 r. 

1;!to~ H'i:--115,2.5; pszenica 31-.21,50; owie6 150,00 
do. 1 .. ;115; JęC2JIIl<ień jednolity 16-i16,20; jęc=ie6 
.zblera.ny 15,50-15.715. Us.'Poootbienie spokojne. 
~O~y żytnie 12,7'5-13; otręby ps,zenne grube 

12,50-1,,; otręby pszenne mialJde i średnie 12.00 
cl.o 12,50; otre~)y jęcMIlienne 12~1!:l' kuchy In 3-
.- 19-J.9,\)(}; ik:ochy r.zepa;kowe 14.7151-1.3,2,); ku
.eb~ ~eoznikowe 17,~8,26; ~. k~~ ... 
t114,OO-1'5,.5(); Ś'n:IIt ~oj!l :!11~ . 
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ŚWIAT KOBIETY 

Czas obsadzać balkony 
Rośliny, 'które się nadają do hod'Owli 'W 

ekrzynkach na balkonach podzielić na.lteży 
na cztery grupy. 

. Pierwsza grupa 'Obejmuje rośliny pnące, 
lak bluszcz, fasola [pnąca, wino dzi'kie. 

dzonki) od ogrodniJk,a. N&jil-fektowni~j wy- sadzonkować w ikońou maja ł' z poczs,t-
gląda, gdy się ea(l~ 1P0środiku c!likn:ynld. kłem czerwca. ' 
M:dłut: rzą.d pelargonji zwyikłej, a s brze- Na baJ'konie e połołerrlu północDem. '1l
gu peLargonję bluszczowa, zwisaj!ltCa, na ba.- daje się: begoo.ja. bulwiasta o ror:ma.ł,tyeh 
lustradę ba~konu. RośHna ta m& wiele od- ikolGrach, jeet to Toślin& trwała, po Okwit
mi,an, oz których najla-d.niejsze ea, ezerwo- nieniu nalety Dulwy !przechować w 1Im
na, biała i różowa, Sadzi się j.a, w odstę-chem, cielllem miejscu, pau. tern sępota, 
pach 20 cm. fuksja, narw&nClk ;i trwały 'Wijący 8i~ 

Na rpołudniO'Wej stronie kwi,tnie W bluBZCZ. Nie wymieniłam oezywi.ścte wy
śliC'Z1lie nasturcja zwykła i 'P'nąca. w kolo- czerpuja,co wszystkicll Il'GŚllin, ik,tóremi 
raoh żóliym, llomarańczowym, at do ez&r- moVfia wdobić nasze baLkony, ale wytej 
won ego. Groszek ,pachnący. w rótnych ko- wyuni,enione, sa, najwatniE'>jszE'>. Dla roślin 
lorach, ostatnio bardw modny, kwitnie ,pnących nalety p:rzymoeowa~ na ścianaeh 
przez cale lato, należy go siać 'WIpr{)t!t do obejmują.cychgrani,c& balikOOlU specjalne 
ziemi Powój okrywa wysoikości 4 ctm., ~raty '% listewe:k. 
kwitnie bi-ato, niebie.sko, róto'Wo, rośliny te Piel(}gnowl8Jlie To,ślin iJ)rzoz ca,łe l!a.to, 
sieje się również wprost do ziemi. W koń. pol&ga na. umiarkowa.nem i regulail"nem 
cu żeniszeik, płomyk. heljotrop i mne. podlewa.niu wodą deezerowl\, lub te! Ilwy-

Na balkonie, IlInajdującym się po 8tm- klą, lecz nie za zimnI\, poslu,guj~c eię !przy
nie 'wschodniej czyli napól ocienionej uda- tam 'koneweczka, () długiej rurce ~a.QJlatl'Zo-

D ją się l"Ó'wnieź p el'argonj e, nastu:r:cja zwy- nej si'tkiem. Ziemia do skrzy;Ile-k j8&t naj-
no skrzynki najeży wyłożyć skorullamj kła chmiel japoński, oraz zawierate-k i sę- lepsza. d8.1'niGwa, mieszana ~ ~ojowa" 

starych do.nkzek. 'pata, hard~o bujnie kwitnie w fGrmi~ du-przytem 'Przez lato ,na,leży ją kiJlkakro.tnie 
tych nie b.ie.sktch kielichów, najlepiej ją, zasilić .na:wmern eztuoemyrm. 

~mi~j~o~,nM~r~af Ł~ Druga ~ •••• _ ••••••• __ •••••••••••••••••••• ~ 
grupa obejmuje ;rOŚliny kwitnące latem..! 
jednorocznE'>. jaJe groszek lPachna;cy, gwoź
dziki letnie, lewkonja, aksami,tka ł t. p. Do 
,trzeci'ej grupy zalliczamy rośliny dwul&tnie 
t ZW, trwale np. gwoździk zimQIWy, hija
centy, tu.lipany ,pelarg'onje., niezapominaj
ki i bratki iln!ni. Do czwartej grupy należą 
warzywa a wi(}c: s~czypiorek, rwdkiewka 
szczaw ikOiper, pi-etruszka, sami&. ' 

Sposób hodowani. -roślin na balIkonaoeh, 
z.aletny jeet od wielu warun'ków i -tak ja!k 

I PŁASZCZE 
damskie na eezon wiosenno
letni modne komplety damskie 

i KOSTJUMY 
uzyte, pIg najnow8z,.oh mo 
deli ngranłcznyell 

poleca firma: 

Gusław Roman SZULC 
l.ódł, al. Plotrkow.ka '7 

• 8498 

!przy tomfna.ch ))OIko~h. deeycła~ prte
dewS"l.YB,tk-iern 1J)Ołotfmie w j8.!ltim balkon 
się znajduje. C'EY lety po stronie słon&C~
lIlej , czy te:t lilie'! O<Lpo<Wioo.nio więc do na
szych ballkQ.Ilów etoeujemy !l'ośliny, 

Na haHtO'llie. polotanym nl!. lPO'l'udniu, 
'PO stronie słoneC'Z1Ilej udają się na,s.~uja,
ee rośliny: Pela.-rgonja Z'wykl<a i hluszczo
wa, rGŚliiIla nadaja,ce. się do ceJów dek'Ora
cyjnych, nabywa się ją jalko rozsadę (sa-

czyści 
WSzystka 

Bez trudu C%ytcl Vlm 
idealnie czysto rond
le p"kryłe nawet gru
bQ warsłwQ sadzyl 

J?g 4198J9-62,mlM 

Wi erez: Stanso. 

o KIM MYŚLAL IIICKIł;WICZ? 
"Ach, nie róbcie mo,ich 
Sięrota.mi dziatek . 
I oie czyńcie młodej 
Mej mMwnk1 ~ 
Biel'zcie AbieY1ll'ję 
I cały dostatek, 
TY'lko - m&la prośba -
~Jeie DSB zdrowo." 

r:EFLEKS.TE HA 'rEMA'! "IltAlłA" 
Nik,t nie wytłuma.cz)'ł 
Dotąd mgadnitmia, 
Czemu człek tak ch.,tnłe 
W ptak.& się umiem&. 
T~ tak pt'I09!a 
1_ Il& to odpowiedt: 
Poprootu, by bliźniemu 
La.twiej ••• pluć na głowy. 

Z LUDOZNA WSTWAt 
Nied8ll'DllO o Podsee 
W Europie llię ełyS'Zy, 
te jest to krelj l!iłaWlllY, 
te to k!r&j gen'juM)'. 
Bowiem (00 się "lIod'ko 
Zdana w iIl!nym krnju) , 
U nas sie ludziska 
Szyblro ". :Wy'bijaJ1\ I ... 

DHIA. 
1111 8 t ~.: Wit Ga1nlCkL 

... .. DEIN 1ST MEIN GANZE'S BERZ-, 
Choć mu ze stron wielu 
Posyłają swaty. 
Hi-tJler - jllik wiadomo ..... 
JeM:CZe nieronaty. 
Lecz - cze~t nie z;robt 
Wios.na z ludzka, dusza, -
Ledwie bzy zakWitły, 
Jut szuka,.. ,.Anscbtluesu". 

WY ,JĄ'1'ł:K Z P AAOLę'i'RDLł:t 
Właśnie dziś roc:rmica; 
DzielJięć lat mmęm. 
lak. 8Wfł poliltyCZlll' 
Mt.j, llQ7JpOeZa.łem. 
Lecs )os chciał łDaeseIł 
(Bo MI> drań Jest nadki), 
Dzi6 npr8ZeDJtuję 
M.a:joW'e.~ .dp&4kL 

WA ~ .,zAWIODLY D Hr_ 
Cho6 Bib)' jej bronił 
Od ]dęeki i zgub,.. 
Bntdlne w Abi8J'llJl 
Mid Eden raehub,.. 
Zawiodła go arodu 
Prawda niby czysta: 
:te ,,gdzie dwóch się bije, 
1:&~ j - ~ g! Ił klQ[zy~"! 

M 

Geometrja W modz'ie 

Eleganolt& pOipQ'łlIdniowa 8'U1k'llia :r; ~a.

f,oIwego jedw&btu w białe 'kwa.dJ'a.tJ'. 

la,.ko pneciwstawioollE'> d'O m'Od:nych w 
ze.s71łym roku wszechwładnie ikwiatów 
:prym wiooll, obecni~ figury geomml'J'Cmle. 
Linje p1'()6te rozchodzące się w TÓtuyeh 
kierunkach tworzą na. >Ciemnem tle -tkanin 
delikatne siatki, koLa. ja'kby ry8Qiwane kre
dl\, trójkąty rZlI'cane w nieladzi~ gwiazd,ki 

Okrągla. torebka s zilelooej s'kó:ry. 

i kara stwarz-ajs, nowe ef8lktowne materja-_ 
ly na. oIkryci-a i sU1kienki 

Ale lJIietyl;JtQ bke.:ninYZ!l.l'Z'UWI1e są fi.gu
ra:mi geometryczmemi, wszel'kie dTobiazki i 
d.D.datki do, stroju kobiecego nabie,raja,. 
keZ't8iłtów kół, kw&dratów, trójkątÓ'w d t. [p. 
f-igor. 

~ ~ l:elPe)ue~ platowy 

" pII6łDa.. 

PoszuJeuJemy 
dostawc6w jaj, masła, sera 
I łmłetaDy. -.: lł zet 
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Czarne zioło w nurlach Wo gi 
Dobywanie kawioru wśród kry lodowej 

Na wiosnę, w radosnych czasach mHooci, 
ryby płyną j-ruk OIl'kam. Morze KQ8Pi'jskie, 
prra.sł!iaI'la ich siedziba, wypluwa je do dedtty 
Wołgi, gdzie składaja, ikrę W' uka.ma:rk'8.ch 
lioz:nych odnóg tej dclrty. Z f.l8ipadl!lJj'ąJcym 
:z;miell"Zchem 

wsiadamy na "łamacza lodów", który 
wiezie nas na połów ryb. 

Zanim jeszCl'he oklręt d>01Jnz;e db Właściwe
g<J miejsca połowu, wid-ać między k.rami, 
pokflaj.ane ost;remi n07-ami oklrętu i jesz.cza 
sHniej'Szemi kalIlltami kry, pierwsze malI"twe 
ryby. ZnajdUją się QIIle tak blisko lodu, ich 
roJje sa, tak gęste, że przód okrętu przecina 
je jak twaa'da, masę. 

Na oklręcie stoja, rrumię przy ramieniu 
rybacy. Stoją i 'lllaTzną. Dnie wczesnej wi'O
sny wywabiły ich z ciepłych domów na, bu
rzę wśród oŚIlieŻOlJlych step6w, 

na połów ryb w wodach Wołgl 

Pod okrę.tem łamie się z hukiem lód, na 
po'k'ładzie huczy szum tysiąca głooów. 

Nocą śpi się jak n.a l'odowe:m morzu, 
prnykry""Slzy gł'owę kocami, ażeby ogrzać 
się Wllasnym oddechem. 

Wołga jest czarna i ponura, kry lodOwe 
błYSzczą jak kryształy. 

Trzeciego dnia rankiem. z.aJTzucamy ko
twicę. Powietrze pachnie morzem i Iryba
mi. TaJIll, w dlQłle, w delcie Wołgi, lód już 
Jl'O'Pęk>aJ1, widać ogromne otwory, a w nich 
kipi ~"oda <nieuMannytID wirem. \Vidać cią
g.nące wgórę ;rzeki ry-by. 

DaJlej iIl!a południe, gdzie ;rzeka łąc,zy się 
Juz z mon-ze'lll, ruszają piesm rybacy. ''''stę
pU'ją na brzeg kry, Dwym!3!jąc w rę.ce kije. 

Wycieńczony organizm wy· 

maga jaknajszybszego uzu

pełnienia utTa~on'!.ch sił ry
wOłnych. W tych wypadkach 

nakazane fest treściwe od. 

tywlanie. nie powodujQce 

jednak cłx:łqtenia żołQdka. 
Przy użyciu Ovomaltyny, za

wiE!rajQcej pefnowarlościowe 

składniki odrywcze. powra· 

cajQ szybko utracone siły 
i'wzmaga sięenergja życiowa. 

Kije te mig.8lje, w ~u i wpada.j-e, 
wodę, 71'8. ~ ryb 

w wygrzebywać skostniałemi z zimna I rękami z lodowatej wody, 
Eksport kawioru znajduje się dzisiaJ 

zupełnie w rękach kooperatyw. 
Każde uderzenie lest celDe. 

Za.bite a·yby gtromadza, się poDIWOli, szyb
ki prąd ryb wolJnieje, .aż wkoolcu zarorzymu
je się na wa,le mruntJwych dał. W otwo.rze 
lodowym, ktmego kirl3.wędzie d:rżą pod uda-
1I'Ze!Il·iem palek, ryby gina, bez lraJtunku. 

Pian'wszemi 'rybami, płytIlącemi na. pół
:rl!OC, azeby tam składać ikrę, sa, szczupaoki 
i 5alDdacze. Te puszcza się wolno. Potem 
płyną pI'otki, te puszcza się równie'Ż. Do>
piero po wielu dn~ach crz.ekaiflia TIlaipiŁyw,a,j-e, 
jesiotry. 

Cza.rne z ł'olto , leżące na dnie mocZl8.-, któ
re -weba wygJ'zebY'Wać, jak się wydobywa. 
zIoto z głębi gór. 

kalleczyć Sl()bie poa'lee o oolIre brzegi kry, tIo 
kawior. 

W przeciągu kiJku dni zdobywa się ty
siące cenJma;rów. Mogą z tego żyć ty6ia,ce 
ludzi Plrzez pr.z~ciąg calego ro,ku, jeśli ma.
je, szazeście. T10 nie jest przesadta, bo ludzie 
:re stepów są skTO'!Ilni i niekiedy nie wiedza, 
nawet, jaka, W8lTOOŚĆ posiada. ich zdobyC"L. 

KooperrrutY'W'a. nie żyje iIl!aJtu'l"aIJlDie t,mko 
z kf8,wiorru. Aile zawdzięare. ona podstta.wy 
Bw'Ojego gospoda!rczego 'TOrllwoju " c.za.I1llem1l 
zrotu", które wydobywa z wód Wol'gi. Do-. 
9tarcza o'na ;ryb trustowi rybnemu, !l}I8tb-ywa.. 
j1J,<: Itrak>tJOII'Y. 

D~lrta Wollgi jest kl()palmą z;łota d'la t., 
świa.ta ;ryba.ków, .Pak delta. NjJ]u d'liS; Egipta. 

Kamienie żółciowe powstają wskutek złego funkcjonowania ,,~ 

Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewski~o. 
Broszury bezpłatnie. ~Labor. eCholekiDaza", Warszawa, Nowy Świat oraz apt. i skł. apt. 
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2(r61 whisky • lor Uoolav·ngton 
Osza'łamiająca karjer,a ubogiego agenta destyilarnl 

Nieda'w'I1o lima,rły a:ngiC'lski "król whi
sky", lord Woolavington, NJdem Kanadyj
czyk, p.rzyby\\"Szy piI'zed 70 l-aty d'O A1nglji, 
,i-ako Hi~letni, biedny chlo'pak James Bu
chaJllan, spróbowawszy po raz pierwszy w 
życiu szkockiej ,y~-lki ("Sco1ch whisky"), 
tak się nią upił , że przez trzy dni choro
wal. Szczególna jednak rzecz, że od teg;) 
czasu wódka na niego nie dzialala. Mógł 
pić ją, kiedy chciał bez żadnych złych skut-

kÓw. 1 wydawał ogromne sumy na cele Ulan-
Karjerę swą rozpoCZął w Londynie. tropifne i artystyczne. 

lako agent pewnej destylarnL Między innemi, ofiaNJwał 250.000 ~w 
. . ' szterlingów na budowę <nowego ~ł.alm, a. 

ZCZiClbem załozył wI·as ną d,estYlar.mę, ktme) i'n:nym ll'azem kupi! lZa 5 .000 fUJMÓW 8'Zter-
wyroby w~et za~Jyn~ły ze s\\:eJ dobroc).: lingów dziem.nik okrętowy admirała. Ne1Bo
"Bu?haD:a;ll.~ .Whl.S~~y .. st~la S_Hl, głośna':. na i pod-arowaJł go państ'w~. 
cale] .WlelkIeJ Blytanp I w koncu do:pro Za tę swoja, dzialałnosć pl'zemysłową 
wa~zIła swego wytworcę do olbrzymiego i fiilantropijną byl przez króla Jelrzego V 
maJą.tku. choć z dochodów swych najpierw usz;lachcony, .a. w dwa laJta póź· 

"!'!""'"'!~~~~~"""'!I"'!"!~~~~~~~_~~"!!!'~~~~~~~~~~~!!'!'~"'!'!'~~!!"-!!! niej mialD<Jw-aJDY cz~()Inkiem izby lordów z 

W Londynie odbędą się wkrótce wieI kie uroczystości wojskowe, podczas 
których zostaną odtworzO'Tle dawne wojska angielskie. Na z.djęciu oddział 

muszl}.ieterów z czasów panowania królowej Elżbiety (1558 -1603). 

Wyborne lekarstwo 

f 
'- No cóż, zona pańska używa tej wo

dy mineralnej, l\:tórą jej przepisałem? 
Jakiż skutek 

- Wyborny. panie doktorze! Wczoraj 
butelką tej wody rzucHa we mnie i zaraz 
jej się lepiej zrobiło. 

przydl()mkiem WoolavingtV'n. 

Słynęła też jego stajnia wyścigowa. 

KolOlI'Y jego: czarny z białym zwydężał1 
stale na wszystkich torach angiEili1kich. 
Zam~lO'WaJDie jednak "króla whisky" do 
k{)'Di objawiał<J się nietylko w tyun kie
TUIIlku. Lord WoolayingtolD b)-ł, mialliJlWi
cie takim przy}acieJem koni. te wprost 
znienawidJził samochody, <twierdząc, iż auta 
uabowaly azlowiekowi Tesztę g,odJności i 
piękn.ości, wywołując przytern śdlSk ulicz
ny. Nie dziw, że wobec takich 2'Ja<pat.:r)nwań 
nie pozwolił, aby do irozwo-żenia wyrobów 
z jego desty.ł,a'rni, a poo'\i adał ich p od ko
niec życia 90, uzywano sam ochodów. 

Whisky lorda Woolavlngtona IOZWOziły 
wyłącznie wozy, zaprzężene 1V piękne 

rosłe konie pociągowe. 

Sam tet jeździł wyłącznie powozem dwu 
lub czterokonnym, choć pQlSiadal teZ d'lIa. 
swych gO'Ści i p-rzyjaciól 7JWiedzających le
go zakłady, kilka samochodów luksuso
wych. 

Wreszcie w testamencie S""QiJm za.pisa.ł 
ml!acmą sumę na przytu'łek dl>a wysłuro
ny>ch kOlIli, gdzieby mogły ~kojlD'ie SJMł
dzać swą starość. 

Latar.nia morska Helu 
chw:ieje się 

Ka pó1>wY'&pie helskim Jesienią i zima, 
sZlaJleją Qz;ęI3te gwalMow.ne burze, >to też zbu
diOwt3.!O.1a w 11'. 1806 latJaJrnl1a mwslka w He
lu, posiada mury niesłychalI1ie ~ i ma
sy.wne. Mury u padstalWy mają glrUOOść 2 
m. l\fimo talk trwałego zbudolw:runia laltarni, 
laJtaJrnia helska w c.zasie wichur chwieje 
się. Specjalny przyrząd. wykazuje Jej wy-
chylenia od li.nJjJi pi'onu. Wychy'lenia te no-

Spojrzenie wstecz. 
- Większość ludzi jest wcale 

dobna do tego, czem kiedyś byli. 
- Jakto, a czemże byli? 

. towane przez latau' ników, pel-niących służ-
mepo-I bę przy ill~i(,alltacji ś"'i e tlne j , wynosiły cz, a

sami więcej 'niz 20 cm. Chwianie to, w ni-

- Dziećmi. CLe 
." czem nie gu'<ni potężnej ~a!larni mo'rskiej. 

Rlre ) .,~.!lfl~ j 

NAJLEPIEJ PŁATNE GWIAZDY FILMOWE 
Urzędowe zestawienia amerykańskich władz podatkowych wykaZUją., że 
największy dochód w r. 1935 miała Mac Westa, bo 339.166 dolarów, dru~ą 
z rzędu była Konstancja Bennett, trzecią. Marlena Dietrich, czwa:rt..ę. Sylwja 
.. - Sydnf'y a piątą Clauoette Colbert. 

króla Egiptu Faruka wywołała na. ulicach Kairu sr.><>n .. 
tani.czne objawy radości. 
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lo Jiampanczykl, co 6yTI przy tem: ihumen pereJaslawsJii wie o {e~ 
lepiej, a on krzyżem nam dał odpu~czenie, Kiedy ihumen pozwolIł, 
to kto przekląć może?, .. 

Trokim przerwał, a gdy Fogelwander, patrząc z litością na zbłą
kanego zbrodniana, nie nie mówił, ozwał si~ znowu z pewnym 
triumfem: 

- Ot, widzicie, że to inaczej, nit wam się widzi, jasny panie,., 
Tak jedna część Bogu, druga wam, trzecia mnie, Naco mnie złot? 
się przyda, pytacie'! Żył człowiek lat pięćdziesiąt, jak pies, gorzej, 
niż pies, najadł się biedy na świecie, że aż strach mówić. ~ciałby 
teraz panować trochę i szczęścia zażyć, nim umrze, PÓjdę tam, 
gdzie lepiej, okupię się' dobrze, aby mi swobodno było i monaster 
budować będę, a pod monasterem sobie futor piękny założę, Ot, 
żyłbym, jak starosta; spróbował~ pańskiega chleba". A wamby 
te) co szkodzilo T ... 

. "Wy może ciągle myślicie - mówił dalej po krótkiej przerwie 
Trokim, widzą.c, że oficer nic nie odpowiada - wy może ciągle 
myślicie, że to nieprawda, co ja wam mówię, i te ja tylko chcę 
was oszukae, abyście mnie wolno puścili' A ja nie chcę nic na
przód, nie chcę nic darmo. Dopóki ja wam skarbu nie pokażę, niech 
ja będę wasz sługa, wasz niewolnik, wasz pies. Trzymajcie mnie na 
łańcuchu, póki zdrów nie wstanę, a potem ehodicie ze mną na 
miejsce, gdzie skarb leży, a jak 8ię pogodzimy sprawiedliwie, wtedy 
'dopiero ja wolny, jak ptaszek! Teraz ja skończyłem, jasny panie, te
raz nagadałem się dosyć, wy teraz mówcie." 

Ledwie hajdamak tych słów domówił, kiedy u drzwi dały się 
słyszeć silne pukania. Fogelwander zostawił Trokima bez odpo
wiedzi i pospieszył odsunąć rygiel. Do eeli weszli przeor i doktor. 
Bamber. " 

- Ojcze , kochany - rzekł swobodnie Fogelwander, maskując 
wrażenie, które na nim s,1?rawiły zwierzenia Trokima - nasz chory 
hajdamak zrzuei już teraz płótniankę, Możecie go przebrać w czy
stą odzież". - i, nachy~ając się do przeora, dodał 7:cicha: - Mam 
słówko pomówić z tobą, ojcze, 

Zostawiając Bambera przy chorym, wyszli oba na korytarz. 
Fogelwander trzymał w ręku dukaty Trokima, 

- Wasz klasztor jest ubogi, ojcze - rzekł do przeora - narzu
ciłem wam chorego, który was na koszt naraża, Oto, czcigodny ojcze, 
trzydzieści dukatów za, hajdamaka, Ja może dziś lub jutro wyjadę, 
a nie wiem, czy prędko wrócę, Pielęgnujcie miłosiernie chorego, za
płaćcie leki i poczci~ego Bambera, sprawcie rannemu nową, przy
zwoitą. odzież, a jeśli co zos,tanie z tej sumy, rozdajcie ubogim 
i módlcie się, ojcze drogi, za tego nieszezęsnego gnesznika i", i.., 
za mnie". 

Mnich trzymał w ręku dukaty i milczał, jakby z wielkiego zdzi-
wienia, 

- O~ (tJIOgI - rsekt P'ogda __ "... Cf11 ~ • I sa 
tych, w których ser~u s~epce głos pokusy..! a słabi są, aby go stłumił~ 

-M ,. 'tłus!d !UV ., '3"!MzapO 9J1I 1f~f ~lS AZ::l 'UIał'8t{~nłs 9f11 'l:>~01l 
-~ ... otAq ~ • »9fZ'Pl.M "'.ref p'l:łUod ~lS mem1 tp"9N" 

.. 'A:>OU PM.M. m'lłS mał1łlS'OS 

~s '8J{~!~ '8łAJq 1q~f 'aZ.113r M alup 13U Oł~U'{nlS ,. '1::1~'Bd3ZJ:d Al 
ł~ J ., 1łu1fft.o( a!_pry " 'y~'BdazJd Al UIałfłuqJd tłUs flI'Ił:> l )[~ 
'8'1 ~JA 1mllP1JAt{:> 'lOlI '{\1f 'a1.513u WałA~1fS "''8uozpłs ;>.l9J1DJ 
Stnl z mnaupaf '?'IJ'amp 11 ;>'B'{az:> nsuz:> 13ma!U ~nr '::I31uo'{ 1 a!ul'ed '8 
'!:>9:l.M.pG O~ o~ 'u!lI'Ił.5od '91um 'BU hl.910.5 no ~f 'a1qos ~{~AW'" 

•• '~1:)'8U ll'f1łdom1łS n lsnds 'Ił~'BM OL .. 'IOJ['e.lpz 'zsalZP 
-&1Au 9!11 ~q:red Ol tnar.) 'ttf malA\ 'oqO ,. ·'{13.I'l .. '1ftł.l'{ ., '{)zsAłfł 
aljłgN ·łp-e.zpz pez.td ~~OUZ::l'8q 13U aIS m13m 1 '~.5om OJ '~fnq::lnfS 

-tmU 'Ił! 'łtl'Ol 'eZ f8pł{So ~ a{.5tą::l 13 'pgZ.Id13U mAlIpaf ma1'{OJ1f alAl 
-pe{ łPazs )[l\d 'ZSAZ:l'IKfOZ a!lI ~u l,{o.n[ AZ.I~ 'iłU 'B 'I9'{AM 1z:>O ;>Ot{:> 

'~3 Mp.l'lłq 11f.iq :>ON '~~az.ld ma!.5aZ-l'q WAtll'BS p'e1I 1łHZp1łAllo 
-G.ld rio.lQ 'etS!JA.m 1 ~'{oq~łS AJ'Bf Azp~!m AmmzsaM '{'IłL'" 

''eUlAz:>a paZJd p~J1f a1S 1m u.sO.lP ! AlI\1fld ma~ 
'a!lIW :>'fłU1)[ 'P9Z.1d131I łPazsod '8'{~'Bl13Al 'aZP.głq e~ ':>tłzPIM ~ 'a::lsfa!1IJ 
'BU Y!J"Ił.ll ł'Blmn. łAq odal~ 'B1I UIAq;>01:1.::I 'fI~k).Ip flIZ a!UI~Amn m9fl*JS 
'1łSd Jf'ef 'mez.lls'ez ellI nłA1z a1um Aq'B 'alS mal'eq oq 'ołAq o~, 
~lU J['6l "ru 'tłum '8Z łpazs 'lłll~'I'Il13M '8 '!'{.l'B{( 'BU 1f9.ION. UIałfll'1M '8f 
!a!mZ:>.ftJJ{ JA a.5nal Am~mAl'elSoz 'A:X>U Al ł.5o.Ip ł'{:>'91UAZ:>lIU[ '{sAZ,rq 
-'lłJ, OJ{9{'8pallI AzsAl'elpafoa '[ap[:>aml A01U'l'l.I.5 oJ{snq 'ojła!'{S{OPOd w3 
-1]9!UI1łX o'{~'8pa!1I 'AIIo-9J~ ą;}AlS!~daZ.ld p<).l~& ~!s ł'BA\Opf'lm'Z 'Ił'l[l\d 
::Ielq.re~ oq ''f:lI~om OIAq era ł1nPafop 'BJSfafUI o.5atll'BS O([ .• ! 

'AU'8qa:uS'Bz łAq q.reJfS ~zp.5 'm'8l Huq:>afod l ~mołs pod 
aSnal 'lł1I ~ołz nA~OłAl 'fItlozsns łqA.I z tp'ef o:> 'M9dołqa \1Z maR 
-nd z fvqo aIS Am~n'lł.lqaZ.ld 'tpl11SMOPA~ PlIlq ą::lAMOł.rnd 'AZ.I'lłllPJt 
'M9lł:>na)[ 'Ja«f.J.lS 'o~nl' 'lłJ1lA~tm o.5ołz ! 'alqn.l l 'Al'8J[tlP l Ul'Iłl AIAS 
')l'8.5!M?:P 0::1 ołAq 'malJ{.lo.M. lIIAtqad z maZ'B.I ~!S Am~rre.zqA.M '!Alo){nd 
mal.5om ~oJds łł!S 'Ił '"ąou oSa?,np 1 hl.91a{OlS!d zaq uzpotp 9f'I 
mA~N - '~bal,I"dtmł)[ UIJJ{O.l.l. flfOMS ))~a!Alodo r~'Op tłuSftf.) ... 
1łłAq 1łpAl'l'lJd 'f8rz1'a!A\od nu o:> 01{lSAZS.A\ !ł13UI"lłł1fS 3!U J{'BdOłlO'" 

, "maJ'{z:>nm a!qap 'Br ! ~ZA.1.5n 'zs'Bsł'l[ ~ 
ma!'{z::IHW 19!ZpfAM alMoł.5zaq 13U mDO'{ 'OUIZP'e.5 'zs1z:reqoZ rmatnłt1 
-9:ujłm ~oop o fU!zpa!Al S<)g u'lłd l Al 01flAl ~f Acru 'y'BJ[l'lłZ il.M.o.t 
-ns flJUI&Joz 1łlsn arum 1ł 'o.Soopaf a!qaJs 'lłIP ;>'łł!ZN. Af8:> q.l1n{s ZS9:)q:) 
1W'8zp'lłA\'lłZ !:l z'BJal u 'u'{AT.>l,I'Bdm'8'{ 'lłZ łA~nłs 9JlI.le-JAl l:> m'lłf l'81 
UIP9I!S - 'a!qos Wał'l'l{~Amod - InlIAs lsd ''{nd '\}JqOl 911t.0.lpZ 'BN . 

. -upoe.afo.M. '{'Ił[ '~zp~q a!qos ))'BMouvd 1zsOfOM 1m .~ 
arm?aM OloIZ m~od 'Ił ''Bl'lł!M~ ojł91 'Z a!um !ZP1łlSz '1ma!zpf9d 1Il9S9i1 
nq.l1n{s oSa~ op ipS 'A:>OU A\ o.l'lnf a~ '11M9m fa1.'oJ6s 9:>U'lł1:1.:>O'{ ~ 
'\1'{nd ł'8q:>nłspod 9~ 'Jm up'B!Modzo.I ! 'l['I'Idołq:> aZ:>9Z.! - .. nzpoS S'B~ 
1m łp'8.q>'J 'lłlH8,VA\ oq 'ml1fOJL 'ap~! a!lI 'alM9m ~.M. 'Bf V" 

.;~pr<;>d O.l'lU, J 
1ll 'mP91S lU{ mJU z 13r ~:zpo1f.) 6 ł'B!m alU y~l 'lłr mAq~nmaz:> V 

.. lł,{?1łl'eJA z o.1lnf al:>~PI allI 'm!'{O.lL" 
\:~dOłlł:> wapZ'B[po mAm'8S paz.ld 1m !A\9W1 

'1ll0.IeIs a!UUI Uqn.I Ol 'lłZ J '~O 'm'8.rnJzpAM 13'{nd J(f:J; II! l apl ::Iomod 

lI::: ~ ~ 

Fogelwan<Ier wy<Iobył nóż mały i podal go mu z ciekawem spOj. 
rzeniem. 

- Dajcież mi wasz kapelusz, jasny rotmistrzu!... - mrukn" 
watażka. - Podtrzymajcie go trochę, może nie pożałujecie tego .... 

Fogelwander, zaciekawiony w najwyższym stopniu, podsun" 
poduszkę watażce, aby mógł oprzeć głowę zranioną i podał swój 
kapelusz. 

Watażka począł pruć cały rąbek swej płótnianki, Za pierwszem 
szarpnięciem noża błysnęło złoto. Był to dukat. Watażka rsueił 
go do kapelusza i pruł dalej. Dukat po dukacie spadał do kapełll-i 
sza. NareszCie Trokim przerwał swoją. robotę, ' 

- Porachujcie - rzekł do oficera i opuścił głowę na poduszkę 
w znużeniu, 

- Trzydzieści - rzekł Fogelwander, 
- To wszystkie, więcej nie wziąłem z sobą, 
Chwilkę Trokim odpoczywa.ł, potem chwycił znowu nóż i pru~ 

paczął pł6tniankę w ilmem miejscu, 
- I to weźeie... - rzekł, podając jakiś mały przedmiot ofice

rowi. 
Fogelwander wziął go z rąk Trokima i przystąpił do okna. Był 

to pierścień złoty, którego obrączka była pogięta i w jedną niemal 
masę zgnieciona, W zgniecionem złocie tkwił bardzo duży kamień. 
o ile Fogelwander mógł ocenić, brylant naj czystszej wody. 
~ Co mam z tem zrobić 't - zapytał. 
-- Dobry z was pan - odparł watażka - to dla was .. , To jui 

wasze, Ale to mało, bardzo mało, to zadatek tylko drobny. Takiego 
złota ja mam dużo". dużo". ot, tak dużo." 

I hajdamak podniósł obie ręce, jak mógł najwyżej, 
- A takich pierścieni.ów i kamieni, a kraśniejszych jeszcze od 

tego, mnogo 11 mnie także, choć kwartą bierz ... Ja was tak złotem 
obsypię, że ani jeden guzik z munduru nie będzie wyglądał, z pod 
samych czerwieńców, ale wysłuchajcie Trokima ... 

Trokim wytchnął chwilę i począł mówić dalej: 
- Gdzie komu da Bóg szczęście, a mnie dał pOKaranie, Z in

Jryeh kampańezykó .. " C() ze mną razem chodzili, jeden panuje sobie 
na Wołoszczyźnie, w złocie opływa; drugi w Moskwie kupcem jest 
bogatym i kramy ma wielkie; trzeci na szlachcica wyszedł - a ja 
ot. .. gdziem się dostał ... Ale gdybym je. był wolny, gród cały razem 
z zamkiem i wszystkiemi cerkwiamibym kupił - , a zlotaby mnie 
nie brakło... Jasny rotmistrzu, słysz ty dobrze i na rozum bierz, eo 
ja tobie powiem! ... Zróbcie, jak Trokim poradzi, a obu nam będzie 
debrze! ... Staruy czerwieńeów dla was i dla mnie, a jeno na kobier
e. siad&t, konenoo jadać, słooko pi~, eseładzi siła, pracy m., 
r.kony nubyt... ot, . mi tyeie!. .. 

Fogelwander uśmiechnął 8i~ na ten obraz idealnego życia, jakie 
sit ~ w w,-obrasilli opr,:szka. 

Bezpłatny d<l-datek tygodni9w:r. .. Oręd()wn~h e; "ę;ANDLA,RZ DUSZ" = II 
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. ~ Nie śmIejcIe SIę wy, jasny panie - mowił aaleJ watazKa, kt6-
remu nie uszedł śmiech na twarzy oficera - bo to wszystko prawda 
szczera, co Trokim m6wi ... Ja mam skarb, wielki skarb ... Skąd ja 
go wziąłem! ... Alboż wy nie wiecie? Co tam bogactwa li Aż człowie
kowi w oczach świeci! Hej, były to czasy! Hulaliśmy po całej Ukra· 
inie, po całem Podolu, wyprawiali się na Wołoszę, na Tatarów, a ze· 
wszę.d juczno wracali! Siedm lat Bożych my tak wojowali sobie ... 

".Chodziliśmy · kupę. w trzydziestu, to była nasza banda. Jak 
bieda była, wracaliśmy na 'Sicz, tam się okupili, a byle znowu wio
śna, dalejże na wyprawę! My nie należeli do regestrowych na Si
czy, do tadnego kurenia my się nie liczyli, tylko tak, po własnej 
woli i na własnę, rękę chodziło się za łupem. W tej gromadzie było 
~as dwóch kampańczyków, aj i kozak Puk. Puk był najstarszy. 
Cośmy złowili, to szło częścią na podział, częścię, na Puka. Był zły 
człowiek i niesprawiedliwy ten nasz watażka Puk: towarzyszy byle 
ezem zbywał, a sobie garnę,ł bogaetwa._ . 

... Bywał(;) przy kupcu, co wracał z Bałty, tysię.ce ezerwieńc6w 
my wzięli, na Żydach kwartami pereł i karbowańeów złupili, bywa
ło Śmiła kopami czerwieńców się okupić musiała - wtedy Puk mo
łojcom po dukacie nucił, po dwa, mnie jako starszyźnie półkopy 
najwięcej, a resztę grzebał ... Gdzie grzebał, to wiedział tylko on i ja, 
a trzeci Bóg. A teraz i Puk już pod ziemią.. Na świecie ja jeden 
znam., gdzie slmrb leży, bo watażka wiedział, żem wiemy, jak pies, 
i z sobą mnie zawsze brał, gdy miał dorzucić co do skarbu, bo sam 
poradzićby nie mógł ..• 

Ale poco ja wam mam opowiadać wszystkie. nasze hajdamackie' 
sprawy'l_ Nie skończyłbym ani dziś, ani jutro, choćbym dzień i noc 
całę, prawił, a prawił bezustanku._ Powiem tylko, co wam o tym 
skarbie zagrzebanym wiedzieć potrzeba... Temu dwa lata dwaj 
szlachcice przyczepili się do nas. Jeden Tomaszowski si~ zwał, dru
gi Kulikowski. Przystali do nas, a Puk ich przyjął do kompanji. We 
trzydzieści koni napadliśmy . u. ich poradą na Latyczów 1 zabrali 
skarbową kasę całę., dwieście tysięey bezmała. ' 

_.Tak się dziwnie zda.rzyło, że, gdy nas ścigano, obaj szla-chta 
zgubę swoją znaleźli: jednego ubito, drugiego rannego wzięto. Trze
ba było zniknę,ć na ezas jakiś, bo był strach, że ranny wyśpiewa 
wszystko i nas zdradzi. Puk, jak zwykle, nam potrosze dał złota, 
moie jaki tysiączek na głów trzydzieści, a resztę zatrzymał, pocie
szając, że kiedyś, jak się tego moc wielka zbierze, wszystko między 
nas równo podzieli. Wysłał bandę całą naprzód, aby się wymknęła 
ku W ołoszy i pod Kałuszem nad Dniestrem na siebie czekać kazał. 
Sam mnie zabrał, na jucznym koniu złoto wiozę,c 'na miejsce, gdz!e 
skarb leżał zagrzebany . 

... Odgrzebaliśmy, schowali złoto 'do złota i pośpieszyli za band$ 
na umówione miejsce. W Kałuszu pogoń nas dopadła, wytropili 
nas, my do Dniestru, kule za nami, jak deszcz gęsty, ten i Ów po
szedł pod wodę, kiiku z-łapano, ale my przecież do Wołoszy się prze
·darli... Posłano na. na.s go.ńców na. WSzlstkie stronb z Kamieńca. 
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nie, SzachIn oa aragonow i od kozaków nas, jak byało, Kupował, 
za Dniestr pędził, 'Turkom w Oczakowie, w Chocimie, w Benderze, 
sprzedawał. 

... Ot, tu razem ze mną w lochu był jego parobek, co mu uciekł 
i za hajdamaka był wzięty, choć nigdy nie był kampańczykiem 
i chyba gdzie do czerni chłopskiej należał; ten mi opowiadał, eo 
Szachin z naszymi robił. Taki był zwyczaj między czernię, i między 
kampańczykami, że jak który jakiego się złota dorwał, coś więk
szego we dworze, lub u Żyda zrabował, przy sobie nie nosił, ale ot, 
chował, gdzie mógł, pod kamień jaki, w pień spróchniały, w burza
ny stepowe, jak wypadło. Szachin wiedział o tem, a jak którego 
gdzie odkupił, to go brał na męki, głodził, pić nie dawał, bił okrut· 
nie, żarem palił, gwoździe w paznogcie wbijał, aby się dowiedzieć, 
gdzie zakopał złoto. On to wszystko między Turkami robił, na bi
surmańskiej ziemi, bo mu tam bezpiecznie było, a basza wzię,ł okup 
i nie litował się krwi chrześcijańskiej. . 
~ A o skarbie twoim czy wie on takżeT - zapytał Fogelwander. 
-- Mówił mi tert sam parobek jego, co siedział ze mnę. w lochu 

w Kamieńcu i tu, we Lwowie - odpowiedział Trokim - że on cią
gle mnie szukał i «) mnie rozpytywał. Dowiedział się o skarbie od 
kochanki Puka. Kiedy Puk z owej wyprawy od skarbu już żyw 
nie wrócił, tak ona już zaraz wiedziała, że albo z mojej zginął ręki, 
albo Lachom się dostał, i ot, głupia ' białogłowa wygauała się przed 
Szachinem. Ale ona nie wiedziała, gdzie skarb zagrzebany. Szachin: 
mnie szukał, wszędzie szukał aż się dowiedział od innych pojma
nych hajdamaków, że mnie tu, do Lwowa popędzono. Przylazła tu 
za mnę, gadzina ..• Chciał mnie od was kupić, jasny rotmistrzu, ~le 
chybabyście Boga w 8e~ Iłie mieli, abyście krew chrześcijańską. 
mieli oddać na zgubę. Wolę ja tli ~nęć od kuli, od pala, od szu
bienicy, jak już wola wasz&. •• 

Tu Trokim przerwał, podniósł głowę, wpatrzył się swemi ma
łemi oczkami badawczo w Fogełwandra i rzekł po chwili namysłu: 

- Chcecie mnie sprzedać, to sprzedajcie temu, kto da najwię
eej ..• A ja ze wszystkich dam najwięcej. Sprzedajcie Trokima Tro· 
kimowi!. .. Słuchajcież teraz dobrze! Zróbcie wy ugodę ze mnę., 
jasny panie!. .. Ja was .zaprowadzę do skarbu, skoro na nogi wstan~. 
Podzielimy skarb na trzy ezęści, na trzy równe, sprawiedliwe czę
ści. Jedna Bogu, druga wam, trzecia mnie ... 

- Bóg przeklął twój skarb, Trokimie - rzekł Fogelwander ....-'3 

mnleby on hańbę i klę,twę przyniósł, a tobie go naco T 
- Kto to wie - odparł Trokim. - Wy pan, wy oficer, wy uczo

ny, ale już to monachy lepiej wiedzę" eo Bogu miłe, a co nie. Bóg 
przyjmie mOję, ofiM'f:!, mnie o tem monachy z Wereżanki mówiły. 
Ja zbuduję monaster za złoto, piękny monaster, sześciu siwobro
dych czerńców modlić się tam będzie w dzień i noc; jeden przestanie, 
drugi za.cznie, to i gdzieżby oni nie wyID9dlili przepuszczenia 1. i. 
Ta jak to może być, złoty panie! .. ; I temu nie wierzcie, żeby to 
skarb brł przeklxtl'" C9m. la słls~ał! tQ sZlszał --, a mówili mi 



Losowanie 
3-proc. Premj. poż. I"west. 

. 'v t:rzecim dniu IOBo'wania 3 proc. pre
mJm"'cJ pożyczki inwestycyjnej - wygrane 
~adly .na nun~eTY następujące: (Piilq-wsze 
lIczby oz,uacZJ3.Ją nr. nr. serji, drugie
obligacji). 

Po 1.0110 zł na n~·. nr.: lG - 30 558 - 3D 
1248 - 4.1, 13tiO - 30, 1725 - 22, 225;) - 17: 
2"267 - 24, 2301 - 39, 2337 - 17, 2430 - 30, 
2<>85 - 24, 2712 - 17, 329 - 2i, 3069 - 17, 
3730 -24, 4486 - 2i, 1.619 - 19, 47·1.2 - 30, 
5238 - 21, 5347 - 41, 6015 - 17 62i - 41 
64-1,9 - 24, 6634 - 41, 6955 - 30, '7277 - 30: 
7419 - 41, 757 - 17 7986 - 41 
8214 - <i1 , 8U6 - 2'2, 9038 - 24, 9125 - 17, 
9240 - 22 ,9984 - 2:2, 10'263 - 41, 10369 - 17 
10991 - 24, 11263 - 22, 113.20 - 14 1lr10d 
- 22, 12322 - 2"2, 126&4 - 2i 12713' - 17 
12855 - 30, 12909 - 3.Q 13566 - 24' 
1 " 4081 - 22, 14167 - 17, 14672 - 2i:, 14888 
- 30, 15064 - 30, 15346 - 17, 16W9 - 17, 
166ł7 - 41, 16672 - 2.2, 17124 - 41 17393 
- 2"2, 17735 - 30, 178 8 - 30 18318' - 17 
18iS3 - 2Z, 189'2G - 41, 1934.9 - 21-, 19635 
- 17, 20210 - 22, 20563 - 41 2()5S;) - 41. 
20941 - 30, 2162i - 22, 22501 - 41, 225::''! 
- 22, 22602 - 24, 22647 - U, 22941 - 22. 

Po 500 zł na. nr. IlIr.: 18 - 41, 10 - 13, 
81-13,90 --4,230 - 43.210 - 18 580 - 41 
5 ' 9 - 31, 665 - 31, 700 - 48 816 - 43' 
9il - 26, 987 - 18, 1167 - 41 ' 1190 - 43' 
1208 - 48, 1353 - 4, 1382 - 4 1166 - 4' 
1499 - 4L 15.19 - 31, 1616 - Mi, 1696 - 4: 
1738 - 41 1786 - 4, 1949 - 31 2090 - 18 
2!94 '-- 13, 2210 - 31, 2133 - 41, 214.9 - 13: 
2:>17 ;.....; 41, 2628 ~ 4, 2728 '- 18 27j7 - 48 
')("23 1 ,. , 
,;,o, - 8, 2829 - 7, 2944 - 26, 2987 '- 9, 
3001 = 41, 3131 - 9, 3101 '- 7, 3177 '- 4, 
31 i8 ~ 31, 3235 - 13, 3390 - 13 33ln - 18 
3i83"- 41, 3701 - 13, 3734 '- 4' 3778 _ <)6' 
3%3 - 18, 4241 - 4, 4118 - 18; 4100 - 41: 
4148 '- 4, 4191 -- 18, 4252 - 43 4275 - 18 
4290 '- 9, 4321 '- 13, 4342 - 4' 4345 -" 43' 
..\S69 - 4, 4611 ;;...,: 43, 4544 - 7; 4528 - 48: 
4534 - 43, 4604 - 31, 4712 - 7 4715 - 43 
4713 = 4, 4725 - 48, 4475 "-' 4: 4796 - 18; 
4837 ~ 41, 4841 '- 9, 5007 - 26, 505ó - 43, 
5057 "- 4, 5085 - 43, 5185 - 31, 5214 - 9, 
5336 - 41, 5397 - 9, 5407 - 4 5001 - 4.1. 
5689 - 43, 5806 ;;..;: 41, 5871 -" 4i, 595ó - 26; 
6Ml - 31, 6057 -.: 9, 6099 - 31 6114 - 7 
6220 - 18, 6207 '- 9, 6212 ~ 13,' 6221 - 43; 
6224 - 7, 6322 - 18, 6307 ~ 7 6493 - 4 
G397 ;= 26, 6400 '- 4, 6400 - 48' 6503 - 9' 
6541 = 7, 6551 '- 31, 6591 - 4 '6615 - 41,' 
(,683 ::...: 9, 6780 - 48, 6814 - 4' 6844 - 41' 
6 96 - 48, 6918 - 7. 7028 - 7' 7152 - 43' 
7161 =- 13, 7<J...33 ::...: 31, 7276 '- 7 7469 - 9' 
Z49-2'-- 18, 7571 '- 4, 7614 - 43,'7628 - 31; 
161·6 - 7, 7729 - 1~, 7898 - 4 7003 - 41 
7055 - 48, 7931 - :W, 8084 - 26, 815() - 48: 
8198"- 18, 8200 - 7, 8382 - 41, 8396 - 1.1, 
8f2·5, - 4, 8413 - 4. 8461 - 41 85·:\.8 - 18 
8.S50 - 7. 8lH8 - 26, 8820 - 9: 8845 _ !W; 
8 84 - 26, 8899 - 4, 8906 - 26, 9079 - 4~, 
9129 - 9, 9154 "- 9. 91 7 - 7, 9H5 - 13, 
llJ23 '- 41. 9426 - 4, 9i90 - 9 9576 '- 7 
9604 48, 977i - 4, 9899 - 31, '98W - 13: 
9900 - 41. 9986 - 48,10108 - 4. 10048 - 43. 
11106B - 13, 10083 - 7, 10123 - 43 10152 _ 1 
10157 - 9, 10263 - ł, 10279 - 13: 10236 - 4' 
HH32 - 48, 10137 - 4, 10471 '- 26 1(}j53 
- 48, 10529 =- 2ij, 10602 - 26, 10692 - 18 
10746, 10738 '- 4, 10845 - 7, 11000 - .ł3' 
1118i - 13, 11379 - .tl, 11400 - 9, 1142'~ 
- 31, 11434 =- 31, 11499 - 26, 11574 - 4 
11617 - 18, 11lnl - 18, 11865 - 41, 1187G 
- 4, 11949 - 7, 11992 - 43, 11970 - 4, 12()9tj 
- 13, 12151 - 41, 12633 - 9, 12300 - 41 
12321 - 43, 12585 - 43, 12488 - 4. 1250S 
'- 43, 12512 - 1~, 12587 - 18, 12564 - <i 
12649 - 18, 12671 - 4, 12678 - 43, 1281Q 
- 7. 12'822 - 13, 12881 - 18, 12905 - 31. 
13031 - 43, 13062 - 9, 13164 - 9, 13166 - 41 
131 OS - 13, 13200 - 4, 13220 - 4, 13'340 - 43' 
13i03 ~ 7, lS,i-Oi - 26, lMł5 - 26, 13531 
- 9. 13905 - 43, 139"27 - 18, 13960 - 26 
140;)3 '- 18, 14186 - 13, 1420-2 - 26, lł292 
=- 9, 1428.1 - 18, 14345 - 4, lH07 - ?6 
14561 - 7, ~ - 48, 1 ł.699 -' 4, 14178 - 13' 
H~7 - 7., U8'i5 - 7., 14899 - ł, 15060 - 9' 
15Ui5 = !3, 1&tro "- 31., 15132 -' M, 15186 
- 4, 1'52:tl = 9, 15ilOO '- 26, 1'537l2 - 31, 
1~l403 - 26, 155%2. - 4, r.x>17 - 41. 15534 ~ 4, 
1:'i6I2 - 4, t5OO2 - 4, 15678 - 48, 157H - 31, 
15'ił)2 - 43, 151"l6 - 43, 15B'15, 1~ - 31, 
1S931 ;;..;: 41, 15910 ::...: 9, 1~ =- 48, Hi056 
- 12, 16128 - 31, M183 - 09, 16'209 - 13, 
16211 "- 4, lU324 - 9, 16388 - 4, 16ł33 - 13, 
1()iF.i3. lffi50 - 13, 16678 - 48, t-6&ł9, 10008 
'-' 7, 16lTJ8 - ł, 17000 - 48, 17207 - 48, 17251 
- 4,.17'>",::)8 "- 41, 17'2!iO - 26, 17262 - 26, 
1726S - 31, 17365 - 41, 1739'1. - 4, 17407 
'-43, 17527 - 4, lToOS - 26, 17~ - 9, 
176m - 2.4. 178i9 - 18, 17855 - 31, 17863 
'- 31, 17995 - 4., 180-11 - 31, 
18Q37 - 31, 18168 - 13, 18164 - 4, 8200 - 4. 
1S2lh - 4~, 18331 - 9, 18·l49 - 7, 18471 - 13 
1&;:;33 - 48, 1861.4, - 9, 18694: - 31, 18745 
'- 13, 18&)8 - 18, 18874 - -', 1S$! - 43 
18922 - 4.'8, 18921 - 18, 18937 - 18, 18022 
'- 41, l9055 - 4, 19167 - 48, 19179 - 18, 
19191 - 4:3. 19229 - 7,19284 - 9. 19323 - 4 
19577 - 18, 19486 - 13, 1Oj()8, 10015 - 18; 
10001 - 13, 19632 - 31, 19689 - 41, 19726 
'- 7. 1!1863 - 13, 19917 - 13, 19922 - 9 
19931 - 41, 200"5 - 7, 20053 - 26, 20083 
- 26, 20114 - 26, 20396 - 26, W413 - 4, 
20427 - 7, 20429 - 31, 2OMl4 - 26, 2033'0 
- 41, 20562 - 31, 20600 - 13, 20000 - 48, 
206<11 - 48. 20848 - 13, 20860 - 7, 2()919 
- 31. 20929 - 48, 20011 - 48, 20961 - 7, 
211 00 - 4, 21178 - 41, 21211 - 4, 21322 
'- 26, 21509 - 43, 21683 - 4, 21558 - 13, 
21560 - 48, 21585 - <ł8, 21666 - 7, 2171!) 
- 18, 21762 - 7, 21766 - 43, 21m '- 43, 
21841 - 4, 21875 - 9, 21945 - 4, 21976 - 31, 
22112 - 4, 22144 - 4, 22"-46 - 4, 22267 -" 7 
2~2tiO - 4, 22303 - 48, 22304 - 9, m19 
- 21, 22369 - 4.8, 22609 - ~1. 2'2f123 .;..;: 21, 
22:)09 - 13, 22527 ""'"" ?1, l03Vl) =- .n. : 

35 loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gWllIrancjj). 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Stała wygrana dzienna zł 30.000 na nr. 

157998. • . ';.:s::'" 
Po 10.000 zł na nr. rur.: 21524 144997. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 41877 87760 89284 

lZj()Ol, 1421,93 H2500 170313 18:50G5. 
Po 2.000 zł na nr. !hl'.: 223H 22681 3414~ 

63G19 66906 G7685 733:35 7821<l 89145 911811 
981108 10:JSG2 lG&;{)3 165034 17425i 176877 
177808, 181151. 

Po 1.1100 zł na nr. TIT.: 2192 57292508i 
34550 35597 309 (j 43383 55580 69330 712;17 
115728 1212i2 12H9i 132022 1103B 142(j:]' 
147284 155793 1(j2183 161117 17046"2 1706:H 
172638 173118 191-400 191-627. 

Po 200 zł na numery: 
396 1042 197 4,80 98 (ji2 844 2113 35 287 395 
413 3'2 635 61 772 851 912 82 351·2644 788 4227 
429 697 716 830 993 5189 300 816 980 6074 219 
3Ti 530 750 713'Z 73 202 14 70 399 472 93 61:1 
804 73 948 8016 488 92 522 891 904i 29-2 442 
820365210191, 3il 478500 81679741 9611290 
~03 74 881 123c9 48S 513 20 33 39 G93 837 93 
13034 436 6i8 um; 539 15061 146 54 589 66i 
80i 16224 376 628 U9 81G 69 90 li598 628 81 
13389 600 25 70S 5 lll337 416 20148 2'29 3'19 
Gi3 62 73 880 21201 477 503 2~OG6 172 284 6:27 
33 854 23062 95 135 73 2;)1 G8U 2i031, 59 328 
mo 721 825 250H 117 207 439 76 26052 lG2 21 '\ 
63581695327033 :i9 179500 G12 2 178200 7:34 
9062934130037 18G 296 "GS 5~6 983 31207·39i 
848 32141 73 97 220 588 835 (j7 92 33018 214 23 
515 713 882 3H90 J:17 682 9'2 003 35722 36209 
483 522 935 3/071 77 301 882. 

. 38079 140 94 2 6 G7;) 99 910 39221 548 611 
753 40241 310 GOO 89 911 49 41351 508 700 9:; 
42045 123 69 43179 208 :i56 4i198 48J 503 77i 
45141 693 877 931, 4M97 685 801 692 4717~ 
48199 48228 575 650 752 91 98 49147 223 301 7 
579 774 880 92l 50006 205 45 482 721 825 91 
9iO 51178 331 506 755 5200i 525 618 771 53160 
259 476 574 77 5W10 716 8G1 93 53050 210 46 
366 413 642 707 l:19"2 56167 311 12 9-2 613 7.'57 
894 57469 58197 418 691 777 803 965 59187 797 
882 60090 180.410 94:> G1078 398 488 575 600 
62234 552 609 9M3 G3210 70 5:31 61.~GO G8 656 
G5892 9j9 666 16 779 887 G70S4 4G2 57;) 9:) GW 
971 9G G8050 180 J97 614 690H 137 79 ·1% (j"'!0 
832 70057 82 2(j5 569 79 81 8:ł:S 71107 1:3 2G7 
41,7 944 72106 98 4W 856 933 77 7:3371 48g 970 
74127 905 7:)(J59 159 230 98 360 84 72:3 9;)0. 

766D8 823 ~2 992 77008 436 91} 78168 3?6 
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Strona H = ORĘDOWNIK, ponJedzialek, dnia 11 maja 1936 = Numer 111 

C to Jest kwestIa robotnicza? 
względu na swe zasługi, klasowcy zy
skali omal nie monopol na ruch za,.. 
wodowy - wszelkie inne organizacje 
przez dłuższy czas ograniczały się do 
dosyć idyllicznego gadania, lecz nie 
stawały w obronie I)laS robotniczy·ch 
stanowczo i bezkompromisowo ... 

Zagłębie i okręg łódzki - Gwarectwa, cechy, załogi fabryczne, korpoiracje, zw'iązki 
Masa, czy organizacja? - Kto maorganizow,ać? 

Dziś trzeba sobie wreszcie wyraźnie 
powiedzieć, że masy robotnicze po 
pierwsze nie wyrzekną się organizacji, 
któraby broniła ich interesów, a na
stępnie brak takiej organizacji jest Łódź, 9 maja 

Kwest ja robotnicza oddawna jest 
palącem zagadnieniem, które wymaga 
wielkiej uwagi. Po odzyskaniu niepod
ległOŚCi pozostawiono robotnika sa
memu sobie. Niech się sam martwi o 
swój byt... Oczywiście znaleźli eię za
wodowi "obrońcy" mas robotniczy<:h i 
Zi"obiła się mała konkurencyjka - P. 
P. S., N. P. R., Ch. D. Obiecywano 
wiele - dano masom robotniczym 
Ubezpieczalnię, którą dziś każdy ubez
pieczony klnie w żywe kamienie, oraz 
kilka ustaw ... Gdy socjaliści dorwali 
się do władzy, gospodarowali bardzo 

Został otwarty gabinet dentystyczny prowa
dzony przez lek. stomatologa z prakt. chirurg 

Halina ZeJa tódt. pny nI. 19ierskiel 168 m. 6 
Przyjmuje od godz. 9 - 12 i od S - 7. 

n 8484 

efektownie, ale nie efektywnie - po
wstały "falanstery" imienia Montwiłła
Mireckiego, w których nie mioeszka ani 
jeden robotnik, tudzież pozostały "mło
de ruiny" gmachu Ubezpieczalni na 
Chojnach ... 

Robotnik natomiast zarabia coraz 
gorzej i pracuje coraz mniej. Jest to 
fakt, z którym trzeba się liczyć. 

Właściwie obecnie kwest ja robot
nicza sprowadza się do kwestji bezro
bocia, bo jeżeli nawet dany robotnik 
i pracuje, to musi utrzymywać kogoś 
z rodziny, oddawna i na stałe bezro
botnego ... 

Kwest ja robotnicza powstała sto
sunkowo nie tak dawno, bo dopiero 
mniejwięcej sto lat temu. Merkanty
lizm XIX wieku ostat€cznie rozbił do
tychczasową strukturę cechów i w 
imię fałszywie pojętej "indywidualiza
cji" i "wolności" zamienił doty,chcza
sowego członka zwartej organizacji ce
chowej w jednostkę z nikim niezwią.
zaną i rzuconą. na pastwę "konjunk
tury", czyli samowoli szybko rozwija
jącego się przoemysłu. Dopóki jeszcze 
pracy było dużo i zapotrzebowanie na 
ręce istniało, powodziło się robotniko
wi jako-tako. Zwlasz,cza na Zachodzie 
robotnicy zwolna zdoł1;lli uzyskać zno
śne warunki egzystencji, stopniowo 
skracając czas pracy z 14--16 godzin 
na dobę do 8 i podnosząc skalę zarob
ków do możliwego poziomu ... Ale już 
przed wojną., w Niemczech np., ustawa 
zagwarantowała robotnikowi na tere
nie pracy pewną organizację, stwarza
ją.crady załogowe, reprezentująoo ogół 
robotników danego zakładu. Nie była 
to organizacja tak ścisła i potężna, 
jak średniowieczne cechy, ale w każ
dym 1"azie stanowiła pewien szemat 
organizacyjny. Powojenne ruchy na
rodowe dały już zupełnie konkretne 
fOi"IDy "kwestji robotniczej". We Wło
szech robotnik został uznany za jeden 
z podstawowych skła.dników narodu 
i zorganizowany w przymusowe kor
pOTacje, które jako czynnik równo
rzędny układają się dziś o warunki 
pracy i wynagrodzenia z korporacjami 
przedsiębiorców. W ten sposób "indy
widualizacja" robotników, ta. zdobycz 
wątpliwej wartości, w praktyce nie 
przeżyła XIX wieku ... 

W Polsce warunki kształtowało si~ 
eokolwie"k inaczej - to musimy !'OZ-

Składki I pokwlłowanla "-
Na pomnik Serca J8Z1ItIOwego: Dr. S. 

S. 2 zł; - razem z poprzednio pokwitowa· 
Demi 273,60 zł. 

Na S. S. KarmeHtanld Bose; N. N. I 
podziękowaniem św. TerMee za polepsze
nie zdrowia 20 zł; - razem z poprzednio 
pokwitowanemi 22 d. 

różnić dwie zasadnicze odmiany orga
nizaCYj robotniczych: gwarectwa i 
związki. W zagłębiU węglowem, okrę
gu olkuskim, w salinach Wieliczki i 
Bochni istnieją po dziś dzień zwią.zki 
zawodowe, sięgają,ce swemi początka
mi aż do średniowiecza.. Natomia~t 
okręg prz-emysłowy łódzki był pozba.
wiony przez długie lata jakiejkolwiek 
zawodowej organizacji - poprostu 
przybywał z głodnej wsi chłOp i cie
szył się, że znalazł w mieście pracę· 
Pozbawieni opieki organizacji, licho 
zarabiający i niewiele wymagaję.cy, 
stali się oni podwaliną. finansowej po-

tęgi "bawełnianych baron6w". Dopiero 
stosunkowo późno zjawiły się tu orga
nizacje o charakterze nie tyle zawodo
mym, co polity·cznym. Były to zwi4·zki 
klasowe, pozostające pod bezpośred
niemi dyrektyWami międzynarod6w-ek 
socjalistycznych. Ich to zasługę. wł.a-

śnie są.ubezpieczaln~~ i dobrze płB:tne sprzeczny z naszą tradycją i cywiliza
stano~ls~a ".b0nzó~ ... Przez WIelu cją. Na pytanie masa czy organizacja 
prz~dslęblOrc~w . kazdy z~w~dowy 01"- _ odpowiadamy organizacja i to or
gamzator, uslłuJącr zamlemć b~zos.()- ganizacja' sprężysta tak, jak śl'ednio
bow~ masy r?b?tmcze w. orgaJ;llzacJę, I wieczny cech. Organizacja broniąca 
uwazany był l Jest po dZIŚ dZIeń za robotnika i dbająca o jego zawodowe 
wywrotowca. Dzięki temu, a nie ze _ potrzeby. ' ha. 

, , , 13 R 'I/L01- B . 
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(AJ kanale La manc 
(Pocztą lotniczą od naszego współpracownika) 

Kto żyw na okręcie, wyległ przed 
paru minutami na pokłady po lewej 
burcie "Batorego", aby przyjrzeć się 
brzegom angielskim. Mijaliśmy Do
wr. W odległości mniej więcej 800 mtr. 
przesunęły się łamacze fal angielskie
go portu, bramy woejściowej do Albjo-

"'-.-__ ... -

no-wiosennym" była raczej chmurna, 
wreszcie Lizbona. 

Południe było kapryśne. Szczędziło 
swego słonecznego uroku. Osławiona 
od najgorszej strony zatoka Biskajska 
pokazała się natomiast życzliwą i wy
rozumiałą dla "Batorego". 

Na pokładzie podczas wyścigów .konnych z "totalizatorem" 

nu dla większości przybyszów z kon
tynentu. 

M/s "Batory" płynie jednak dalej. 
Krótko po północy przybija do Green
wich Bridge. Londyn będzie ostatnim 
przystankiem w inauguracyjnej podró
ży nowego transatlantyku linji Gdy
nia-Ameryka. 

"Szlak Południa" pozostaje już po
za nami. Do wspomnień i rachunków 
należy Casablanca z serją intrygują
cych wycieczek wgłąb Marokka, Ma
dera, która wbrew tradycjom "wiecz-

Rozmieszczenie pokładów na M. S 
.. Batory" 

Miłe wspomnienia pozostawiła Liz
bona. Tam bowiem przypadło "Bato
remu" święcić 3 Maja. Nastrojowa 
uroczystość, krótka, lecz ujmująca, od
była się w głównym salonie statku. 
Przed ołtarzem z Królową Polski, Mat
ką. Boskę. Częstochowską, odbyła się 
msza św., po któi'ej z ust kapłana po
płynęły wspomnienia o 145 rocznicy
wiekopomnej Konstytucji 3-Majowej. 

Po nabożeństwie poseł Rzeczypo
spolitej w Lizbonie p. Romer witał 
nowy statek pod polską banderą. Dla 
upamiętnienia radosnej chwili p. Ro
mer ofiarował kapitanOWi m/s "Bat()
rego", p. Borkowskiemu, model starej 
karaweli portugalskiej, na których 
śmieli żoeglarze dokonywali kiedyś 
swych historycznych podróży, dociera
ją.c do Abisynji, Indyj, Japonji, Chin 
i t. d. 

P. minister Romer zyskał sobie po
wszechną. sympatję pasażerów "Bato-I 
rego" Wraz z ich współczuciem. Poseł 
reprezentują.cy interesy Polski przy 
rządzie republiki portugalskiej zajmu
je się bowiem również obywatelami 
polskimi w Portugalji. Jest ich ogółem 

I 
tysią,c - w s t u p r o c e n t a c h 
2: y d z iI Biedny poseł Rzeczypospoli
tej Polskiej! 

Sześćdziesiąt i parę godzin ciągłego 
pobytu na morzu staje się probierzem 
wartości okrętu w calem tego słowa 
znaczeniu. Na długim 160 metrów mo
torowcu o największej szerokości 21,5 
metrów żyje około 1000 osób, pasaże
rów, załogi i obsługi. Wielu z tych 
ludzi pasażer nawet nie zoczy, gdyż 
żyją. pod pokładami, spełniając setki 
drobnych, a jakże dla takiego pływa
jQ.cegQ hotelu ważnych czynnośd 'go
spodarczych. 

Pasażera interesują oczywiście wy
łącznie pokłady. Od słonecznego po
{;ząwszy, gdzie się plażuje i grywa w 
pokładowego tennisa, poprzez łodzio
wy z pokaźną ilością budzących zaufa
nie łodzi ratunkowych, kryty pokład 
spacerowy, do pokładów A, B i C z ka
binami, salami jadalnemi, bawialnia-
mi, czytelniami, barami itp. aż do po-

kładu D, gdzie mleSCI się malowniczo 
wyglądają.cy basen pływ~cki i ~ala 
gimnastyczna. Tam królUje p. RICh
ter, znany poznańskim kolom sporto
wym, w charakterze nauczyciela pły
wania i instruktora gimnastycznego 
na mIs "Batory", 

Statek budzi się - mowa oczywi
ście o pasażerach - około 7 zrana. 
Zjeżdża się wtedy do pływalni, lub wy
chodzi w rannym stroju na. pokłady 
na przedśniadaniowy spacer. Kiedy 
jednak zasypia życie na statku? 

Barmani twierdzą, że właściwie 
nigdy. Dla wielu bowiem j-est statek 
pływają.cym dancing-bridż,em-barem.Są 
tacy, którzy utrzymują, że w ten spo
sób najlepiej wypoczywają na morzu. 
Konsumcja alkoholu jest nieprawdo
podobnie duża. Tajemnica kryje się 
w taniości tl'unków. Nigdzie bodaj w 
Polsce nie strzela tyle butelek szam
pana, co na statku. Chęć zapomnienia 
o rzeczywistości, ucieczka tymczasowa 
od tego, co wrazi się z kamienną twar
dością z chwilą wstąpienia na ląd w 
Gdyni? Lecz zostawmy te refleksje. 

"Batory" żyje wlasnem życiem wraz 
z pasażerami. Wieści ze świata docie
rają do nas skąpo. Stąd tyle niefraso
bliwości. 

Przestrzeni do spacerów, zabaw, 
rozrywek, czytania, plażowania, leza
kowania - co kto woli - jest pod do
statkiem. I to wydaje się być najwięk
szą zaletą m /s "Hatorego". Można tu, 
mając wielu znajomych, poza salami 
jadalnemi nie spotykać tych osób. 
Tyle joest przejść, pokładów, wolnej 
pTZestrzeni. Pasażerowie nie następu
ją na siebie, nie ocierają się o si€bie. 
Niema tego przykrego wrażenia, że 
jest się stłoczonym na niewielkiej 
przestrzeni, ograniczonym w swobo
dzie ruchów. "Batory" jest wielkim 
statkiem. 

Wartość jego potęguje estetyczne 
wyposażenie wnętrz. Nie sadzono się 

"")lI 

Karawela portugalska, ofiarowana ja
ko upominek dla m/s "Batory" przez 
pOSła R. P. w Lizbonie, p. Romera, 

w dniu 3 Maja 

na stylową wyprawę Sal. Urządzono je 
prosto, gustownie, lecz komfortowo. 
Na ten temat pisał już Jednak prof. 
Lech Niemojewski w dziale Kultury 
i Sztuki "Kurjera". 

Nasz pływający dom jest przytulny; 
nie zraża napuszonością, właściwą 
morskim hotelom. Ten szczegół będzie 
niewątpliwie stale oceniany dodatnio 
przez publicr:ność, udającą się na "Ba~ 
torym" na morze. 

ROMAN FE~GLER 



Maj Niedziela: N. M. P. Lask. I 
Kalendarz rzvm.-kat. 

l 
Poniedziałek: F·ra.ncisz

ka W. 

I 
Kalendarz słowiańsJd 

Niedziela: CiE'I1Pimira 
Poniedziałek: LudQwida 

NIEDZIELA Słońca: ws·chód 4,07 
zachód 19,33 

,. ..... Ii Długość dnia 10:: g. 26 min. 
Księżyca: wschód 23,30 zachód 6,21 

Faza: 4 dzieli po pelni. 

AdM redak[ji i admini~trarn W lodtt 
telefon redakcji i adminłstraql 173-55 

Piotrkowska 91 
Godzin} przyjęć dla inł_t6w 

od 10·-12 
I E2E±2± 

NOCNE DY:l:URY APTEK 
Nocy dzisiejs'Le<j dyżu1roją a.pteki: Kona 

[ Ski. Plac Kościelny 8, (żydowska), Cha
Il'emzy, Pomorska 1~ Wagnera i S-ki, Pio
trkowska 56, Zaja,czkiewicza I S-ki. Żerom
skiego 37, Górczyckiego, Przejazd 59, Ep
sztajna, Piotrkowska 225 (żyuows'ka), Szy
mańskiego, Przedzalniana 75. 

Straż ogniowa: tel. 8. 
Pogotowie miejskie: 102.90. 
Pogotowie ubezpieczalni: 208.10. 
Pogotbwie P. C. K. (dla wyp8id1t6w): 

102.40. 

TEATRY ŁÓDZK I E 
Teatr Miejski: "Matura' o 16~tej; "Tra

:6ika pani Genera'rQ..wej" o 20,30. 

Teatr Popularny "P.arada majoraw
• 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - "Oskal,ż·am cię matko". 
Bajka - .,Dawid Copperfield" i "Indyj

scy piechurzy". 
Corso - "Dziewczę z Buda'pesztu" 

Buster KeatQn. -
Capiłoł - "MHosne niespodz.ianki". 
Pałace -" "Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "Mały pul~Cl'",nik". 

Rialto - "Caliente - miasto miłości". 
Mrraż - •. \""1 walce z caratem'. 
Mimoza - "Kocham wszystkie ko'biety" 
Ikar - "Czerwony Sułta,n". 
Stylowy - "Nasze s-1oneczxo" 
Oświatowy - "Uciekinierzy" i "Żona z 

ogłoszenia". 

POMóŻCIE UWIĘZIONYM 
NARO'DOWCOM W ŁODZI 
Wszelkie dałki w naturze 

i gotówce przyjmuje Wydział 
Gospodarczy Stronnictwa Na
I"odowego, Łódź, ul. Piotrkow
sk,a 86 w godz. 9 - (4 i 17 - 19 
oraz adm,inisłracja ,.O .. ędow
nika", ul. Piotrlkow'ska 91 przez 
cały dzień. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
"Praca Polska". Dzisiaj w niedzielę o 

godz. 10 rano w lokalu StroDDicłwa Na
rodow8l)o, Koło Łódź-śródmieście, przy ul. 
Targowej 5, odbędzie się walne zebranie 
związku zawodowego pracowników prze
mysłu skórzanego "p'raca Polska". Obec
ność wszystkich pracowników obowiązko
wa. 

3 Maj w Lutomiersku i okolicy. Uroczy
stości 3 Maja w Lutomiers:ku, zo,r.gacrJJzo
wana Jprzez miejscowe Str. Nar. wy.padły 
imponująco. Zgodnie z opraoowanyJIl "pro
gramem liro,czystości ro.zpo'częly się zbiór
ką wszyst.kich pl&cówek o godz. 9 rano, po
·czem ·czwórkami !karne szeregi narodowe 
ruszyly w kierunku LU'tomierska, gdzie 
przed lokalerrn Str. Nar. ;przy ul. Kilińskie
go 'Polączyły się z miejsco'wym pochodem. 
s]o1!d już razem z orkiestrą Stronnictwa 
Narodowego ruszono do klasztoru ks. ks. 
Salez.ianów w Luliomiersku na uro.czyste 
nabożeństwo. Po nabożeństwie uformował 
się wspanialy ,poCJhód, .liczący "ponad 2000 
osób i ruszył wkierull'ku lokalu ulicami 
KośduBzki, Kilińskieg·o i t. d.; towarzyszą
ce pochodowi tlumy okolicznych włościan 
wznosily okrzyki na cze,ść Polski Narodo
wej. 

O godz. 12 odbyła się w lokalu Str. Nar. 
akallem ja ku czci Królovvej Korony PoJ
skicj i rocznicy Konstytucji 3 Ma,ja. Sala 
byla wypełniona po brzegi tak, że część 
PI'zybylych zajęła miejsca na ,podwórzu, 
gr:lzil? przez "Otwarte ulma mogla w skupie
ni u wysIu ella ć oko liczności o wy ch przemó
wieJl przYbyIych prelegentów Stańczaka, 
Skę)lBkiego, Kozlowskiego i in. Akademję 
zakołlcwno okrzyku,mi na cześć Romana 
Dmo\\'lsk iego i Obozu Narodoweg-o, a w 
końcu odśpiewano hymn Młodych. Tego
roczne manifestacje narodowe w Luto
mil?l\'lku i okolicy dobitnie wykazaly, że 
Ohóz Naro·d.ow·y reprezentuje !Il.~ tut. tere
nie dużą potęgę W czasie akademjł ze
brani postanowi li pr-zesłać pod adresem 
"Orędownika " w Łodzi w zwią1iku z nie
udałym napaclem na lokal redakcyjny ser-

Humer 111 = ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 11 maja 1936 = Strona 15 , 
Smierlelne żniwo burzy nad Łodzią 
2 strai:ak6w cię~o r.amwych, pr~erw';'~ioft,o do ~tala, kiJl<ku 
slJrcWalk6w u[.eglQ ~arn:adif.eniu - Wypoo'ek Ś1m!'iJercl ~ 'J.W~e-

.. straoh'U 

L ó od ź, iO. 5. Wcz.oraj o godz. ł~ - d1)iału ulegli ciężi'kiemu z·aczadz·euiu i 
,przeciągnęła nad Lodz>ill! burza z piortlt- pogotowie strażackie przewiozło ich do 
nami, Iprzycz,em silne wyładowania e- szpitala w stanie groźnym. Naczelnik 
lektryczne nastę,powały w różnych oddziałów Komorowski, oraz sze'ścin 
punktach miasta. M. in. piorun ude- innych straŻla,ków ule·gro lżejszemu za
!l"zył w przewody telefoniczne na dachu cz·a.dzeniu i musiano im UJdzielić JX>imo
magazynu S. A. Warranta przy ul. Tar- cy. Po kilku godzinach poża,r opano
gowej 6 i dota,rł do piwnicy, 'gdzie na- wano. Znaczna część surowców oraz 
gromad!zono .len, konopie, bawełnę i magazynu została Ziniszczona. Pobież
sunaty i inne suąowce luzem. W mgnie- :ne oblicz·ania wyk.azuj.ą. stratę na 800000 
niu oka wybuchł pożar, ,który wkrótce złotych. Zarówno bucl!ynki, jak i surow
obją.ł olbrzymie ma.gazyny parterowe, ce ubez.piecz.one były w towarzystwie 
w których znajdowało się około 30 wa- .,,Aliance". 
~nów bawełny, lnu, konopi, szmat i W czasie burzy na Chojnicach, przy 
odpadków, w prasowanych belach. - bulw. Kra.kusa wyc1<łirzył się wypa
Groźbę rozszerzenia się ,pożaru powięk- dek dążącemu do p,racy 24-Jetniemu EdI
sza fa.kt, że w są.siedztwie znajcl!ują si~ wardowi Janowskiemu, zamiesz·kałemu 
wie,lkie skł>ady węgla i drzewa. ,p'rzy ul. Kościelnej i2. Kied.y Janow-

Na ratunek ,przybyło 14 oddziałów ski IPfzechodz.ił przez pole, w pobliżu 
straży pożarnej, ied!nak akcja ,ratunko- nie.go ude.rzył piorun, a Taż<my stJra
wa natrafiła z racji tworzenia się ga- chem robotnik dostał ataku serca. i 
zów i żaru na wielkie trudności. stra-\ zmarł. Przybyły lekarz stwierdził zg{)lll. 
żacy pracowali dlatego w maskach, DlIi- Również w kilku innych częś'ciach 
mo to, dwaj straż,acy, a mianowicie miasta uderzyły pioruny, nie wyrz,ądza
Bau~ z 3 odcl!zialu. i Maulrerz z 2 od- jąc większych strat. 

Wojewódzki ziazd 
Ch.'ł~if.eścijuński'ego Ku.pr;;ectwa i Drobnego P ,rif.emyslu 

Ł ó d ź, 9.5. - W dniu 6 bm. odbyło na powyższy zjazd, dokumentując 
się posiedzenie komitetu organizacyj- tern, że znany jest ogólnie obecny stan 
nego zjazdu wojewódzkiego chrześci- kupiectwa chrześcij.ańskiego i w zt'O
jańskiego kupiectwa i drobnego prze- zumieniu znaczenia solidarnej akcjI 
mysłu, urządzonego przez Zrzeszenie pr.agną. zorganizować się i stanąć pod 
Chrześc. Kupców Detal. i Drobn. ws.pólnym sztandarem do walki z roz
Przem. woj. łódzkiego przy ul. Piotr- panoszonem żydostwem. 
kcYWskiej 107. Oczekiwać zatem należy, że za-

'vV myśl porządku dziennego, se- wdzięczając zjazdowi setki, a moż~ 
kretarz generalny zjazdu odczyta.! tysiące dotąd niezorganizowanycli 
szczegółowe sprawozdanie z doty,ch- kupców i drobnych przemysłowców. 
czasowy.ch prac· sekretarjatu, z które- szukających oparcia i zrzeszenia, dzia
go wynika, iż zjazd powyższy wzbu- dziaJającego na terenia c.alego woje
dził wielkie zainteresowanie i że w wództwa, zostaną zorganizowani, co 
dniu 24 maja r. b. przybędzie do Łodzl będzie wielkim pożytkiem tak dla 
nietylko 'Nielu przedstawicieli ku- nich. jal, i dla całej akcji, która id;de 
piectwa, rzemiosła i przemysiu z po linji odżydzenia handlu polskiegQ. 
miast większych, gdzie są. o'ne zorga- Udział swój zgłosiło porzeszlo 40 mieJ
nizcm.·ane, lecz nadto z całego szeregu sCcYWości, przyczem zgłoszenia naply
mniejszych lIliasteczek calego krajU. wają w dalszym ciągu. Referaty po
gdzie dotąd żadne organizac.fe nie tst- szczególne wygłosili przedsta\viciele 
nieją. Sekretarz ()clczytał przytem sze- kupiectwa i drohnego przemysłu z Pa
reg licznych listów, nadesłanych z.e I bjanic, Kalisza, Piotrkowa, Radomska, 
wszystkich stron kraju, w których Zgierza i in. 
liczne grupy zgłaszają swój ~llzyjazd 

deczne życzeni a dalszej olyocnej pracy i 
doda tnich rezu' "Ó W niestrudzonej walki 
z żydo-komuni"" Hznym wrogiem Polski 
Narodowej i Katolickiej. 

Uwolnienie narodOWca. Przeciwko 
przebywającemu obecnie w więzieniu w 
Łodzi b. radnemu miejskiemu narodowe
mu Belce wczoraj toezyła się sprawa kar
na w sądzie w Radomiu, którego policja 
oskarżyła o zwołanie nielegalnego zebra
nia, zarzucając mu dosłownie, że wałęsa 
się po wsi i organizuje nielegalne zebra
nia. Sąd wydał wyrok uniewinniający. 

KOMUNIKATY 
N abożeńsłwo żałobne za poległych w 

bitwie pod Kaniowem. W lS-tą roczni cę 
bitwy kaniowskiej II Korpu-su gen. Halle
ra z Nie.mcami. odprawione zostamie nabo-
2eństwo żałobne w kościele św. Krzyża, w 
.p'Oniedzialek, 11 h. m. o godz. 11 rano -
za spo'kój dusz pole,głY'ch bohaterów. Za
'wiadamiając o PowYlŹszem Z,,-. Hallerczy
ków zapras-za tą drogą organizacje i sto
warzyszenia do 'wzięcia ud:z,ial'U w nabo
żeństwie. 

NOTU.lEMY 
Pomoc Zarządu Miejskiego w Łodzi, o

kazana ·najuboższej ludności naszeg{) mia
sta. \Yydano zapomóg pieniężnych 3.070 
rodzi,nom. zapomóg żywnościowych 3.439 
rodzinom i zapomóg dla wyeksmitowanych 
5·60 rodzinom. \""1 szkoJach powszechnych 
dokarmiano 8:840 dzieci ,dziennie, 'W przed
szkolach spolecznych 480 dzieci dziennie, 
w przedszkolach zaś miejskich 805 dzieci 
dziennie. Dla niemowląt "'~dano przez ca
ły 1935 'fok 16.105 porcyj mleka. Udzielono 
w ,tymże czaso'kresie porad Iprawnych 
10.689 dla 6.66(~ ,osób, zaś obron sa,dowych 
udziel'ono w 210 wpyadkach. Zaświadczeń 
o stanie mater.ialn~-m wydano 17.4·i5, a o
prócz tego różnym Urzędom ud.:ielono in
formac.yj o stanie materjalnym w 39.882 
wypadkach. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
U Kuby. W firmie Kuba ,przy ul. Ro

gows.kiej wybu ch! wczoraj strajk okupa
cyjny 100 robotników. któr7.y domagaja. się 
uznania delegatów, honoro\ll'ania u.mowy, 
oraz wyrównania plac. 

-
Wczoraj odbyła się już konferencja w ce
lu zlikwidowania zatargu. Firma zgodzi
ła się podwyższyć place o 10 proc., na eo 
jednak robotnicy nie zgodzili się i zaj
mują mury fabl'yewe w dalszym ciągu. 

Żyd nie ustępuje. Odbyla się w dniu 
\vczorajszym konferencja u inspektora 
pracy, w celu zal<ol'lczenia strajku okupa
cyjnego 260 robotników w fabryce Dawi
da Góralskiego, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 214. !(ooTIfeJ'encja nie dala wyniku, 
gdyż fabrykant Zyd nie zgodził się na u
dzielenie jednej zmianie urlopu, a zatrud
nienie clrugiej przez pełen tydzień. Wo
bec tego strajk trwa. 

DwudiDiowa konferencja. Ju~ drugi 
dzień zrzęd u trwa konferencja, w celu za
kończenia przewlekającego się strajku w 
firmie Horak, w Rudzie Pabjanickiej. -
Pertraktacje doprowadziły do złagodze
nia zatargu i prawdopodobnie w ponie
clzialel, strajk zostanie ostatec.znie zakoTI
czony. W murach nadal przebywa 900 
robotn ików. Celem zabezpieczenia fabry
ki przed awanturami strajkujących, obsa
dzono ją większem oddziałem policji pie
szej i konnej. 

Cennik w przemyśle budOwlanym. -
'Vczoraj zakończone zo'stały obrady nad
zwyczajnej ko'misji rozjemczej, powo~a
ne,j przez rady ministrów dla rozstrzygnię
cia sporu w przemyśle budowlanym. '''''lo
bec nieuznania wniosków przemysłu, ła
wnicy przemysłowców opuścili posiedze
nie. a w ślad za nimi opuścili posiedzenie 
lawnicy robotników. zgodnie z przepis'ł
mi i zwyczajem. Wczoraj o godz. 15 lw
misja ogło."ila orzeczenie. które przewi
(l nje płace na godzinę: dla sztukatorów 
1,30 zł. dla murarzy i cieśli wykwalifiko
wanych 1,12 zł, koślarzy, noszących przy
najmniej 30 cegieł 0,95 zł. dra;sowników: 
wapniarzy 0,65 zJ, pomocników 0,60 zł. 
?:broj:nzy samocl?:ielnie wiążących szleie
lety żelazne cl..o betonu 1.15 zJ, pomocni
ków i betoniarzy 0,80 zł. Termin zgłosze
nia protestów przeciw orzeczeniu upływa 
dnia 15 bm., poczem orzeczenie zostanie 
przesIane mini·strowi opieki społecznej do 
zat\\·ieTdzenia. Orzeczenie obejmuje Łódź, 
Rudę Pabjanicką i gminy. graniczące bez
pośrednio z Łodzią. W wypadku zatwier
dzenia umowy obowiązywać ona będ7.i e 
od 1 maja br. do 31 marca 1937 r. Zwią
zki l':awodowe zgłosiły protest przeciw nic
właściwemu wyznaczeniu plac murarzy 
i cieśli. 

rb. korzy.s.talo lZ ,zasi1ków ustaJWowy·ch 
6.489 'bEl'Zl"obotnych w ·tem 613 now{)zareje
strOJWaonych. W ,porównani:u ~ okresem po
'pr.zedn>im sta.n lioeoz,oony 1P0bierających za
sJ.'l!ki IUstawowe zmmi'ejSlZył się o 5.415 osób 
,wj.ęty'ch z ewIdencji, pObierający,ch zasil!ki 
ma slk\.l!tek skieroowa·nia. do pracy ilarDbko
wej, 'względnie w :związku z wyczerpa,niem 
'Prawa do przysługuj:ąJcych im świadczeń. 

dFIARY KRYZYSU 
Noworodek w lIole kloacznym. Jeden 

z lokatorów domu przy ul. Wolborskiej 3 
usłyszał kwilenie, dochodzl:\!ce z dołu ustę
powego. Niezwłocznie zaalarmowaiIlo do
zorcę, który zdołał wydobyć żywe jeszcze 
dziecko płci żeńskiej, Uczące kilka dni 
życia. Dziecko przesłano do żłóbka. 

.JUDAICA 
Tylko wziął posag. Estera. Szware, 

zamieszkała przy ul. Dobrej 31, zgło·sila 
pretensje do swego rytualnego męża Jo
ska Grynszpana, który niedawno zawarł 
z nią rytuaLny związek małżeński, po,czem 
pobrał 2.500 zł posagu rzekomQ na założe
nie interesu handlowego i "pO otrzymaniU 
pieniędzy ulotnił się w nieznanym kie
runku. Za lotnym małżonkiem wdrożo
no poszukiwania. (k.) 

KRONIKA SĄDOWA 
Znowu odro·czonal W dniu w1cwrajszym 

na wokandzie s~du Qk.ręgowego' w Łodzi 
~alazł-a się 'PO raz Sz,ós,ty !l: rzędu sprawa 
redaktora od;p()lwaedzialnego żydo'WSko-"sa
nacyjne,go" "Hasła Przedwybor,czegQ" Ko
lasińskiego, który w czasie alk'cj;i wyDm
e2:&j do -rady miejs,kiej 1934;r_ z·amieś-cil 
szerre.g obelżywych arty.k'Uił'ów () adw. Ko
w.alskim. s'prawa 7!ostała Ipomownie odro
,cz,on,a ze względu 'Ila miejawienie się 0-
bl"ońcy Qskarżonego Kolasińs'kie'g{). 

KRONIKA POLICY.JNA 
Krwawy spór. We wsi Ga'dziny iPord Ło

dzią na tle s'Poru o grunty grankZ!Ile doo
szlo do Ikrwawego sporu iIIli~d-zy 43~letmJm 
Piotrem Jasi'nkiem. i Stanis'la.werrn Osill
skim. Obaj Iprowa;dzili przez długi ·ezas 
proces o skrawe,k gruntu. !ponosząc duż~ 
koszty. Kiedy wreszcie Jasin-ek wszedł w 
'posia;danie gruntu i począ{ ora:':. OsiI'leki 
nie mogąc przeboleć straty, chwycił sie
kiel"ę i zarąbał nia, J asinka. Zabójcę are
sztowano. 

Zamach na torpedę. K(lnduktor kole
jowy Władysław Ho1weg. zameldował po
licji po przybyciu, na stację Łódź Fabrycz-
11a, że na pociąg motorowy "Lux-Torpe
dę" w pobliżu ,sta'cji Włochy nieznany 
sprawca dokonał zamachu. Mianowicie, 
gdy "Lux-Torpeda" znajdowała się w po
bliżu Włoch, w okno wagonu rzucony zo
.sia ł kamień, który wybił szyby, przyczem 
ocUamkami szkła okaleczony zo,stał jeden 
z pasażerów w policzek. Policja zarzą
dziła poszukiwania za spra WCq napadu 
na pociąg. (k.) 

Tajemnicze zniknięcie. Karol Cy'hart 
zamieszkały przy ul. Podmiejskiei 16, za
meldowal, że siostrzenica jego, 15-letnia 
JBar1bara ~i ewiad()lffis'ka 'Przed dwoma dnia
mi wysz1a do szkoły i od tej pory wszel
ki ślad po niej zaginął. Naslmtek złożo
nego zameldowania wdrożone zostaly po
s7.ukiwania za zaginioną. (le) 

"Pożyczył". Apolinary Pindras, za
'mieszkalv przy ulJicy Strzekólw Kanio'w
'skich 48 zameldowal, że znajomy jego 
.'\dolf Krzewina, zamieszkały w Kaliszu. 
w czasie bytności w Łodzi pożyc.zył od 
niego papierośnicę srebrna, wartości 180 
zł, a następnie wyjechal, nie zwracając 
pożyczonego przecmiotu. Prze ci w Krze
winie zarządzono dochodzenie karne o 
przy wlaszczenie. 

e<RO~ I KA GOSPODARCZA 

Strajk w hucie szklanej. W dniu wczo
raj·szy.m wybuchl strajk okupacyjny w 
Hucie Szklanej G. H. przy ul. Nowej 22. 
Strajk objął okolo 350 roboiników. którzy 
którzy przedstawili :i.ądanie podwyższenia 
obecnych stosowanych plac o 30 procent. 

Widzewska Manufaktura a Masłosojuz. 
\V dniu 6 hm. o godz. 20 min. 30 w lo'kalu 
Stron. Narodowego w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiei 86, odbylo się zebranie pro
testacyjne przeciwko zawarciu umowy po
między 'Widzewską Manufakturą w Ło
dzi, a Masłooojuzern we Lwowie. Obra
dy zagail kierownik vVydzia lu Gospodar
czego przy Str. Nar. w Łodzi, p. K. Pa
ter, który objaśnił zebranych o projekcit' 
zawarcia umowy handlowej 'Vicl zewsldcj 
Manufaktury z Masłowjuzem. Zawarcie 
takiej umowy może spowodować zalanie 
rynku łódzkiego przez Masloso,iuz, a tern 
samem ucierpi na tern produc.ent tutejszy 
i lokalny przem,'sl mlcczarsld. Zlwlei za
bra ł !Zlo" przecl.sta I"ici el .. 'Via dom ości 1\11 e
c:r.al'Skich" p. 1\I. Zawierta, który zrefero
wał w krótkich Z<łrysach działalnoM poli
tyczno-gospodarczą ukl'aillf:\ldcgo 1\1ń 510-
'sojuzu, na terenie Małopolski, Śl ąsl,a i 
Kongresówki, (lraz jego pracę organiza
cyjna,. Na powyż.szy temat wywiązała się 
dyskusja. Pomiędzy innymi zabral glos 
przedsLa wiciel firmy .. Pomorz~nka", p. 
,CierpikO"1s1d. który u;:;l<arż.a l si~ na za
żydzenie poważnych firm mleczarskich. 
Jako prr.yklad prz~·toczył Snółdzielnie 
Mleczarskie, jak IV Opatowle Kieleckim 
i .. Rotr" w Rypinio i Goluhiu. Firmy t<, 
przedstawicielstwa na swoje fabrykaty 
,powierzyly Żydom. Obecni poru8zv'H spra
We utworzenia ChrzeŚCijańskiej Hurtow
ni Nabiałowej. Hurtownia taka powinna 
pokrywać zapotrzebowanie kupców bran
ży nabiałowej na terenie Łodzi i jej oko-

CZY WIECIE ~E... licy. Na za~ończenie ~ch>vl'a}.ono !ezolu?ję. 
, , macą które] postano,wlono zwolac w mIes. 

Urzędowe cyfry. 'Yedług. dan~-ch staty- maj,u rb. powtórne zebra,ni<" zapraszając e 
t3tycznych \VoJel\'oclzkle~o BIUra FUllrluszu )' ofiCjalnie lódzkich kupców chrześcijan z 
Pracy w ŁodZi w okreSie od 20. 4. do 2. 5. branży nahialo,vej i kolonjall'iej. 



!ftrolUj 11 = mtĘ'DOWNIK, ptmled~ia!ef, din'a. l1' ma.Ja 'Id = . 'Numer tft 

W e2:warte.k, 7 maj. 1_ r., U&1l1l! w &go, opatrzony Sa,\:rametl
tami św., po oi~kich, s 8.'Iliel8kl\ ei&1'!Pliwośei~ moazonJ't.h cierpiemaeh, 
mój ,n,ajukoeha.ńBzy mą.t, na& drogi, U06'kliwy ojdee, bra.'t, teść, d'Ziade.t, 
wuj i Bzwagi~, Ś. p. 

Tomasz Kruszona 
w 66 roku tycia. Pogrzeb od~dzie si~ w niedzielę, 10. bm. o god'Z. 16 
z kap.l~cy przedpogrzebowej. Wały Jana 111. na cmentarz jetyoki. 

W el_im 8IIlułiku pogrll,teQł 

zona, dzieci i rodzina. 
Po'mań, Kościelna 22, Gdynia.. 

Oeoobnych zawiadomień Aię nie wysyła. 

NA LATO NOWOS~I 
poleca po stałych JeM .iskich bo fabrycznych cenaeh 

Jedyny Chnełctjaósld Dom Towarowy ł Bartowała bławatów i I'alanterji 

"BŁAWAT POLSKI" 
Ł .. d" Z· k 29 Żeromsldego 41 (R'fI"k Zł.loDY) O Z, glers a (Ryaek Bałueld) Lim_owaklego 28 lir 10 290 

Gotowa odzież damska, męska, dziecięea 
PLASZCZE DAMSKIE KOMPLETY DAMSKIE PLASZCZE IIł:SKIE 

Model wiedeński zł 20,-, -'6,00, 58,00, 75,(X" 95,00 25,00, 34,00, 55,00, 73,00 
u,-, 00,-, 36,-, 50.- 75,- GARNITURY BliSKIE KAPELUSZE BIiSK][E 

KOSTJUIIY DAMSKIE dobry krój zł 21,-, 30,50, firmy Sto Schlee l K. 
zł 4{),OO, 60,00. 95.00 a6,-, ł8,-. 60,....:;:. 75.- 5,20. 6,40. 8.50, 11,-. 20,-, 

JEDWABIE 
nat., 8Ztuczne zł 2,= t,50, 
3,50, ł,2<>, 5.~ i drotAze. 
JEDWABIE DESENIOWE 

'tV różnych cenach. 
RIiB:A WICZKI 

zł 0,00, 1,20. 2,10. 2,75, 5,-

KOLNIERZYKI DAMSKIE 
od 60 groszy 

BIALE TOWARY -
2:yrardowskie, Scheiblera, 

Krusche-Endera i inne. 
PERKALE I MUŚLINY 

zł 0,75, 0,90, 1,10, 1,80. 2,20 
KOLDRY watowe, wełnia •• ,puchowe zł 9,-, 13.-, 

17.50, 21,-", 27,-, "1,;:";;: 

KOSZULE 
dzienne i aportowe zł t,5O 
3,90, ł,90, 6,90 8,75, 13,-

PARASOLE,LASKI 
zł 1.--'. 1,90, 3.-, ',90 
6,80. 10,90, 16,50, 20,50 

BIELIZNA 
d8lmMa mll6ka i dzieeięea 
w r6tmych gatu.nkach i ce

nach 

OBUWU: 
lIOrm&)lne i letn:ł. 

KOSMETYKA 
pudry, szminki, perfumy. 
wody kolońBki~, żyletki, 
J)Mty, mydła. pierwszych 
firm po ściśle fabrycE-

nych cenach. 

DROBNA GALANTERJA 
gumy, taśmy,.. wstl\tki, ząb
ki, wa.lancjenki. chusteczki 

paski itp. 

POŃCZOCEY 

pierwszych firm zł 1,00, 1,90, 
2,35, 2,00. ';,40, 5.10 

PARASOLKI DAMSKIE 
si ',50, 6.80, 8.75, 9,75 

14,-, 23,!KJ 

'l'OREBlU DAMSlUZ 
nowe wzory w wielkim wy
borze od naj tańszych do 
najdroUlzych zt 1.50, 2,-, 
3,90, 5,25, 7,50. 9,-, 11,50, 

15,-, 20,-, 2ł.~ 

PORTMONETKI 

.. 
Skład Fabryczny BR. lASlnSHI 

I.dti, uL 11 E.lstapada 5 
poleca: welay, Jedwabie. białe pł6ma. lał_.e 1tł6tna, flraakl, po6czoehl' 
~kawlczkl, skarpetki. skład zaopatrzoDV w .a.faowsze modne mater.ialy. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

J A:N .M"A TZKE KRAWIEC MĘSKI 
Przedsiębiorstwo robót budowlanych Wincenty Wieczorkiewia 

Wykonywa: IIInellcle ro6ofg flleltod:ąt:e. tulkre. b-adolll- mieszka obecnie 
nietwtJ ON: od~widl!"i. elewacji fromowgch s własngch Ł60z l ORLA'" 

I powłenollgch materjał6w. ng 10738 , U • A;' 

Łódź, al. Piotrk0U/6lca 102a, tel. 247-20 i 260-23 poleca lię nasezon wiOleDDO le'" 
Jlg 1IOS 

Fabryka papy dachowej 
i produktów smołowcowych 

,,60S POOARZ" 
. Spółka Akc:yjaa w Sieradza. 

Fabryezay akłada 

Ł6dź, Nowo-Południowa 5 JIftf Zapjat ..... j 

Telefoa 184-lt 

CENY KONKURENCYJNE 
Towar znanej, gwarantowanej dobroei. 

]t 8497 

CHRZE!CIJAHSKA ODŚWIE%ALHIA GA'ROEROBY 
Józef SOBOCIŃSKI 

ŁÓDŹ, KUińskłego 121 TeL 194-54 

Momentalale od'włda pndta
rYt palta, kostiumy damskie, -
od zł 1,40. Reperuje, IIIzmczałe 
ceruje, pierze, farbaje, przerabła 

nicuje. 
Na telefoniczne wezwanie lub osobiste od
biera i odsy11! bezpłatnie. ]l~ 10741 

Lecznica 
ola zwierząt 
MAG. WEr. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

.... Kopenal .... 
T.L lnAl' 

Oddziały: ... 
wnętrzuy i chirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie. 
S t r z y ż e n je psów 1 kOIli, 
kąpiele dla psów. Kucie kom, 
nitowanie koPYt. Pnyjęała 
w przychodni ocl3-1 I od 3-7 

Kaaapa-łółko, Fotel-16łko, 
oraz Fotele klubowe, Tape1Wl1 
Otomany, Leżanki, Knesła, 
Materace higjeniezDe poleea 
po cenach niskich i na do-

godnych warunkach 
Zakład TapIceraJd 

Tadeusz Pawełczyk, 
Łódj - a" Kili6akie.Ko 218 

(naroi. Napiórkowsliiego) 
Telefon 257-33 q l6ł1 

MfBlf 
W'8Zelkiego rodzę. 
poleca po najtań
szych cenach Zakład 

Stolanld ST. RATAJCZTK, ł.6clj, 
K~ 127 telefoa 10S·M 
PrzyjmuJe wszellrie roboły 
w zakres fachu WcbodąC8 

]l 8472 

ABDEL-HANIM 
tea feaom_alny, najsl8WJlłefSZJ'. 1e4Y1lJ'. ",.. 

r6Wafący się 

JASNOWIDZ I[ATERJALY BliSKIE 
na płaszcze i ubrania 
zł 5,50, 8,-, 12,80, 16,50 

18,75, 23,50. 26,75 

DLA DZIECKA 
ko.!Zulki, ka.ftaniki, powi
jaki. śpioszki, pońcUll'lz
ki, pitamki, garniturki 

Materiały dekoracyJne, fi- p. Wróbl •• o, pow. Szamotał.ki. 
rany, brokaty, rypay, kapy z 134fJ8 

który posiada na.dprzyrod'l:ony dar jaB1l<7Wid~ 
nia i hypnotyzow.ania - wprowadzi Cie na 

wdziwy. szczęŚliwy, DOwytor tycia, zatem 
naty-chmiaat w kaMej sprawie ZWl'ÓĆ sie do 
niego. N"adeś\lij datę urodzenia i 80 ffI'. na kooztr. 
porto,rji. Adresować: Jasnowidz Abdel-BanIm. 
Lwów 15, uL Cerldewna 18. ng 10856/1, 

KRAWATY 
od gr. 70 do L 11,50 do chrztu itp. 

Kapelusze - Krawaty - Skarpetki 
Szelki - Rękawiczki i t. P. 

Dla Pań - Po6ezoehy - Reformy - Bluzeczki 
Bielłzna M Kołodziejski Łódź, aJ. AadneJa Zł 
Jedwabaa· d' c..y .. 1IId .. 

Materjały męskie w najwyiszych ratunkach 
]l tłC'ł'I poleca: 

M. ANWEILER t6di, PIotrOwska 117 Iro.t 
I. piętro, tel. 222-90 Pi~tro WJ'łeJ za to eea~ allet. 

na 16ika e-tc 

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA .. MARYNARZ" 

Łódź, Wółczańska 109. 

Poleca kupcom swoje wyroby: alei ar. 40 ł 50 do 
• zyela aa .... zyale, aie! al'. 10 do ręczae~o 

azyd. I alei do fallltrygowaala I eero",aala. 

Osady i resztówka 
l: parcelacji 

~ol'warku Dąbrowa, pow. la-

~~~~~~~~~~~~==~~~~~=~~ rocin przy bardz.o ,iogodnych r= warunk'ach kupna na długo-

Z kI d El kt R d" T _L i letnie spłaty Bpn&daje oraz 
a a y e ro" a)o· e~D czne wszelkich infl>rmacvj udzielA 

Mechaniczna Niklarnia "ELEKTRONIKIEL" 
I:. Ó D Ź, Plotrkowaka 158 (w pod w6rzu) 

przyjmuje: do aUdowama,srebrzeDla, mledzlowaala, 
polerowama oraz wszelkie roboty wchodząoe w zakres 

galaaterji po cenach najniiższycn • 
- Dla fabryk ł warsztat6w specjalay rabat I -
n 10 737 Firma chrześcijańska. 

DRZEWO 

IlltytUI! 

IHllBIIUDIIIDlUtnnlllHlllłllUmmUlDlIDI\DI 

UBIORY MĘSKIE 
ehlopl~, aportowe I m ... 
darki .zkolDe dla wszystkioll 

8zkół naj taniej polena krawiec męski 
Broaisław MATECKI - Ł6di, ulica RokicHaka a. 
Polecam po cenach ściśle fabrycznych następujące art y- Za ... ąd ordyaaeji KałąŻlIlt w.elkie,o rodzaj a 
kuły: PRZYBORY do oświetleala I aygaaUzaejl Radollaów Jaroda - poza. ponajniżejskalku-

M. Kepier, Łódź, Glówua 11 
Sklep. Zamówienia przyjmuje 
z własnych i powierzonyeh 

materjałów. 
ng 10735 

alarmowef. RADJO.APARATY W1I&elklch typów Pg .a21-1~,1 lowanych eenach 
orali części l lampy radjowe. PATEFONY, płyty SkI dd • b poleca oraz 

1II11'IIIR1mmlmnnmlllllllrnlltllllllHllmnmmUlhllliiiiM 

I wazelkle przy bory" ROWERY i części zamieaae. 1111111111111111111111111111111111111081111111111111111111 a newa I o rdbka obróbkę drzewa ZAKŁAD KRAWIECKI 
APARATY i przybory fotograficzne. Nowoczesne • wykonuje 

IY~I~[( 
;z::::t:t:o:::ayr::~~::'kOSZUJ'e 9ięll~::~ KruflJl ec meskI! pL E D n z u R D W S Ił I w J.·zł~!!o'!!!! 2~ -" J omaD,lIl.lłaezyaskich5/S. Tel. lO-57, prlJ pL Beraardyliakim l . . . t 
Dym cukierkiem fabryki p 4btl-t9,1i2 an Gorzela -" .. i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ewa ofIcyna, pIerwsze plę ro wykonuje wszelkie ng 408 

A. Zaglobiński, Poznań I:.ócłf, PlotrkoW1lka 154 roboty krawieckie 

drynld, eytrynkl~~::~:=~ł -::!:;::;e ,:,a::=d~=. 111111111"111111111111111111111101111111111111111111111111 ~.t, ~~ Fę~~:i!r~~:;:~e !;!~s~~~ 
Chrześci;ański sklep bławatów i ,alante;Ji Zakł!itt:ro~~ł.c:my ~ '~fł ł.. v'ł('. Ceny nader przystępne. 

W CZIDEL l.6di, Piotrkowska 286, "FOTO-FOX" ~e'V <S'~~ M~ll~ po bardzo 
• , - łelefoa 210-53 - ,włjlśc.: ~dmund Cukrow8ki, • ., ~~ przystępnych 

Poleca w dużym wyborze welay.a pI .. zese aa1młe ł maD- Ł O D Z Piotrkowska 105 ceaach poleca: 
, Telefon 256-16 

darki, J.dwable gładkie I deMDlo .... , plótaa białe poł- Wykonywa się wBzelkll robotę A. K O P R O W S KI 
clełowe, błeliźmlUle I atołowe, fłraaldt kap~, kołdł')' wchodząc~ w zakres fotografj I 
l tiule wszystkie IIIzerokoicł, blelłs.~ damlllk'b pońezo, - - Ceny niskie. - -ł., ... Ił8' .. - ...... .,..,..,..,..." ........................ ,...~ ŁÓDŹ, Zgierska 56. 
chy I't;kawlczkl i t. ci. wlllzystko w dobrym gatanka ng 1073' Wyr6b własny - 'lir 7100 

caal ialmała....... ]l 84t2 

Wytwórnia M.t Trzc:łaowych 

FR. KUBISTAL - Skoki Wlkp. 
poleca trzela~ aallłow" pier1ł'llzorzędnej jakości. 

Wysyła kałdą łloj&' % 134U. 

W szelkie rozmiary! Cena niska! 

OBRĄCZKI ŚLUBNE 1 wszelką bliułertę 

wyr6b "łuny JeRary, ze-guk! i platery 
poleca 

w. BZYMANSK~ 
Łódź, Głów Da 41 

Du-ty wybór. - Ceny niskie. ng 7ł23 

ChrzeŚcIJańskI Dom OdzletoCJJV 
w I:.ODZI przy .l. tt Llatopada 20, Łelef. 120-12 

N a 8e:żon wiosenny poleca 
PALTA - UBRANIA MĘSKIE - CHŁOPIĘCE 

oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE 
Ceny niskie ng 96:;0 Wykonanie solidne 



- = 

"ATO S" l.Ó D Ż 
Andrzeja 2 

poleca na sezon wioseny jedyny w 'r.ódmieścin chrześcijański 

magazyn kapeluszy i czapek męskich 
Przyjmuje wszelkie czyszczenia i przefasonowania. 
Ceayaisleie - - Wykoaaaie solidae. 

ng 10740 

Zjednoczeni Krawcy Chrześcijańscy 
l.ódź, Piotrkowska 141, tel. 249-49 

polecaj ą oD a s e z o D .. i o iii e D .D o - l e t D i 
PLASZCZE DAMSKIE i MĘSKIE oraz MUNDURKI "i PALTA. UCZNIOWSKIE. 

Duły wybór płaszc.,. imprepowaDycb. 
Specjalność dział miarowy. Ceny zniżone • 

••••••••••••••••••••• 
~ Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna 

! 
G. E. RESTEL 
Piotrkowska 84 ł.6dź, Piotrkowska 84 

telefon 121-67 00 

Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. I:: 
Materiały na palta i kostiumy damskie. 

• ••••••••••• W ••••••• 

I·······:R E: Z Ił I Ż y W n o Ś E: I a CAl E 
Wysyłamy za cenę zł 5 za zaliezeniem pocztowem 

1 puszkę szprotek w oliwie, 1 puszkę śledzi (Kippe-

I 
rety), 1 puszkę skumbrji w pomidoracb, I puszkę byczki i 

w tomacie, 1 beczułkę moskalików f litrową 
Zlecenie prosimy kierować 

do F-my "RYBR mORSKIIH I 
i ng 9626 wł. B. Rogowski 

ŁÓDŹ, Główna 17, tel. 201·62. Firma ehrześcijańeka 
•••••••••••••••••••••••• e ••••••••••••••• 

PRACOWN~A KRA WIECHA 

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIlJ 

Polecamy do wyrobu ~Dakomitych win domowych ze zboża 
w kaidej porze roku lab owoców, wyborowe rasowe pożywki 
drożdżowo-winne • 

Celem zapoznania szerszego og6łu z naszemi rasowemi pożyw
kami droidżowo winoemi "Wina Rex" do wyrobu znakomitych win 
domowych ze zboża lub owoc6w, wysyłamy 

GRATIS 
każdemu, kto nadeśle sw6j adres i mmeJsze ogłoszenie w otwarł eJ 
kopercie ofrankowanej 5 gr. znaczkiem, 4 gatunki "Wina Rex'ów" 

d 1742 Lab. "Willa-Rex" WI. Słrączyński, Zawiercie. 

Otoman~ skrzynkową, tap
czan, leżankę, krzesła, stół, 

blDrko, stoliki radlqwe 
tanio i na dogodnyoh w.rankach • 

PRZEŹOZIECKI, Łódź, 

I 
Kilińskiego 160. n 8473 --........ . 

. OJre~[ja Kolei fle~try[lnej tÓ~lkiej 
SPÓŁKI AKCYJNEJ w I:.ODZI 

podaje niniejBzem do wiadomości, te z l)O'Woiiu prowad~ 
ny,ch robót wodociągowych na ulicy 11 Listopada maTSlZmta. 
pociągów linij 6-ej i S-ej z<lStaje od dnia 11 maja rb. d 
do odwoła.nia zmieniona. damsko-męs1:a 

M. CHĘC/ŃSKIEGO Ob I ń t 
Tomaszów--Maz •• śW'. Antoniego 20 .92f>O fabryka MagiJ' JUnłdK" UfIJ e Jwaran owane 

Obecnie wymienione :p<Jcia,.gi kursować będą: 
LIn)a a: Doły - ul. Brzezińska, Plao KQścielny, ul. Nowo.. 

miejska, Plae W<Jln<lści, ul. PiotMowska, Uli. 6-go 
Sierpnia, Al. Kościuszki, ul. Legjonów, ul. Gdańrl 
ska, ul. Kopernika, uJ. Żeromskiego Hii. do uI., 
Szpitalnej i z Ipowrotem. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.. .. na sezon letni p/g ostatnich 
~ Ł ó d ź, ul. Sędziowska modeli po cenach przystępnych 
Wiedz o tern. że MARECKIEGO cukierki nie reklamą 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz td 

większe szeregi konsumentów. 

(obok ZFersklef 122) poleca ag 10i'1 

magle aowoczesnej kODItrakcji P. U K L E J A, Łódź LiDJa 8: Dworzec Fabry·czny - uJ. P. O. W., uJ. Narub 
wicza, ul. Piotrkows·ka., ul. 6-g'O Sierpnia, A. KQ.oI 
ściuB'z'ki, ul. Legjonów, ul. Gdańska., uj. Kopel'ni .. 
ika - Dworzec Ka.liski i OW1l'otem. Ing 10739 

Fabryka cukrów ST. MARECKI, Poznań, iw. Wojeiech 28 
n 8460 Naplórkowllkiego 12. 

nI! 8769/70 

Park HELENOW Dziś w niedzielę, dnia 10 maja OTWARCIE SEZONU LETNIEGO 
o godz. 11.30 przed poładaiem pierwszy poraaek Blazyczy w wykoaaaia 

orkiestry Zjednocz. Zakl. Scb.eJhlera :l. Grob.mana. ng 10736 

Nagłówkowe etowo (tlusto) 15 groezy. katd. OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty na.przykła4; z 118 924, n 2145, d 1 'l9O 

dalsze słowo 10 gr~zy, & liczb - Jedno słowo, i t. d. == 1 M()WO. 
l, W. z, a = katde stanowi 1 słowo. ledno ogło- Drotlne ogłoszenIa w dni powszednie przyjmuJe 
Azenie nie moie przekraeza6 100 .16 .... w ten Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamow, młIimełr 30 groszy. ili~ do godz. 10,30, w soboty 1 dni przed!świ",," 

ó nagłówkowych. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kamienice 

Sprzedam Kamienicę Dobra egzystencJa: 
21 dobrej ziemi inwenta.· bez długu w Ostrowie( 2 morgi Zaprowadzona składruca pas", 

rzem, bUdynkami Augnstowo ko- roli, d1lierżawa miesięcznie 182 ;ł i węgla w bardzo ruchliwem 
Zarzewa, Leopold Kalmaki. sprzedam, cena 18000 zł. Oferty mi€'jscu wraz z mieszkaruem na 

domy. wille majątki, gospodar· 
etwa, tartaki. młyny, wiatraki, 
~arcele poleca poszukuję Bloch. 
Poznań. Aleje Marcinkowskiego 
15. zd 42 4211 

n 10 726 Al>entura Orędownika, Ostr6w sprzed at. Zgłoszenia do Orędj}w-
------------ -------------IPIłsudskiego 24. n 10 846 nika, Poznań pod zd 42904 

Blisko 
mistrzynię. przystojnją. eoiłkol- Lod~i folwark 300 mórg, l!lsU 200. Trychinoskop. Piekarn~ę . 
WIek gotówkl\ poślubi emeryt. - orneJ 100 mórg, plantaCje tru- uzywany lecz dobrym stame ko- sprzedam lub wydzlerzawłe -
wdowiec, lat 50, - mieszkaniem skawek. dobre budynki, inwen· rzystnie sprzedam: Zgłoszenia dobry Pl~nkt . Zgl0!lzema Ekspoz. 
centrum. Oferty Orędownik - tarze kompletne 135000. Resztka Agent!Ira Orędownika, LesznoJ Orędowmka • .Gdyma ng 10401 

Parcele budowlane Letnisko Poznań zd 4.'l 550 4 włóki 60 000. Resztka 45 mórg KaraSIa. n 10 85.1 -:..... ... ---'--------
w Krzyżownik:ach 'I. do 1 morgi. e pokoje. rzeka. 
Plan podziału przez władze za_ 1n7.VW'an;.. kuchni względnie bez. 
twierdzonx. wolne od dlug6w, slo- BIlblin. powiat obor- . 

30000. 240 mórg ziemi zdreno- G Kuźnię 
Handlowie~ wanej pod <łgrodowiznę. 8~0 zł . osp~.a~stwo 7 m6rg roli. wielkiej wsi kośctełl-

et:. lat ą<l. wys~kl plondyn. m,orga. 12 m?rg AndrzęJo~le 15 32 morgI, gosc1l1Iec .. sprzedam nej sprzedam Brunon Skrzypcook. 
sle pama. POSudaJącą gQ- tl s. 15 mÓl g bUdyn!<J, mwen- wedlug ugody, właŚCICIel Klocek Borek pow GOStYl1 u Tadeusza 

gosposie. s)ulŻ:ace mile M- tar?, 12 900. Domy ,wlIle\ płace. Poznań, Fr. Ratajczaka 26 - Ciechowskiego ' zd 43139 
Oferty Oredo",-n.ik; Po- l'osr~c!mctwo Du)iek1 Raoogoszcz m. 20. zd 43 298 ____ --'-_. ______ _ 

neczne. vv iadomoś~ młyn Krzy- n 10 867 
żowniki. P 4361-55,12 -----------=:.::.:..:::.; 

. zd 4;\ 768 (Ł6dz) Szosa ZgIersKa 50, m. 6. 
Kamienica uroeze p<>łoże~e, . o!!,ród. woda. • (narożnik Zielonej). . 11 10 729 Dom Rzeźnictwo . 

no'lll'll. !kladem. wolna od podat. las, dobre odz)'Wleme. Zielona- Ktora S d 3 pokoje ogrodem. przy· mieście Ostr6w Rynek, zapęd elekŁry!" 
ku. dochórl 3.600, cena 30.000.- góra, poczta Obrzycko, Fr. Gu- II 1)a1\ WYTo<bi.dO<!>omote tllZ7eka~ prze am blisko je'ziora lasy urzędrukowi' ny, spowodu stosunków rodZ1?" 
wp laty 17.000 reszta amortyzacja zenda. zd 41387 stała prace dam dziecku w nie- kapustę kwaszoll!l. Hale Targo· najchętnii!j wydzierżawi Stra: nych zar!lz ~rzedam. ~głoszemą 
~przeda .. Przybylski. Szamotuły, 6.ZczOOliwym wY'1Jadku nuwieko we 111, Łódnź'10P7100~rkowska 317 Izewski. K6rnik, Poznańska 119. OrędownIk, Poznań ng.lO 843 
NOWOWIeJska 20. zd 43026 tros1tiNwa o1>ie'ke. chociaż brzydka. " ng 10828 Pl 

ale 8zlachetnem sercu. ożenek za- S d • ac 
raz. Oferly Oredownik Pozna:ń prze am ltonm narożnikowy 350 m!. oficyna je-
lld '" SZ7 gater zupełnie w dobrym etanie SpT!!edam dom, cena . 32 000, . do- den pokój kuchnią. sktadem ko

szcrokq,ść. ramy 55. cm: ~iado- chód li 000.-;- obecny dzierżawca !lonjaJnym • sprzed.am lub wydzier
mo§/!: ZgIerz. ul. SIenkIewicza 13 pewny płatnik. Oferty Oredownik :i:awie. Zgloszema Ekspozytura 

Dom Kawale .Tarooinie. 4. ubhkacje. chl~,..: J)]ae 
nowy dwupiętrowy 11kładem . •• r budowolany. centTUJtu tlLDlO _ue-
lI'Ze~n;K,k~m 32 000. wi>!a.t~ 27 000 Pho!!lIl.daJący własny Zak!ąd Me: ,d!YD. 2'JgłOSll.enia: .Agenton Ku
sprzeda Dom Zleceń Poznań c amczny. z braku zna~omoścl 'r.H!ra P<l'lln. Jarocl'n. nA' 108Q6 
Szkolna 12 ' zd 43 375 P9~;:a pamenkę w. celu matrymo- S 

. ll)aJ.uym, Z posaguilm do lat 23. przedam 
Dom ~a~ty zd f~t~?rafJą Orędowrtik. lub snmiertię dom w Gdynł-chy· 

"po ,,27. n 10 711 loni! przy dworcu miesieCZllI\ 
>brzypokojO'Wy fi 000. dom dwuPQ- K ł dziertawa 800 zł. ód Jlodatk6w. 
koJ.owy 5800, dom pok6j, kuchnia awa er wolny. na ,gospodarstwo blisko 
3000. Dom Zleceń, Pozn

d
an

4
·. 3u716' ,3Q ~eni gospodarstwo rO'lne bez Pozn~nia. Kaczmarek. 'Antom. 

:5zkolna 12. z;: IWY'mlaru albo kUlPi .!!'o'tówki _ GdY1l1a ., ul. Kartuska 11. 
,lO 000 T\lI"kiewicz. CZOO1JPiJl Ry- ng lQ.:....c.;88::.;:6 ____ _ 

Dom nek 15. ~ io 839 W-
dwupiętrowy mieście "włato- 'lrt6 agę 
wcm, dochód 3 000 ,cena 15000 A ra Iskank. okazyjnie sprzed~ 
spiesznie sprzeda Dom Zleceń. Ipllinf Jł<llUlooe ku;pCowl inten,lrent- ślul!!llmia, Ł6dźb Gdall.ska :n. 
Poznań, Szkolna 12. zd 43 377 !l1emu., lat średnich do egzysteTIcjj n 1 715 
---'---------- malą gatów.ką. <neonek niewl'kłu-

Kamienice czony. Oferty Oredownik. Po- Surzedam 
wille. domy z składami, ogroila- umań 0d ~3 824 kilka. Iwtczek kapusty. Wiado-
mi w Poznaniu. QJ'owindi ko- 'Ir l ~oŚć. Zgierska 108, 11klep 8P~ 
rzystmie poleca. ..Pawiloo". Po- Aawa er ZYWCQ'. n 10 7U 
.znań. Focha 15. zd 4;3 615 lat 32, Zllpf)zna pannę, c6rh roI· 'IW Szyn-
_-'-__ -'-=c ___ -'----';...:.;:;, nika" celem wsp6lnego zadziel'ża- &La y 

Dom wienia gospodarstwa. ożenE'k za- Singera pudelkowIj IIPrzedam.. -
P . d kI d trz h 10- raT.. Oferty Orędownik, Poznań. Lód!, Ogrodowa 28, m. lIS, llie4 II 
k~t~r~~~ ogV;gd.s' ~ 01Jo. ~Iaty zd 436Hi n 10 722 

~~~~o F~i:dł5. ..Pawil~X43~ I Wdowieo Sprzed~m 
, at ~, rzemieślnik, posiada dom. budkę H słodyczamI Ł6dt Pne-

Osad'" warsztaty. włllsnoM. 2 dzieci S-7, dzalmana 98, A. KIlrolczak. 
~ szuka z braku znajomości na tE'J n 10727 

II parcelacji maj. Biezdrowo. PO- drodze tfJny. panny 28 do 32 reli-
wiat szam.otulski. Sprzedaż na gij.nej. p ,-'ys tojnej. kocha;i3cei Sprzedam 
miejSCU kazdy c~wartek. Inform. dZIeCI z got6~ka od 5.000.-. Ufer. kapustę kwa~zoną Hale Targa
Jhul'o ParcelaCYJne, Poznań. P!J!!< ty li; fotoA'l'afJą,_~ OrE'oowmka - we 111, Lódź, Piotrkowslr' 317. 
W o]ności 11 .. "Ja ,PGaU ad lJ.. Jl10 78i 

/ 

n 84ii7 Poznali zd 43 098 Orędownika, Gdynia ng 10402 

Na ogłoszenia szyfrowane 
wymagające złotenia "7: g ł o,. z e fi" lub "o f e r t" do ~Orędownika" pod nT ..••• 
prOBimy kierowa~ listy do ńas (lub do odnośnej Ekspozytury wydawnictwa nasze
go) o d d z i e l n i e na kał.de ogł0i5zellie. li i g d y oz: b i o r o w o w jednym liście 
na .kil~a ogłOBzeń. 'Y naro!niku dolnym, lewym koperty lub pocztówki proaimy 
ul?lleśclć c z y t e l. n.l ·e numer. ogł~zenia, abyśmy korespondencję, nieotwierając 
Jej, doręczyć mogli lnserentoM . 

Przykład: 

r---------------------------_ 
.Orędownik" 

Poznań 
zd 57675 śmo Marcin 70 

Przestrzegamy zgłaszających się przed dołączaniem do ofert dokumentów 
vryglnalnych, świadectw l t. P .. gdyt administracja nasza nie przyjmuje odpowie
dzialności za ich zwrot, jaik wogólie Z& dalsze załatwienie oferty przez inBdrenta.. 

Adree itlBerenta wska.zujemy (zi\miejseowym za dołączeniem znaczka poczto
wego) tylk~ W t!m wypadku. jt>teli inserent ~owatnia nas d{) tego, podają,~ 
w ogloszenlU .. W l a d o m ość" lul> HA d r e s" wskate "o.rędownik" nr .... '. 

Admiois' r! r.j.l, 



= ORĘDOWNIK, PQniedrial&k, dnia H maja. 11)36 - Ji(ttmeor 111 

Palniki 
do sp.awania O,;)-~O mim zI'gar 
węże nowe sprzedam okazyjnie. 
Odpowicdź znaczek. Malinowski, 
Stęszew. zd 43281 K.olonjalkę 

rzy objęciu 
. szkoła). -

Dobrze 
zaprowadzony sklad kolonialny 
kupie, wydzierżawie pO(lIu~ in
wnetll'7 mieście. dużej kośClelnej 
wsi. Oferty Oredownik, Poznafi 

zd 420:;7 

±S 

Mleczarnia 
motorowa, sl<lad, Cllt.el·'op,~k()jowe 
mieszkaJlie 4 fiOO, 
miesieezn ie . 
ski, POlmali, 

wyszynkiem, b&z, możliwie ziemią, 
mieście, kościelnej wsi k\lpie lub 
zadzierżawię, Oferty Agentura 
Orędownika Ryczywól. 
____ ....::.:..11.,; 10887 ___ _ 

a Orędownika. 1_"s __ a.II~J;WI~ __ ---"" •• 
_________ n_g_10_888_ • ~ XC;UBY • 

Dzierżawy .... -------.... Maszynę 
czapniczą używana. kupię. La· P06~l1ku.ie 70-: 10 mórz be~ in. Przybłąkał 

wentarza. A!1;enci w:vkluczen.i. - si.. pi('~pk Czarny fodPalony Ok . I skawe oferty z podaniem ceny aZJa .J. Mielczarek, Kolo, Toruńska 8 
Dobrze pro"peruj:"j~' skład kolo- n 10 724 

Z2'łoszenia n!1;enc'a O"eGownik~ ,.p·in-('zerek" wlaścicie odebra.< 
Ohomiki. Czamkow~ka. za zwrotem kosztów. ł..ódf. Sto· 

njalny nahialu mi('szknnie ruch- ---------------
li we mi~l"(o po" iatowe spr7.e- Gospodarstwo 

nz 10 :>S' ki, Irencusza lO:!. Polak. 
n 10 70:1 R. Barcikowslc:i S. A. Poznań 

dam tamo. Lchmann, PJ1I('WY, .. . 
'Vronif'cka. r-r113758 ml11PJSZe kUJ)I<:, ~oc~na svlata 

Sprzedam 
1,,00 zł ewenll. rlzlen:awa. Zgło
sZI'nia Orędownik, Chorzów -
.. f"meryl". nl0917 

śmietany 

Rzeźnictwo 
w Lesznie urzadzeniem lub bez. 
plcklryczllY do wydzierżawienia, 
~g"łoszcnia agenlura Orr:downika. 
Lcszno. Karasia. m: 10 ~;;O piE'C' do i'alf'ni>l. k~Wl' dobrym 

stani" 70 fUlItow)'. Palarnia ka
wy, l'llicwy, \\"'(Illif'cka 4. 
_____ zrJ 43 7:i7 _____ _ każdl\ i1o~ć z Iłlajatków kupie. Dzierżawy 

Oferty Orędownik, Ł6dź, 
11 10 730 poszukuj.!: 20 mórg dobrej ziem i Skład 

bławal6w towarów królkich 'v 
rynku mieszkanh'm har'oIzo korzy· 
stnie spoworlu ,,'yjazLlu. ~lindlcr 
Kroloszyn, Piastowska 12. 

--------------- okolica Dolska wprost wlaścicie· 

zd 434.32 

Kiosk 
własny mipszknnicm 2 pokojo
wcm kudrnią eJolll'Y punkt bez
konkurpncyjny okazyjnie sprze
dam. \\'~rJzikowski. Poznań, Pie
kary 11. zd 43 492 , 

Restauracja 
pierwszorzQdna bipgu kompletnie 
urządzona w rynku z mieszka
Jliem bardzo korzystnie. "Mindler. 
Krotoszyn, PiaRtowska 12. 

zeJ ,13 153 

Dom 
z o.gorodem lUurOwallY. Śr6dmie' 
ście K'1'Ot0t'ZJUil 'pr7edam za S 
t ... 6. ~otó\\'ka. Zgoj,).zcn:a Agen' 
cja Kudera Pozn .. Krotoszyn. 

n 108'i,i 

Gospodarstwo 
56 m6rg, inwentarze. zabudowa· 
nia kompletnc ccna 11 000, wpła
ty (j 000 sprzcdam. - 'Vysocki. 
Gniezno, 'rumski 11. nI: 10 42i 

Stelmacha 
na r.zierżawę poszukuje kowal, 
wspólne podwórko, duża gospo
uarska wie:$ przy Grodzi~ku. Zgl. 
Or~c1o\\'nik, Poznań zd 43618 

K.upię piekarnię 
z domem i o::l'ouem w malem 
miasteczku względnie większej 
wsi kościelnej za got6wkę. Ofer
ty Agentura Orędownika 

Skoki 
n 10859 

Lódź 
stal pal·tję taśmy tycz' 

, ta kże przez po
zypulski, Drukar
Piekary 18. 

zd 43 287 

Poniedziałek. 111 maia. 
Skład bławatny 6.30 audycil' ~oranne : 13.10 

mia!lto powiatowe, garnizon. gim. chwiika gos,podar~twa domowego: 
naZJUlll. centrum, z powodu w~-- 15.15 wiado.mości o ek6porcie po], 
jazdu okazyjnie sprzedam. Zgło- skhm; 15.30 :muzyka 6alonowa w 
szenia Orędownik Poznań wyk. malp; orko R. P. pod dyr. 

n~ 111827 ZJlZislawa GórzYJl'Skiego: 16.00 tr. 
z 'OrzylbY'c:a do Gdyni S /~I .. Ba-

Piekarnię t()ry" (z Gdyni): 17,00 .. W kance-
cukiernie przcpiso\\'l!. mieszka. la.rii a,lwokackie:i" - ",kecz SZl'
niem, dobrze zaprowadzonll ko- mona Pi.~w:v (z Poznania) : 17.15 
rzystnie sprzcrlam. Piekarnia, .. :Minu ta ooezji" - .:r:lniec ~met-
r . K " ka", fra.trnlent z .. "'ia tru od mo-

oznan. ramar~ka ~7. rza" _ Stefal1a zerom"kie·):(o. re' 
zr! 43;}41 cYtlde Jan Krec1imar: 17.20 dllety 
Hotel '" w ... konaniu Irzv Roli i Berty 

kamienica II ·nietrol\';\. oe:ród cen- Brazi1if<kiej: 17.50 .. ,,' mule tkwi 
tru.m Kroto<z,na f'Drzedam za 11>51,la" - 'Pogadanka. "'nr!{)"i 

tlr. Axel Stjerna (z Wilna): 18,00 
22 000. Zgłoszenia A e: eon ci a Ku- recital fortepianowy Jan a S(rall>5' 
r.iera Poun .. Kroto.z,n. . nI! 108iT 5'a: 19,40 dziennik WieCZOrny: 

21.00 .. sm:erć bohatera". 'Vyko-
R .. t naWC1-: orkie·~tra I3Ylffifor.iczna: P. 

la. Oferly Oredownik. Poznań 
z,1428·JI) 

Piekarnię 
wieś kościelna bez konkurencji 
spowodu objecia własności po ro
dzicach oddzierżawię. KuherlL 
Krosno, poczta Mosina. zd 43 O!fi 

Poszukuję 
kUIPna używa,nej 2-i1l1etrowej to· 
karni II możliwościa l:'wintowania. 
1!'raJl~hszek Dobicki, Py.!ld,ry. ul. 
1iagistracka 2. 11 10818 

Dzierżawa 
56 m6r,\( ziemi h,· racz;a.nej. 7.abu· 
~',,'ania. ,inwentarz' on wln~ci· 
eiela. oh.i. 41 000. Kt~. Gniezno 
Lecha 4. n 10 4-32 

!ali~tki (olvt:v): 18.30 au(l!rcja dla 
dzieci mlo<l-;zYt'h: 18.40 .. i;YCIC 
kulturalne j ar·trstyc...Ile stolicy". 

Poniedziałek. 11 maja. 
Ka(owlce - U.Hi "udycia dla 

-zk61: 12,;;;> Lucyna Szcze-03ń,ka 
i ;\I. li'o'rz \"śród 2'itar hawaj
ski"h (ołrtv): la.ló i la.H różne 
orkie,Lry (oll,tv): 13.30 Ipkda i. 
OOl6kiego: 15.20,gielda: 16.30 ,kn!1-
cert OOP\1\' z olyt: 18.30 ,rec. P:1-
hlo Ca<5alrsa (wiolorncz.):z. płyt: 
19,05 6krz'-n.l·" o'!!ólna: 19.45 mu· 
zyka pownżna z ołyt 

Poniedzialek. 11 maja. 
Krakc,w -12.15.Mefi;;tQ'· (nly

ty): 12.2~ ol,,(y z ,\'-wy: 13.1:1 W," 

b'tn; nol"','\' ar(vtici ('ll"t)'): 14.05 
oie~nim".ic,wE' z 'V i!'ŻY ;\I:n.inr
k'e.i: l".2{l\!'~: d~ z W-w,,: 16.::0 
A. Pet·ti,!r ;<o;p\\-a z ol,t: 18.30 
skr7.ynka rHa d?:cc:: 1845 odcZYt: 
.. P,rzf'I'rin n,ki rl'(\0,!Zraf:C'7.ł1c 1.3 talr .. 
I!U anlcrykaJ"1.,,}..;o - ;apoiisldeg-o": 
19.05 llll1z"ka z ołyt. zeznIc wo R. ood d:vr. OrZOi(OorZ3 Fitel'berga 

restall·rac.i •. kamien:cH. ~ródmip- oraz ch6r .. Harfa" ,porl dn. 'Prof. Ponie(lziałek. 11 maja. 
śeie Krotooz,nH '<P1'Z, dam za 18 " 'nclawa Laf'hmana; 22.30 .. Prze- L '- 1"1- r l ł 
t ... s. Z,e:ł06zen;n .\genc.i3 Kuri"r 'n mów.ienie Józefa PiJ'urkk'ego WuW -:- -'. oJ r:r,?~: .. oc lwa i3. 
Pozn .. Kroti):'zrn. nI! 10 Sol) nad trtlllJ111a Juliws'za Slowackie- mał.e:ro łłl l:1--t:l .: !2.!oJ "l~nne r~p-

rw·'. jr'1':tWlUent z .. Króla riucha" tlO,lle z ~"·t: 1.3.1i> JI1llz~-"aoonnl. 
Kamienica .Tl]JjIl"za Slowackie-,e:o: 22.50 "All- z ph·t· 10.20 2:l'ł,la ~ \\ -wy: 16.30 

w Gnieźn" l!ló"'na nIiCH. f'kladn. heri" ooerm.at Eymfoniczny Lud u· ooemn! ·nuf. H .. ~traUf'.3 (o!y
mi. doch6d 7:;00. 70000. wpłaty mhn. Róż..-ckiego· 2310 ootatn:e t:y): 18.30 w'-u!l\\'O'ctwa dla dz,p-
50 000 Kł G · L h ' w'l'ad~~Aś'c' radl'o' ,,-e' Ci: 18.40 k011<'(>rt skrzy pC. a·moll . 00. mezno. ee a ~. ~u I .• _ Bacha (płyty) . 

11 10 4:~'i 

Gospodarstwo 
56 m6rJt' zielIlli bllraczanej. z.abu· 
rlowania inwf'n' :lI'7,e ber. d'łu2'l1. 
12 000. KIQ6, Gniezno. Lecha. 4. 

n JO J?04 

160 
ro6r2' buraczanC'j zabudow~l\;a . 
illwentarz". ~tlW. GI1:ezno. wula· 
tv 20 000. ,r(!!Szla amortyzacja. 
Klos. Gniezon. Lecha 4. 

n JO .j:r.~ 

Stelmachowi 
luub kowalowi sprzedam dute M· 
budowania czynszowe, duża go· 
~podl'rska '" ieś. olwlica dobra. -
Zgloszenia Oręrlownik, Poznań 

zd 4.36l7 

Malarstwo! 
Malarz może się osiedlić, Do przYj-

k
iecia warsztat z mieszkaniem d a 
-awalera lub żonatpgo. Oferty 

Oredownik. Po;r,nań zd 43602 

Fabrykę 
wyrobów cementowych. odlPowie· 
dnia dla rze:r.biarza, objęcie na 
własl\Q5C <l.SOO wydzlerżawie st,)· 
Funk6w rodzinnych. Drab 
Wronki. 7..d 43794 

Dwa 
domy intel·esami. rllchliwej ulicy, 
sPQwodu stosunków rodzinnych 
tanin 6.000,- Drab, Wronki. Po
zn"ń.ka 31 zna('zek. 7..d 4379:: 

Maszynę 
trykotal"!!ką. dwuc ... lill'lroWlI. jRk 
nowa. spow:XJu wyjazrlt1 'natych
miast sprzerlam. Dzienny zysk 5 
zł. Oferty Orędownik. Poznań 

zd 38 860 

Zakład fryzjerski 
dla pań i pan6w z mieszka niem 
i urządzeniem własnej fryzjerni 
wojskowej mia~to powiatowe -
l!'arni7..on sprzedam. Oferty Ore' 
downik, Poznań nil' 10 879 

,,'lorek. 12 maja. 
7.15 wel'ble: 7.18 dz:ennikoor.: 

7.33 ·prOKra.m: 7.45 tranEm. z W:l
na: nabożeństwo w kościele św. 
Teresy i oochód żało'bnv ol'zeflie' 
s.ienie serca Piłsudskiego i 01'0-
chów iego matki ś. o. ;\I:ll'ii z 
Bill('wiczów Pil<lud!lkiei uo mau
zoleum na cmentarzu HO<'" a : 1:1-15 
dzielllnik ,południowy: 17.30 .. Po
zrzeb Kazimier.za ,Vielk:ego"
Kantata Bol_ela''''a Wallek-Wa
lewskiego do sł6w Stani61awa 
'Vysoian"'kiego. w wykonaniu 
chóru 'Doił rh-r kompoz ... tOO'a (z 
Krakowa): 17.45 rep'Ortaże infor
mac~'il1e " Krakowa. Lwowa. 
K~to\\'Lc, Łodzi. Poznania. Toru· 
n:a i 'Va,r"zawy: 18.20 recital or
ganowy pl·of. Broni6ława Rut· 
kowskiego (z ,~',ar6lZalW;;kiego KOon 
Elerwator;um ~IuzYcznego: 18.45 
nrzemówienie dr. nronil;lawa 
Helezn;skiego do Polaków zagra
n:'''l: 19.00 nrl'j'''''lnen:e fr'a,Jl:men
t6w pOjN·ze.OU z '''illla: 19.45 'Pip.
~nl "alrybne w wykonaniu chóru 
kaledralnego w Pozllaniu ood 
dYr. ].;:o •• orof. dr. ''',acł~wa G:e
buro",'skiego (z Poznania); 20,05 
.. 'Volność tragiczna" - Ka.zim·e· 
rza Wie.rz,.,ńskiCllto. w recytadi 
Stefana Jaracza: 20,45 w 1rodozillC 
śmierci; 21.1Zi .. O .. tatnie wenble" 
poemat syan,foniczny Jana Ma
kla.kiewicza (! w"lkonal1ie): 2:1.40 
.. Rapsod 'Vawelu" audycja 
ooct ... cka z fra,gment6w dzieł Stil.
n: .. la wn "',,;;oiallr)kiezo' 2'2..10 
dziennik wieczorny: 2'l.25 .. Poe
llli1t ż,l'lobl1 ..... HGle-law:l " 'o:vto
"'icza (! "",konanie): 22.55 .oho· 
pin - ma,,'z ż"tQbny: 23.05 ,re· 
oortftt ~ uroczl'stości 'Oogr.z~bo· 
wJeh w i~zyku francu8kim: 23.:111 
wel'ble. 

KRA OWE' . 
Paniedziałelr . 11 maja, 

'Varszawa - 1%.15 POg.: .. O 
uprawie tytonitl w PnlsCi!": 12.25 
muzv,ka ,,:vmfoniozna z olyt: 11i.20 
g:elda; 16.30 wybitne iIM>trumen' 

Poniedziałek, 11 maja. 
ł,(\<Iż - 12,15 muzyka z ołyt: 

12.2;; ph·ty zW'Wy: 13.10 nowości 
na ·płytach: 15.12 i 1;:;.20 ,giełda: 
16.:10 'ol,ty .7. "-.1" v: <S.30 OPow. 
dla d,zieei: .,0 mu,l"ym piecu i u
lJa.t'tei ,kanan'e": 18.40 o \\"zyst
kiem pott'Q,;zkll' 18,45 i 19.05 nol
Bkie tance '·Y111fon. z ol,t: 19.45 
JJlllZykn "y.mfnn. z ,olyt. 

'foru(l - J2.15 ork;e-stry i soli
ści z pht: H.l;; muzyka popul. 
z płyt: n,20 ~iełda ,i kom. żeglar
ski; 16.:10 muzy,ka ooerowa (pły
ty): lS.30 rozm{)"'a ze słllchacza
mi: 18.45 piO'<enl;; z olv(: 18.50 
poe:. spoleczna: 19,45 plyty. 

na oonied1iialek: 
16,00 Kiinil!sWllst. Muzyka lek

ka. 
17.00 FraIJkfurt. Pieśni Regera. 

17.15 Bratisława. Suita 1\11lJOll 
RCl!cra. AnJtł.ia (Nat. Pron.) Mu· 
zyka pouulama. 17.40 Praga. Re
dtal wioloncz . 

18.00 Sztut!!art. Koncert orkie· 
.strowy. Mon achj um. Koncert or
kiestrowy. Kołonja. }{'uzyka 1)0-
oularna. 18.20 Praaa. Pieśni 
Brahm<a. 18.30 Moskwa (Kom,) 
.. Piekna Helen:l.·' - operetka 
OJ'Ienbarha. 

19.00 MouacJdum ... W rocrm:ce 
timiert'i Rf'goel'a" - koncert orko i 
f<01;6t6w. Frankfurt. Koncert 00-
§w·ieconv onamieci Reg.era, Kr6le· 
wiec. Utwory Regen. Kiin1Jrs· 
Wll"lt. Konce.rt z oht. WiedeJi. 
W·iecz6rre..e:.iona I ny. 19.15 Anglja. 
(Reg. Proar.) Muzyka tal1eczna. 

20.00 Kope.nllllita. _, Uprowadze
nie z ·Ser:viu" - ""oera :M'ozarta 
(akt I i II). Sztutgart ... Perpe
tuum mobile" - aud. mnzyczna. 
20.1.0 Lil>sk. KoncE'J't Lipskiej 
orko sJmf. Monachium. "'00011' 
wieNZ. lbawaN;ki. KoJ~Dja. Utw{)
rY M. Regera. Wrocław. W <*;<>l a 
audyCja ponied-ziaTkowa, Kr6le· 

Zginął 
piesek czarny kurlłaty, wabi eie 
.. Himbas", odprowadzić za wy-
nagrod7.f'niem Lódź, Przejazd 
46, m. 24. n 10 716 

"Meblostyl" 
Jedyny fachowy turnal meblowy. 
Każdy kwartllł zawiera 1.2 kom
pletnych urządzeń wnetrz. Kwar
talnie zt 4.- roczni'! zł 12,
Kraków, KaT.imierza Wielkip,e:o 
9:). P. K. 0.411,100 'l'g 85;; 

Chrześcij ańska 
wytwórnia czapek, Kolo, 'l'oruń
ska 8, poleca czapki, kapelusze 
wicIkim wyborze. Przyjmuje za
rnliw'ienia. n 10 723 

Chrześcijańska 
wypożyczalnia sukien ~Iubnych i 
balowych po cenach prZystęp' 
nych SzymaJi~ka. Łódź, Suwal. 
ska 7 (przy N~pi6rkowskiego). 

n 10 717 

20.16 
Budal>cszt. "Reqtlie.m·' - Vel" 
d jego dvor. Bruno "=alter. Stras· 
bura. K'onceł't chóru wiskiego 

ng 8i63/4 

Magle 
ręczne. motorowe oraz domo"',, 
wyrabia wylw6rnia B. Kapczyń
~kiego, ł~dź, Pod rzeczna 33. -
Ceny :>lniźone. n 10 720 

Czapnika 
luh r7.aplli<:l\ki ])()~zuku.ip WY" 
I wórllia <:zapC'k. Z:glo,zcnin: Ko
lo, 'roruńsk:t S. 11 10 i21 

·ś Potrzebny 
. DZl krllwjpc IJO<!I'(:czny ZDrllZ. łAiiłt., 
Jeszcze wysmarować 16ż~Il, ,ma' Andrzeja lO, 111. 5, B. ropjoł· 
terace płynem .. Plu.~kwa . r lu!'· kiewir'7.. n HI 72.'; 
kwy na zawsze wyglll~. DrogeTJIl.I--------------
Kucharski, Poznafi, Podg6rna 6. 

zd 43 506 

Nieczystości 
cery, piegi, pryszcze, usuwa oraz 
urlehkatnia niezrównany mÓJ 
~KN!m kwiatowy". Drogeria Ku
charski, Poznań, Podg6rna 6. 

zd 4350;; 

Odoszenia do 30 słów dola pos:m' 
ku.illcych oooady w te.i rulbn're 
<>bli.czILDl.Y 00 jednej Vrzec.iej eęnie 

d·robnyph. 

Uczeń 
~iekan.lci 8Y,0 nczciwych rod,;:

~ Jlrowincj~ srbuka mie.isea. 
Agencja Oredownika. Sie· 

n2' 10$00 

Inteligentni 
poszuknjacy p1'HC')- zgloszą mę: 
Lód~, Karulowicz:l :;fi - 4, 
przyjęcia couzicnnic 10-12. 

n 10 7:l:~ 

Potrzebny 
cholewkarz od zaraz. Zgłoszenia 
Ignacy Nowak, Szadek, k. Lodzi. 

n 10 712 

Agentki 
agenci na artykuły spo;'ywcze, 
zarobek dzieIlny do 20 ~. Pru' 
ski, Łódź, Ohoiny, Wesoła 3. 

n 10705 

Przyjmuje 
panienki do nauki haftu. ws,;el· 
kich rob6t ręcznych. Łódź. Za
menhofa 26. m. 28. n 10 713 

Uczeń Współpracowniczki 
uczciwyeh rodz'c6w sam.odzielnej poszu];;uje samotny 

SZIlIka mieiscll. ZlZ'ł<l- k!lplec d? k.slęga!m s,kładu pa· 
2:enc.ia Oredownika. Sie- pIem moz!Jvne cosko!W1ek gotów· 

ng 10891 ką. Oferty Oredowmk, Poznad __________________________ zd42~3 

.. IIa",ło". 20,30 Prag!ł. Trio g·:mo!'1 POm"'Anl.Ca 
Smetany. Analill. (~at. Pro/(r.) '"' P t b i 
.:rOo,'t:a" - opera Pucciniego aptekarska drogistka poszukuje G rze n 
(akt l). 20.40 Med.iolan. ..Ma ze- zajecia Koflskei, Zbrożek. chrre§eiianie do organizowania 
mo rello" - one.retkn L<:>Ooni·e):(o. n 10 731 naszego (handlu, wysoki zarobek, 
20.45 R!łdio Paris, ~!uz~ka. p'e·I--------------- penl<ja, prowizja. Polski Prze' 
"'I; i oot'7..in_ 20.50 Wiedeil . .. (;e- Pomocnica mysl, Łódź, KiJiń~kiego 180. 
'. '" r·.·· - łJlJ~r·:t Schumal1na. aptekarska drogistka posZltlrnje zd 42161 
Zl,OO Kr6lewiec_ Nowa austracka zajęcia. Koń~kie. Zbrożek. 
r,r uz~,k:I kameralna. Bnlksela n 10 70f; Oddam 
flam ... Flet czaroozie.i·'ki" - oDe- przedsiębiorstwo z nan.edziami 
ra ~fnz3'ł'ta. 21.1:> Anl!lja (~at. Wpływowej studniarskiemi tanio, dobra egzr· 
ProItr.) Ut'wory fort. Lj~lZta. Bra· stencja. Zglo~zcnia Brcczewski, 
lislawa. Koncc'r! rar1i{)o.r'k. 21.30 o'obie zaplacę za otrzymanie Szarr.otuly. Rynek. Na odpowi(>r\ź 
Anglja (Rel!. Proar,) SYlIIlfonia ~talej po~arly. Dyskrt>('ja zapew- znac7.ek. zd 42230 
LondyJ1.;ka 'Y iiliallls~. niona. ZKloszenia Rkspozytnra 

22.15 AnnUa (. 'at. Pro/(r.) Kon- Orędownika, Gdynia .. Zrlolnn 
('prt ra0500l'l;:. 2'2,20 Budapeszt. pra('owit a". nI: 10 ·jOt! Egzystencja 
;\fllzrka c)'!!ali.k·' 22·' "'roeław, 
.. Muzyka na dohranoc", Berlin. 
Koncert kameoralny . Kónig8WUsl. 
..Nocna muzyczka". Anglja. (Reg. 
Pron,) ~fl1'z,.ka tan . 22.45 Radio 
Paris. MllZyka taen('zna. 

Były urzędnik 
UU~:O'jK'''Lle posady wo~-

lub ma2'azynie' 
"I",~n",o,,,n wzglcdnie in' 

ella każdego za 50 zł wyuczam wy· 
tworu w~zelkich proszków rIo 
prania. Oferly Orcdownik, Po-
znań zd 42"'9;.:4:,:0 _________ _ 

2.1.00 Budapeszt ;\[u·zyka jaU!:o
"'3.. !\{onacl!.ium. ;\Inzyka tal1eez' prcnc fi 
na. Sztlltgał't. UtwDry Komoo. ozna, 

500 złotych. 
oraz ref,,· 
y MPar", 

Odsprzedawców . 
domok1'llżnych na domowy napl'iJ 
orzeźwiajl\cy pOi'zukujp w~zyst· 
kich miejscowościach. Dobry za· 
robek. Znaczek. ,Agentura OTf~' Zyt. hadeli-k:ch. 23.30 "'iedcń. 

)fnz:vka Irkb 
24.00 Szlulr::art. Koncert nocn)" . 

na wlorek: 
17.00 Paris P. T, T. T(nncert ar

ikiesll'o,,,,. 17.U An/t]ja L -at. 
Pro/tl'.), .1Iuz)'!,a lekka. 17.45 !(oc
nigswust. Hu:ta nif>lnipckif'h p;c
~ni lud'Owych. 17.óO Bratislawa. 
Tańce we~ierskie. 

18.&0 l\:[onachjum. Koocert roz-

________________ rlownika, Chodzież. ng 10 817 

Chłopiec 
ukończył 16 rok życia z ro('znl\ 
praktyka. pragnie skoricz:vć dalt'zĄ 
praktyke w wiekszych (·vrotl,ch. 
Z:gloseznia Or('downik, Poznafi 
________ zd. 43603 ______ _ 

Douczę 

Zastępców 
z małą gotówką na ro;r;pow~zech
nianie po drogeriach t:aso~'cj po· 
żvwki drożdżowO • wInneJ wma 
"Rex". poszukuje firma I,nh. 
.. \\'ina-Rex", Zawiercie, Wlar!' 
8tra.czyń'lki. d 1744 

Dwóch 
'ry\\'k<;w)' . 18.30 Moskwa (RCZ). ~.i~l~!~~~~~j~a 
.. ". olny ',lrzeler" - one1"1 \\. che· ,"-' ,,~.,,",,\:~ 
l'a. 18.25 Prll/ta. Pieśni Regera i 
Schuberta. 18.40 Bruksela franc. 
Poemat liryczny OZerJ'C'Pnina na 
skrz.). 

czeladników krawieckich, przyj
mę zaraz. utrzymanie wolne, po· 
~ada stala. Stefaniak. mislrz 
krawiecki, Skoki. n 10860 

19.00 Sztutnart. }!uz,:ka taneC2-
na. 19.10 Bratislawa. ~Iuzyka ta
nec~na. 

Urzędnik 

F . samntny poszukuje gosposi do 
ryzjer lat 30, która umie prowadzić go· 

rlobry, damsko-me"ki potrzehny. spodarS'two dom<>W'e, zależy na 
Podać warunki Goynia 3. J)yk- o~obie uCLci~j i zaufanej, naj-
mana 2. Krukowski. n!\" 10886 rhetnipj "iprota. Szczeg610we o-

• [pry, kr6tkim życiorysem, ostut· 
OrganIzatorzy nia. fotograf.ia., kt6ra me. ",,'raca 

.. przeda wców, kontrolerzy po- rio Agentury O!·edowIl.lka -
trzeb n i na ·okregi. wyna2ronzeni" Ostr6w "TIkp .. P~łsudsklego 21-
"tałe. Oferty z znac1;!riem Zieliń- n 10 833 
ski Jarocin Cie'lrza 42. 

n2' 10 ro7 Do 

20.1m S1ilockholm. ,.nOlll!'O i Ju
}j~ " - op. Goul1orla, Kopenhaga. 
.. Klasyczna muzy,ka ope.retkowa. 
20.10 Sztutaa!'t. W ielki weli;!)'y 
wiCC7..6r. Lipsk. ..Li P<5k a aud. 
wtorkowa". Koeni/tswu~t. .. PrO',i
my <lo tallca ... Mona -hjum. Wie' 
czór Lhs1ita. Kolol)ja. Pioolli i mu· 
!łyka Ramou!'l!. ..D ie beiden 
Schuetzen" - opera Lort.zin2a. -
Wiedeń. Koncert DO~'\'. t'W(,rc~. Potrzebna prownr1z0nia skłarlnicy 

dcm mieście rzutkiego 
posznknj('my Polsl.;i 
L6dź, Kilińs1d"go 180. 

,.. b;:· 
rzłowieka 
PrzemysI, Regera., 20.20 Anlrlja. (Rpe:. zdolna chemicznrka. Wiarlomość: 

Pro,e:,r.). "Zyt?Ofryrl" - opeorll. \\'3- Łórlź. Niska 517, sklep sno?y",,
((nera (alkt. m. 20.30 Angljll (Nat. . n 10 71R 
Pl'OItr.). Mu'zyka tanec?:na. Sfra8' 
burl!o Fe<>th'al Brucknera. 

zd 4216.c:.2 ______ _ 

21.00 Bedin. Komcert mnuvki 
ool6kie.i 'POd d:vr. }f. ~Iiel"!Zejew· 
skieog'(). Praaa. Koncert 2'alo\Vy.
!1.15 Koronja. Melodie W:Ttuo
zowekie. 21.20 Kr6lew;pc, -
.. Dźwie0Zne d rolbi ruz.J::'i". 21.30-
Rzym. Recital <lr~anOWY. Anglja, 
(Reg. Pcogr.). }{u~Yia tancc.zna. 
!1.40 Budapeszt. Recital fort. 

ZZ,U Pral!a. Recital .. krzypco'l>r.l' 
22.20 Bu<lapesozt. &cibl fort- -
Rzym. Mu:zyka tanec.zna. Anlilia 
(Nat. Pron.). Koncert ()Ikie",!r. 
22.30 Anrz)ja (Rej!. ProItr.). Mu~J'
ka tan~oona. HambUl'g. l\fwzyka 
If'lvka, I'u'dnwa. J{lIeni2SW\l~t. -
Nocna muzy('zka. V\'ieden, 1[uzY
ka lekka. 22.50 Budapeszt. Mu
zyka taneczna. 
23.00 Koe~t. Prooimy do 
tańa. "'roeław. Koneert chór1L 
24.00 Frankfnrt. Koncert M{)oZa.rl:a 

Humor zagraniczny 
LJ ~ 

fŹ ,,;-
'r// f.~~-JI,,-== 

- Pani pozwoli, że za tailczę z jej córką,? 
- Ależ ja pana nic znam! 
- Jeśli tylko () to chodzi, mogę pani zo.stawić w zasta.W 

zegarek. 

Co futro """ to Edmund Rychter - 00 palt<> - t<> Edmund Rychter - co lłbruue - to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielko}). 

o R Ę D O W N l K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIEN~IE Z DATĄ TelefoBY centrali: 40-7~, 1.4-76, ~3-O7., 44-61, 3~24, 35-25 

NA DZIEN NASTĘPNY W DłedzIe1e, święta 1 p6tn,.,n Wleer;ore-m: 35-24, 40-7! 
Redaktor odpow~eddałn,. Aatdł'UII TreMa e PoznwL - Za _, .. tiki. wJadomośoi i artrltlll,. e a. lAdzi odPOMada Leon Tren .. Ł6dt&. P\.olrkowwt.a It. - Za ocłoszenl. , nddamy odpc:nW.da 
,Anłoni Le§niew.ice" iPOZJta.niL Ręlmpis6w nl_atłwioDrch reK!ńcia oie _raca. 
iJrzedpłał8. llLiesillCZn!. przy 7-mflu ,,3'!daDłldl tJocodniowo e odblorlN'D w U'enturlela Ogłoszenia i reldamy' Na .bronie Goła_ej. 1'5 grosz.y, •• wonia 4-Iaanowej PrlZ7 
~ • z,aG d. Z. CIdnor:zenie do domu .oow. dopla.tL Na ~lIta.cb ł Ił Utononn • ~ t:~t~ r~akeYJnego 30. trr ... na stronie 4-tej 50 gu-•• na 
---;.--- • • _I 2'" _. L- _'-o 701. P ., 6" t ,,-- j "'_ . . librom l. -"LeJ 60 1"1'., na stro'lue w~adomości lo.kalnY'Ch 100 41'1' Ull4lll14C ..... e ,.,.. ... , _aJ't ... ",., oczta PrlZ7JCWI. um Wl __ 7 __ .1 od e~o.lam<rwe&'O ma.linMUL OgloOllZMJa Slkrunpliko.wame oraz a zastnz.e<i;en.iem mieisca 20% 
tS W)'da11 t7&'odnioW'O (ba pOlJl.ilKLzioalJwwei'o). - Pod ClIlak, w PoJ.ee. 6,DO III • ",.dali tnod· natłw~. Drobne ~-rua ona.jw)'Żej 100 liłów, " tern 6 n3.g'łólV'kowych (dtr<ukowamycla 
nWwo. - Zamówienia Docmbowe nalet,. usknltecmlać do 25. kAMe&'o mi .. i4ca w w-zedacll tluto ~ nagłO ~w. tlli 1II'l'. k.Ude dallłH 15'!0'l\'0 10 g~. llJa 1I'6ł.n.icą mi~d,zy zestawem 
POCZtt~ycb lub 'II\P'NIIIt 'W _lIrałl <>r.cs"wnilta. . ~;~en;a są ;J~:':~~~l'J'~wottlolą ~eat m atrycD'W a nUI. wrdawnt<:bwo nie odJ>owlada. 

Naidad I czci0n.k4: DnKunia P_k.. az,6It. jJgcyjaa, P~, ..... l(a'l'ela .. 

W e ........ Pw.... II. ~ ................ 64 w .a.i:łMllt.. 1JIInaIk6w '-...,. 'rt .. - _ku "'!k - doIItat'Crlem. ....... ••• =1 .... NeWa ..... 1IPDia ... al .. 
doetlll"cZODJ1'Ch ~ lub «Ir!!"kod_ama. 



13) 
. ~V chwili, gdy wyhiła godzina piąta. 
laluś wysoki i chudy człowiek w za
tłuszczonej czapce, której spuszczony 
daszek ukrywał górną część twarzy, 
ubrany w popielatą. bluzę, na której 
powiewał jeden z końców czerwonego 
krawata, wyszedł z szynku. przybliżył 
się aż do btzegu kanału i zaczął gwi': 
zdać jakiegoś wa1ca, którego w tym 
czasie powtarzały wszystkie kataryn
ki miejSkie. 

Zaledwie pierwsze nuty tej dziw
nie oddanej muzyki rozległy się w 
powietrzu, jeden z robotników, zro
biwszy fałszywy kr()k w przejściU po 
l{ładce, spadł na brzeg t: rękoma na
przód, rozsypując wokoło siebie pęk 
drzewa, który niósł na plecach. 

Ogólny głośny śmiech powstał z te
go wypadku. 

- Brawo Gobert! - · knykną.ł je
den drwiący gł<>s - to się nazywa Z&
mieść czysto chodniki! 

- Bilety na parter po zniżonej c~ 
niel - krzyknął jeden' żartowniś -
czy są jeszcze w kasie, powiedzno, Go
bert? 

- Gobert, a może sprzedasz SW()ją 
kontramarkę? - spytał się trzeci fi
glwrz. - 1a ją kupię po cenie kosztu. 

- Smiejcie się zdrowi, wy bez ser
eal - odpowiedział robotnik, którego 
nazywano Gobertem - chciałbym was 
widzieć na mojem miejscu! Kolano 
mnie boli, jak wszy9Cy djabli I Boję 
się, czym sobie kulasa nie wywiohnął! 

- No, no, czy to na serjo?I ..• 
'. - Do pioruna! ja myślę, że bez 
ta.rt6w! Zamiast udawać głupców bet:
myślnYCh, pomóżcie mi lepiej podnieść 
moje szczapy l ciężkie cielsko I 

Robotnicy nfe śmiali si~ jut f po
śpieszyli do towarzysza, który, upada.
jąc, mógł się był ." istocie rranić. 
Dwóch z nich wzięło go za. ramiona 
i postawiło na nogi. Stanął dos-kona.
le pomimo, iż wydawał przytłumione 
jękL 

- A co, lepiej en .-- zapytał jeden 
towarzysz. 

- Hml nie za bardzo .•• Tom el Iłł~ 
wyrżnął - wzdychał Gobert. 

- Pl'zecieżeś sobie nie nie złamał? 
- Nie, przynajmniej t8Jk myślę ... 

ale tu mnie strzyka I Oh do pioruna! 
piecze mnie w kolanie, jakby Je na 
ruszcie położo.nol .... 

- O! ba! nic ci nie b~zle! Za ptę~ 
minut ból przejdzie ..• 

- Trzeba zaraz temu zapobiec -
odpowiedział Gobert - pole~ do 
szynkU i zrobię sobie wcieranie wód
ką! ..• . 

- Na wewn~tl"d - krzyknął jeden 
z robotników. - Znamy się, mój sta.
ry! Kataplazm w gardziel włożysz! 

Rozpoczęły się na. nowo głośne 
~miechy. Gobert wzruszy1 ramiQnami, 
nie odpowiadaję.e nie l kuleją.e, :po
szedł drogą., do szynku wjodącą. 

Ten GobeTt był tO' łotr o bardzo po.
dejrzanej minie. Wiek jt>Jgo był nie
określony. Małe, niezliczone zma.rszc-z
ki krzyżowały się na jegO' pergamino
wej, brudnej twrurzy. Dwa ko.smyki 
wypo.madowanych włosów . 'W formie 
loków spuSZC"La.ły sil) po obu stronach 
Po.liczków. Wąsy norstlrie 1 czerwone, 
jakby osmal-one, widniały pod no
zdrzami i przedłużały się do ką.tów 
no.sa. 

RobO'tnicy pnerwatH _obłe pra~ 
&by się przypa.trywa.~ oddalającemu 
się i kulejęJC.emi koledze. 

W tej chwili podmi9łn 'W'ySZedl z 
zakładu i zbliżył się do statku. Ten 
podmistrz był ezł<YWieldem pf~dzie
się-cioletnirn., przynajmniej napozór. 
Białe, jak śnieg, włosy otaczały jego 
bladę., energiczną twarz. W wieku 
więcej, niż dojrzałym, zachował siłę 
mło.dości. 

- A co, 00, moje dzfecl - spytał 
- co się tam stało? Dlaczego stoicie 
z założonemi rękoma? RobO'ta nie po
stępuje! Czy wy nie myślicie przypad-

. kiem, że statek sam się wYładuje' 
_ Przepraszamy, niech pan wyba.

czy - odpowiedział jeden z robotni
ków - to Gobert zr()bił nam dystrak
cję ... 

- Gobert! zawsze G()bert! G<'lrlef; 
on jest, ten piękny chłopiec? Zdaje m! 

, 

się, że go tu nie widzę .... ku! ; i. zawsze w szyn.1rn! i.. podeJrzenIa. te przysmaki! 
- Gdzie jest? To łatwe <'lo o<'lgad- - Ah! mój panie, to już nerwowe - Znać nawet na nim, że mu fo 

nię-cia... poszedł wysuszać kieliszki u Goberta.! Już szósty raz dzisiaj ro.bi pewną przyjemność, szczeka, gdy 
"Pod poczciwcami"! Wyborna gąb- poszedł odwilżyć 80bie temperament! podejdę, rzucam mu kiełbaskę, on ją. 
ka! ... Powinien się zgodzić do osu- 1eżeli on za dzień pracy tyle dO'stanie, chwyta w lot,.połyka, jak piguil<ę, ob-
szania błot i bagien! co inny, to będzie niesprawiedliwość. lizuje się i zaczyna na nowo szczeka~, 

Nadzwyczajny śmiech powstał na - Bądźcie cierpliwi, moje dzieci, co dowodzi niewdzięczności jego cha.-
t~ grę słów. - odpowiedział pan Piotr - tacy ro- ra:kteru. 1 tak dwa razy na dzień. HuI-

- \V szynku - rzekł stary pod- botnicy, to zaraza! Już ja 8i~ go po- taj, już mnie kosztował trzydzieści 
mistrz, tupię.c nogą. - jeszcze w szyn- zbędę z zakładu I ... kiełbasek po dziesięć centymów Bztu-

Gobert, Wiau"-lorP ka t- PlUton ka ..• Sę.dzę, że mi się to wróci. 
.,;,n' ~ Bądź spokojny, to Ci się odda.. 

przed panem sędzią ~ledczYJll we wła- - BO'. widz~s.z, mój "stary Wiewió-W chwili, kiedy Gobert, wlokąc za 
sobą no.gę i udając straszny ból, od
łączył się od grupy robotników, jakiś 
człowiek w popielatej bluzie i czerwo
nym krawacie, wykręciwszy się na 
pięcie, wszedł do wnętrza szynkU. 

- Oddzielny gabinet - prędko! -

krzyknę..ł do szynkarza. - LItr za pł~ 
naście, ŻÓłta pieczątka i dwie 8"lankł. 

- Zaraz, O'bywatelul - odrzekł 
szynkarz, biorąc butelkę z pod stołu, 
pokrytego błyszC7.ąe.Q., jak srebro, bla..:
chę. cynkową i otwierają.c drzwi do 
gabinetu, oddzielonego od sali oszklo
nem przepierzeniem, na którem wisia.
ła płócienna, w czerwon~ i białQ. kra,. 
~ firanka.. 

N a ŚIl"Odku małego pokoiku zna.J
dowal się stół. 

Człowiek z czerwonym c-a.watem 
zasiadł za nim. Gobert przeszedł próg, 
usiadł naprzeelw niego 1 starannie 
zamknął drzwi. 

- Pokłon Wiewiórce! lak si~ masz, 
.strury druhu! 

- Czy dobrze i<'lzie! - zawołał 
Go.bert, odkorkowują.c butelkę l nale
waj~ szklank~. 

- Nie bardzo tle, jak 'WidzIsz! -
odpowiedział Wiewiórka, śmiejQ.C .i~. 

- Ale wiesz 00, mój biedny Gober
cie, ja. cię nie poznaj~ 

- No! bo co? 
- Jakto, ty, Gobert, przezwany 

"bet: szpiku" z powodu giętkośCi two
ich członków, ty wywracasz 8i~ po 
bulwa:rze, ani mniej, a.ni więcej, Jak. 
zwyczajny niedołęga., który nastąpił 
na skórkę pomarańczy! Ty 8i~ kła
dziesz, jak długi 1 Ty niezdarności" 
lrWoję. dajesz okaz}o do śmiechu p... 
piO'm! 

- Więe ty głUpi wziąłe§ ten wy
padek na serjo! - krz~ną.ł Goberl -
Słowo honoru, udało mi sil)I Nie b6J 
się, nie bój I To było sobie tak tylko 
dla pozoru, mój $ł.a.ry, tak dla pozom, 
aby przyjść do ciebie bez wielkiego 
"skanda.lu·" skoro llSłyszałem hr6j 
sygnał. W tym djabelskim zaJdadJ:ie, 
widzisz, oni wszyscy nazywaj, mnie 
"dziurawą. beczką ..... lest tam szelma 
stary podmistrz, który" mi psia wiara 
wszędzie w drog~ Włazi I To by~ 
wściekłe! Ten mnie dopiero dl"atnL 
ten mi nerwy rozstraja. Gdyby mnłe 
mógł wzię.ć na łańcuch, aby przeszko
dzić mi przychOdzić "Pod poczciw
ców", zrobiłby to, jak niel 

- Stary podmistrz' - spytał Wie
wiór'ka. - Ten, który' każe!d.~ Pio
trem nazywać? Pięćdziesią.t lat! bia
łe włosy? .. Co, .•• 

- Ten sam! 
- Oho! Znamy go. Momaby, gdy-

by się chciało, włożyć kaganiec n~ 
pysk tej dzikiej bestji! Ale tu nie o t9 
chodzi. " mam się o kilka spraw za
pyta~ . '. Pomy.§l i odpowiedz mi z 
większą. szczerością, j~kgdybyś b,l 

snej osobie. '. r~e, w ~eJ ChWIlI "fl?ta odpłynęła. W 
_ NO' gadaj! Najmniejsze kłamstwo. kl(~szemach płótno SIę stykać zaczyt;la. 

nie wyjdzie z moich ustek różanych. - Ma~ tymczasem 20 franków, za.-
Ale naprzód powiedz mi, na jakie sto I nim przyjdą lepsze czasy! 
djabłów, od dwóch tygodni wkleszczy- - Wybo.rnie! Czy trzeba aobl<! no· 
leś mnie do tej przeklętej budy, gdzie wy zapas kiełbasek? 1 I 1._ I I 

tycle moJe więdnle I 9Chnłe, Jak kwiat, 
odłączony od łodygi, pomimo licznych 
i częstych kieliszków, któremi je pod
lewam codziennie, aby je odżywićl Nie 
tu dla mnie miejsce, ty to sam dobrze 
widzisz! Dobrze się trzeba nagłowić 
przed wynalezieniem tuzina pozorów, 
aby nic nie robić, maję.e minę wielce 
zapracowanego; trzeba jednak zawsze 
coś tam przecie dłubać, a to nie dla 
mnie! Schudłem, straciłem więcej, niż 
czternaście funtów na wadze. 1eżeli 
to ma długo potrwać, uprzedźcie mnie 
zgóry •.• wezmę dymisję. 

- Cicho, durniu! - krzykn.Q.ł Wle
wiórka, uderzając w stół, - tego już 
za wiele! Jednakże odpowiem ci: zam
knąłem cię w warsztacie, bo taki był 
ro~az naczelnika., twoja tajemnicza 
misja zbliża się już do :końu. 

- Co za. szczęściel 
- Czyś spełnił dokładnie mO'je po-

lecenia' 
- 1 ak moma było nallepfej. 
- Czyś zdją.ł plan topograficzny 

zakładu, w naj drobniejszych szczegó
łach? 

- Odnalazłbym. 5lt z mmknłęteml 
oezami. 

- Czy m02:eM wskazać mlejsee M 
zewnątrz, gdzie zejście będzie naj la
twiejsze po wdarciu na mur 't • _ • 

- Doskonale, J:I'Obiłem mak wt
glem na murze, w pewnem młejscu. 
gdzie stos drzewa rzecz ułatwi .. . 
Zejść tam moima z 1ask4 ." ręku ... . 
spaeerujQ.G ••• 

- A gdzie budlka podmfsttza ł 
- lest ." środku z8lkładu. W razie 

potReby motnaby dwoma naollwio
nemi gwoździami, obwinQ.WSZY główki 
p&kułaml, zabić d!nm1 z zewną.tn na 
DOe, bez tadnego hałasa. 

- A psia buda' 
- Przy budce podmistrza:. Ot to 

wfelekły bu'ldog! Podły Pluton, a ja,. 
kte et ma kły, bestia! .. , Ju Je poka
że, to cię aż dlre9Zcze do szpiku pnej
dlJ., jeżeli się go maI A, psubratl Szel
ma nieprzyjemna i nieto~ka! 

- Czyś malazł środek oswojenła 
~ trodlę' Czy 8i~ zaprzyJatnił r; to
~! 

- Ze mnę., nie! Me łudz~ się we&
le, teby to się dało zrobł~. Nie mosi 
mnłe, bestia 1 Może ." głębi serca lubi 
mnie, ale to wtedy tylko, gdy mnie u
wata za a.petyemy ką.sek, kt6ryby 
ehcia.ł widzie~ z bliska na półmish. 
Ale zato zaprzyjaźnR się wybornie z 
łakociami, które mu nucam llkrad
klem . .. według rorltazu I 

- Czy zjada chętnie 1 bez żadnego 

- Nie pOtrzeba. Ta, kUJrt JIII6 dasz 
dziś wieczorem, będzie ostatnia l tt 
ja mu kupię. 

- Aha! rozumiem. 
Wiewiórka. wYcią.gną.ł z kieszenI 

kawal mięsa, starannie Wv'ini ęty. 
- Oto kolacja. dla pana Plutona -

powiedział. II t 

- To będde Ikara za jego łakom
stwol - odpowiedział Goberf., wyeiQ-
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gaJte ręk~ po zatruty kawał mięsa. ..... 
Ale czy nie będzie złych następstw lo 
tego! . 

- la.kieh' 
..... Zwykle, jak pies podwórzowy 

nagle t:dycha., to. daje wiele do myśle
nia, podejnewa się i przeto tylko je-. 
s%CZe lepiej się strzeże. 

- Zwykle... masz rację, m5J tJy
nlt, - odrzekł Wiewiórka - ale PIu'" 
ton nie zdechnie tak nagle... Trutka 
jest dobrze skombinowana. Buldog 
będzie jutro j8Jkiś nieswój, nie będzie 
chciał jeść, albo będzie jadł jednym 
zębem i s pewno.ścią nie odwali kity 
p!"ędzej., jak w nocy z 14 na 15. 

- Do dj&1>ła, to po misłxzowskul_ 
Pysznie! Wybornje! - krzyknął Ga
bert. - Za dziesięć minut pan Pluton 
będzie po śniadaniu.. 

(CfłS ~8.Jszy nąsfąpl). 
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NASZA NIOWELKA 

Jego żona 
--' MDja prawowita małżonka? - za

pytał Thibaut, przeglądając list polecony, 
który mu wręczono przed chwilą. - Co to 
za kawał znowu? 

Bezgr!linicmie zdumiony, nie wiedział, 
czy śmiać się czy złościć. Nie mógł się 
uspokoić, Ale naprawdę - miał ku te
mu wszelkie przyczyny. tonaty . " on! 
Także historja! 

Oto, co pisano dD niego, zatwardziałego 
starego kaw8llera, mieszkającego od lat 
dwudziestu w ' połUdniowym Tunisie. 

"Do Pana EmaJllue'la Bernarda Thi
baut, plantatora w Zams. 

"Wie~moż:ny PaJniel :......; Na zlecenie pań. 
skiej prawowite'j małżonki, pallli EmaJllu
elowej Throaut, urodzDnej Ja:niny La
chevre, która wreszcie zdołata. uzyskać 
adres, wzywam Pana do pOw.rotll w ciągu 
miesiąca. ~ omaczonym terminie mał
żonka Pana, w wypadku uehy!lenia się 
Jego od zadośćuczynamia jej ' słll'Sznemu 
żądaniu, będzie zmus:ro.na WSZC2:ąć kroki 
rozwodowe. Prosimy o ~aikomunikowamie 
nam swoich z8lIDiarów. Z powataniem, 
Morel, rejent w Brise Mesnit .. 

- Moja praw.owitf:a małżonka.! - po
wtórzyŁ - Wezwa;rne do powrotu". Kro
ki rozwodowe! .•. Nie, n'81pl"aw!h:, to wspa
niały kawał! 

Jednak kilkakrDtne odczytanie listu 
nie przyniosło mu żadnego rozwiązania 
za;gadki. List był niewątpliwie przezna
czony d,la nie'go. Zgadzało się wszystko: 
imię, adres, zawód. Z G a,b es, gdzie zate
lefonow!lił niezwłocmie, otrzymał infor
mację, że rejent Moreł istotnie praktyko
wał w Brise.-Mesnil, de był jeszcze pew
niejszy samego siebie i własnych czynów. 
Stąd wi,edzial n apewn o, że nigdy nie za
wierał legailnego związku małżeńS'kiego. 
CÓŹ to była za mis,tyfikacja zatem? 

Za poradą przyjaciela uczynił jedY'ną 
rzecz, jaką nasuwał nakaz chwi1i i nie
zwłocznie .odpis·ał prawnikowi: 

"Szanowny Panie Rejencie I = Nic nie 
pojmuję ze sprawy, z którt\ EWI'aca się 
Pan do Inni'!! w im1e1lliu osoby, zupełnie 
mi nieznanej. Nigdy nie wstępowałem w 
związki małżeńskie, a także od czasów od
służenia pawinInDści wojskowej nie mie
szkam we Francji. Bylem w kraju tylko 
w okresie wojny dla spełnienia. obowiąz
ku wobec ojczyzny. Pani Thibaut, z do
mu JMlina. Lachevre, e:Ly też inaczej, jest 
mi zupeJlnie nieznana. Albo ta pani drwi 
sob~ z 'ludzi, 8lIho też pośhl'biła. ,ilYleg() 
O8Obnika, wsPÓln.eg.o ze mn., na.zwi~ka i 
imienia. Jest to jedyne trumaCZMli.e, ja
m mi się lMI.f!uwa." 

Zała.twłwMy sprawę w ten spoe&, cier
pliwie czekał dailaego nmwoju wypad
ków. Falkty przytłoeryły go, bu~ w 
nim jeszcze większe 7!a;mieszanie. Rejent 
w odpowiedzi przysłatł mu k{)pję aktu 
ślubnego, dowód fonnalny małtż.eństwa, 
zlłW'8riego ieWtnie nakrótko przed wojillą. 
Dokum&Ili MIl mwierał ~'Zywtki~ ~go 
personalja., a a1Ńentyez;o.oś~ &'km nie pDd
legała tadnej wąt.pliwości. Przypomniał 
sobie. te w ow,m ~ zguibU 'k'sią'Żecz
kę wojskową. PrawdopDdobnie wpadła 
w ręce jakie~ oarosta, który wykorzy
stał sytul8iOję, ~ywad'ąe się pod jego. 
nazwisko. 

W iryta.cJl. .swej i .zniecierp'liwieniu nie 
mógł jut wyt.l'Zy'mać t anńaclomtwBzy te
legraficz::rrle pana Morel o .!lwO'im. pn:y
jeździe dla wyjaśnielllla kwestji, wyjechał 
do Fram.cji. 

Poinformowany o dniu jilgO wizyty, 
rejent zaprotlił swooją kfientkę. . Spotka-

i~ZDe przygody obi iyświatów 

1) 
Każdy fry1Jjer tern- się chlubi, 
Że upiększać ludzi lubi. 
Choć hot za piękność uchodzi, 
Więcej krasy nie zaszkod.%i. 

4) 
Gerwazemu w śliczne pukle 
Włos układa się jak kukle, 
A gdy się w zwierciadle ZQczył, 
Z zachwytu przewraca oczy. 

7) 
A gdy wyszli na ulice, 
Mając rozjaśnione lice, 
Każdy czuje się jak hrabia, 
Co nioe robią.c, nie - zarabia .. ; 

2) 
I Gerwazym się zajmują, 
Zbytnio długą szczeć zdejmuję.. 
A tak twM"d~ miał Gerwazy, 
że go golę. cztery razy. 

5) 
Procio z zachwyconą miną 
Delektuje si~ czupryną, 
N o, zresztą. co tu ~dać, 
Chłopak piękny - proszę siadac'f 

8) 
I mów rzekł prot nie bez rad!: 
- Co po całej ondulacji, 
Kiooy mamy 'Btare łachy 
Nicze-m jakieś patałachy. 

3) ... 
Prot si~ poddał nie be-z raej'i 
Modnej dzmaj onIduladj'i, 
Fryzjer t:rudu nie !Żałuje 
I ez'a:pTynę mu fltIhrje. 

6) 
11 -. Również pięknym jest Gerwazy 

I s loezkami mu do twa:l'ZY. 
jl 1ednak. eboć tMebę ~ 

Więcej jeet d~ .. 
~~ -

9) 
Obaj pełnI dobrej ch~ 
Pa.trzą., bo wystawa nęcL 
Wreszcie, gdy się na.petrzyfll, 
Ubrać się postanowili. 

nie w g8lbm-eeie notarjusza .!ttało się tem, ~IA" •• "_ •• _._ ••••••••• " •••••••••••••••••••••••••••••••••• 
czem być powinno było wO'bec istotne.go 
nieporozumienia. Kobieta, która uważała 
si~ za jegn żonę, już czekala na niego. By
ła to dystyngowarna, młods. jeszcze bru
'netka, zupełnie miła.. 
~ TD nie jest mój mąt! '-J "-wołała 

spontaniC2ll1ie. 
~ A co? Nie mówiłem panu! - rzekł 

pl8Jniator triumfU'jąeo. 
'-' P ,omimo to - odp<>wiedział rejent 

z na.maszczeniem '-" regalnie pani jest 
m.ałtonką pan·a, nie bac~ na wszystko, 

- Moją żoną? . 
'- toną tego panll.! 

. ObOje zaprotestoW'8lli tak jednogłośnie, 
'fe przelotny uśmiech p!'Z&mknął po suro
wych usiach pra.rw.ni!ka. 

:.....; No tak, no tek, :...;;: me,kł tonem Jed
nDcześnie poważnym. i ojeow,skim. '- Zga
dzam się wprawdrle, te państwo oboje 
zostaUście os'ZuJtMri. Al9 co na to zrobić? 

- Co zrobi~? "-" wybu~hnął Thibaut. = Uzyskać uniew&żnie.nie t~o ;rzekomego 
małżeństwa. To jasne, do lichal Czy kie
dykolwie'k ZDlI.łem P8llh\. oo? 

-' Pan p~'i :...: rzekł rejent z na
maszczemaem. :....:: Ze swej łJttIOIIty lnie mógl 
się pan ożenić powtórnie "-' wlegalnem. 
słowa znaczeniu = ponieważ do tegD no
węgo zwia,Zkn byilby pi8In pottnebcJlwl.ait 8Iklt, 
kt6re1Jy paJDl& poroflolrmidMa;ły • j.eIgo 
pi'M"WSzem maMitmstwte •.• 

"-' Och! nie jestem t<maty = Z8ltwa.'łył 
TMballt z peW1Ilą ehe~liiwościa" ~j~ 
sj~ i poprawiając krawat. 

- klei n1e, nie. Jest p8ln ronaiy, a 
paJDi mężatką. Jesteście mał~kami, 
czy tego ehcecie, czy nie chcecie. 

- Dzięki fll.łszywym doku.mentom i 
podstawieniu osoby '- S}n'osto'wał Thi
baut. 

- Zgoda.. I nie ~a:przecza.m te jest łG 
powód do unieważnienia ma.łień~twa. 
Proszę. się jednak zastamowić: wyda.ie się, 
że m6gł,by pan uzyskać względy pani, a. 

pa,ni sympatj~ pana. Wobee tego zaś, te 
leży w interesie pani nie uywać więzów 
małżeńskich ... 

- Co to znaczy? 
- Tyłko tyle, że stary wuj dziwak na-

kazuje paJlli pogodzenie się z mężem. pod 
groźbą wydziedziczenia. 

:.......; Kiedy ja nie jestem mężem pani. 
Powtarzam to raz jeszcze. 

Ta logika sługi prawa, dJ.a którego po
siadia,ią IlJl1!aczemie jedylnie aJt,ta. iDa. papie
rze stemplowanym, poczynała działać na 
umysł Thibau!f;a, zarówno z wd'zię.k.ami 
damy. Podobała ID'tl się i rad był, M n~ 
zaprotestowała, gdy rejent rna:pomk.tH\ł, M 
mogłaby obdarzyć go IWemi WZ'g!lędami. 
A potem było jeszcze coś innego. Mota 
powietm8 F'iraJllcji. Zdalla od kmj;u ot:a.cz:ał 
się potrójnym pamcerzem przeciwko UCZtl
ciu. Tutaj było inacxej. Coś W%bunyło 
go, działałD na je-gD podświadomość, na.k'&
zywało mu ująć sprawę w mnej formie: 

= No a tamten, d-o kroćset! = saopo
.nowal. -' Ten ptaszek, ~o podaW'tld się .. 
mnie, a potem po.!'Z'tlefł pani"... lmeli 
pO'Wl"óci? 

=- No to co? - zapytał pam Morea spo
kOj,nie. 

....... Ja.kto: co? Czy uwata patll., te by
ł~ to zaibawne, nie mówię dla ,ttiega, ale 
dl.. pani i dla. mnie? 

- ,W jakliej roli mógrby zainterwenjo
wat! RM jeszcz>e powtarzam: nie on je.9t 
prawowitym małżonkiem pani, ani nie ma 
prawa. rekursu wobec pana. Gdyby iIlale
gał, wyworuJ!\C S'ka:nd8l1, moma gD z&a.re
niować. 

'- W takim razie ... - mruk.nąl Thi
btwt, wpadając w ~dumę. 

Przyglądał się oboonie I pewnem Z'lI,

łenawaniem swojej le~ej połowie, której 
d<nąd nie widział nigdy. I ona takte wy~ 
dawała się "-interesowana. Uśmiechnęła. 
się do 1D.iJego, 00 po!Więk:szyllo ~CIZe jego 
ni~kój. WJwńeu nre wiro1:ąe dobn:e, 
co mówi, nekł. wMając się, jak cdowi&k, 
k~ chee Ok~ać swą galanterję, a nie 
umle przezwyeJę-ty~ wrod.zonej ni'eśmi&
łośei: 

- W takim razie... prawda, prossę 
pmt1 Nie wid~ powodu, dila. którego ..• 
Istotnie, jakby się tuta.j wyrazić.. Mo
że zgodzimy, Słę na f.a:ki dokonany" •. i 

HUMOR 
Na wsi 

~rurM po wy~iu. k8irltoma ~Y'k.Owa! 
si'ę Wc:;j'te'k do we&eJ1.a, 1li8. które ~ 
~ów z ooil'ej wilOski. 

TIl"1061diwa maltka z,8IPY'tał.a. go: 
- Wo1lt;uś, synll koob.'IlInyl Oly już sPft;

wiJłetś SIOIbłe wsmJ\'rtko, !lO ~'! 
- A iIx> :niby. TyIl!kn tnie 'Jropilt~ je8ZC88 

ban-m'On'ji i t/ł'1Zeba będ,zie jechać dto :rn.iou1:&: 
- A 'Da co ci haJl'1tIIOOlja? ;,- ~ ełę 

maJtka, 

~ Bo pamiętam, ~ wu1 zaJWSZe p;owtta.
rz8lł, je.ko ~eństwo bez hennloniji ~ 
Jrie warte. 

W kawiarni 
'- Mnie S!ię rlJ(flalje, te joa p.8lllJa. skądis.iś 

7Jl1IMJl! - T_t' 'A Wt.Jie jestem p8ml wtnieD<T 
- W:ilnien? I MIIl-reI! Alet trier . 
- W t'akiim raJZie Slpot.y.karoy się . PQ ~ 

p~ez:r.l 

ZDa się Da chM'Obach 
- Ore~ 110 pam.iusia. ta:kla smutna! 
= Ml\Ż mi umarł. 
= A na co umarlT 
- N.a. ZlWa;pni6łllie I/lirlteryj, 
- A ~e mąt piaIIli by!ł'? 
- Mi8Ijstrem muJraJrskim.. 
- No wicłzi pamiusi~ co ma ~ z tego, 

jak -się wych.tod7Ą zamąż za. ~ 
W hotelu 

- Wilkisz pajD., pa.ńsk3 WDa wzięła 
mm", wC1XJiNllj 'W' lrroCy POCi8łIDtku w ~ 
lI"Z1l .. pruna... 

- 'la.kJto! PocamowIa:ła palD!a? 
= D.ja.bIta. 1tIam! JeszCZ'8 gorzej, pam'iel 

Nawy.myśI,a!ła mi i 'WY'bi~ po lbwairzy .. 
OdważlDy papa 

DzieoClro: "- TaJtus.iu! Czy ty się boisz 
lwa.? 

Ojcioo: = N~e, JDiOIje d!z;ieeko. 
DziOOk.o: - A tygrysa. lJoojsz sd~! 
Ojciec: -= Niel TygTyS81 !tet się lIlie boję. 
Dziecko: - A wściekłego psa:'l 
Ojciec: - I IWŚciekłegIQ psa się nie boję. 
DZi.iecklO ~zi.wiKJlIle): - Więc widzę, że 

taJt:uś !Il!ikJogIo się ati~ boi próc:z m.aJrnUJSi. 

I'DteligentDa 
;= Tak, łaskawa pani, aby dokładnie 

określi~ jej chorobę, trzeba będzie zrobić 
zd~e rentgenowskie. 
~ Z całą przyjemnośeią, panie dokto-< 

rse, ale prosiłabym o fcr..ografję z profilu, 
bo tak najładniej wyglądam. 

PeWDOŚĆ z Jednej strony 
- GospodaTzu, weźcie na łańcuch psa. 

4ka.m się, teby się na mnie nie rzucił. 
~ Bez ,stTachu; jestem pewny, że was 

nie lIkąsi. 
= Bardzo to pięknie, że wy jesteście 

pewni, ale esy i wasz pies jest pewny, te 
mnie nie pogrzyziet 




